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MARZEC 1969 ZESZYT 3 (2007)

A N D R Z E J M A R K S (W arszaw a)

LOT STATKU KOSMICZNEGO APOLLO 8

Najważniejszym rezultatem pionierskiego 
wokółksiężycowego lotu amerykańskiego 
statku kosmicznego Apollo 8 z trzyosobową 
załogą złożoną z Franka B o r m a n a ,  
Jamesa L o v e 11 a i Williama A n d e r s a ,  
jest aspekt techniczny tej wyprawy, wypróbo­
wanie i zbadanie wszystkich urządzeń statku 
przed jeszcze trudniejszymi i jeszcze bardziej 
niebezpiecznymi wyprawami na powierzchnię 
Księżyca.

Nie oznacza to jednak oczywiście, że wypra­
wa statku Apollo 8 nie przyniosła żadnych 
korzyści naukowych. Wtedy gdy selenonauci 
przez przeszło 20 godzin krążyli wokół Księży­
ca, wykonali oni pewne jego badania, a przede 
wszystkim fotografie jego powierzchni różnymi 
kamerami (w tym także filmowymi) i na róż­
nych rodzajach klisz (w tym także na barw­
nych). Co prawda, Księżyc był już fotografowa­
ny z mniejszej niż sto kilkanaście kilometrów  
wysokości, przez bszzałogowe aparaty kosmicz­
ne, a nawet był badany przez aparaty, które 
miękko lądowały na jego powierzchni. Nie­
stety, jednak aparaty bezzałogowe badają bez 
wyboru, to co trzeba, ale także i to co nie ma 
większej wartości. A selenonauci ze statku 
Apollo 8 mogli koncentrować swą uwagę przede 
wszystkim na obiektach najciekawszych i naj­
ważniejszych. W pierwszej kolejności intereso­
wali się oni oczywiście rejonami przewidzia­
nymi na lądowiska dla załogowych statków  
kosmicznych, które tam przybędą w niedalekiej

przyszłości. Selenonauci ze statku Apollo 8 
stwierdzili, że najlepiej na lądowiska nadawać 
się będą Zatoka Środkowa (Sinus Medii), Ocean 
Burz (Oceanus Procellarum) i Morze Spokoju 
(Mare Tranąuilitatis). Jednocześnie selenonauci 
określili powierzchnię Księżyca jako bezna­
dziejnie opuszczoną, smutną, a nawet ponurą 
i zgodnie z tym, co już wiedzieliśmy, stwier­
dzili, że jest ona pokryta olbrzymią ilością 
różnej wielkości kraterów. Zdaniem selenonau- 
tów wyglądają one tak, jakby były utworzone 
przez uderzenia meteorów, a rzucającą się 
w  oczy ich cechą morfologiczną jest tarasowe 
uformowanie wałów. Selenonauci potwierdzili 
także, że powierzchnia Księżyca jest szara.

Lecąc ku Księżycowi, krążąc wokół niego 
i lecąc z powrotem ku Ziemi, selenonauci prze­
prowadzili sześć transmisji telewizyjnych uka­
zujących wygląd kabiny, jak również wygląd 
Ziemi widzianej z dużej odległości, a zwłaszcza 
Księżyca z bezpośredniej bliskości. Choć cie­
kawe i bardzo efektowny nie miało to jednak 
większej wartości, a jedynie w  przypadku 
ewentualnej katastrofy wyprawy nabrałoby 
istotnego -znaczenia, gdyż byłyby to wt^dy je­
dyne mat?riały naukowe uzyskane ze statku.

Niezmiernie ważny wynik lotu statku Apollo 
8 stanowiło rozwiązanie trudnego problemu na­
wigacyjnego. Statek Apollo 8, składający się 
z kabiny o masie około 5600 kg i członu rakie­
towego o masie około 23 200 kg, został najpierw  
wprawiony w bliskoziemski ruch satelitarny na
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R yc. 1. Z ałoga  am ery k ań sk ieg o  s ta tk u  kosm icznego  
A pollo  8

R yc. 2. S ta r t  r a k ie ty  ze s ta tk ie m  kosm icznym  A pollo  8  

z P rz y lą d k a  K e n n e d y ’ego

wysokości około 187 km (21 grudnia). Po w y­
konaniu przez statek dwóch okrążeń wokół 
Ziemi (poruszał się wtedy z prędkością 7,8 
km/s), ostatni człon rakiety nośnej, do którego 
był przymocowany statek, został uruchomiony 
ponownie i zwiększył prędkość ruchu do 10,9 
km/s, w  tym  celu, aby umożliwić odlot ku 
Księżycowi.

Wyjaśnić trzeba, że statek nie osiągnął więc 
drugiej prędkości kosmicznej, czyli prędkości 
ucieczki, ale pozostał nadal sztucznym satelitą 
Ziemi. Zaczął się on jednak poruszać po bardzo 
wydłużonej eliptycznej orbicie, której najbar­
dziej oddalony od Ziemi punkt (apogeum) znaj­
dował się o około 400 000 km od Ziemi, to zna­
czy poza orbitą Księżyca. Tym samym statek 
lecąc rozpędem ,,półobleciałby” Księżyc (po je­
go „odwrotnej stronie” i zawróciłby ku Ziemi). 
Tymczasem, gdyby statek wysłać w sąsiedztwo 
K siężyca z prędkością ucieczki, to minąłby on 
Księżyc z prędkością o około 1 km/s większą 
(nie 2,6, a 3,6 km/s) i nieznacznie tylko zakrzy­
wiw szy kierunek lotu pod wpływem  przycią­
gania Księżyca, pomknąłby w  przestrzeń 
międzyplanetarną.

W czasie oddalania się od Ziemi selenonauci 
wykonywali korekty kierunku i prędkości lotu 
statku w  tym  celu, aby nie trafił on przy­
padkiem w Księżyc, ale i nie przeleciał w  zbyt 
dużej odległości od niego. Dodać tu oczywiście 
trzeba, że w  trakcie oddalania się od Ziemi 
szybkość statku ciągle malała, ponieważ ruch 
jego był hamowany przez przyciąganie Ziemi. 
Działo się tak do odległości około 321 000 km od 
Ziemi, gdzie prędkość statku spadła do około 
1 km/s. Od tego jednak miejsca szybkość statku 
zaczęła rosnąć, ponieważ wleciał on do otacza­
jącego Księżyc do odległości 66 000 km obszaru 
jego oddziaływania i ruch statku zaczęło przy­
spieszać przyciąganie Księżyca.

Statek Apollo 8 minął Księżyc na wysokości 
127 km i dla obserwatorów z Ziemi wleciał poza 
niego, w  wyniku czego utracono z nim łączność. 
W 11 minut po wlocie poza Księżyc selenonauci 
włączyli —  w dniu 24 grudnia o godzinie 10 
minut 59 czasu warszawskiego — na 4 minuty 
i 6 sekund silnik jego członu rakietowego w y­
twarzający ciąg o sile 91,1 kN (9300 kG), po to, 
aby zmniejszyć prędkość lotu statku z około 
2,6 km/s, do około 1,7 km/s i przekształcić go 
tym  samym w sztuczny księżyc Księżyca okrą­
żający go po orbicie eliptycznej na wysokości 
od 111 do 315 km. B ył to trudny i niebezpiecz­
ny manewr, gdyby bowiem prędkość lotu statku 
została zredukowana za bardzo, spadłby on na 
powierzchnię Księżyca. Po wykonaniu w ciągu 
4 godzin i 8 minut dwóch okrążeń wokół Księ­
życa selenonauci jeszcze raz uruchomili silnik 
członu rakietowego statku, aby zmniejszyć 
prędkość lotu o 42 m/s. Przekształciło to orbitę 
statku w elipsę odległą od powierzchni naszego 
naturalnego satelity od 108 do 117 km (j^dno 
okrążenie trwało 2 godziny). Selenonauci w y­
konali jeszcze 8 okrążeń wokół Księżyca, po 
czym w dniu 25 grudnia o godzinie 7 minut 10 
(znajdowali się wtedy poza Księżycem) włączyli 
na 3 m inuty i 23 sekundy silnik członu rakieto-
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Ryc. 3. F ra g m e n t fo to g ra fii K siężyca

wego statku, aby zwiększyć prędkość lotu do 
około 2,6 km /s.celem  odlotu ku Ziemi. (Gdyby 
silnik członu rakietowego nie odpalił lub w y­
tworzył za mały ciąg, to statek zostałby więź­
niem księżycowego pola grawitacyjnego i krą­
żyłby jeszcze przez kilka lat wokół Księżyca —■ 
coraz bliżej niego —  aby wreszcie runąć zs 
zwłokami selenonautów na jego powierzchnię.)

Na szczęście silnik działał prawidłowo i sta­
tek pomknął w lot powrotny ku Ziemi. Po­
czątkowo leciał on coraz wolniej, gdyż był ha­
mowany przez przyciąganie Księżyca. Gdy 
jednak Apollo 8 wydostał się ze strefy oddzia­
ływania Księżyca, ruch jego zaczęło przyspie­
szać przyciąganie Ziemi.

Lecąc ku Ziemi selenonauci wykonywali 
oczywiście korekty kierunku i prędkości lotu, 
aby wlecieć do ziemskiej atmosfery pod odpo­
wiednim kątem na odpowiedniej wysokości. 
Wlot do atmosfery nastąpił w  dniu 27 grudnia 
(przed wlotem  kabina została odczepiona od 
członu rakietowego i obrócona wypukłą pod­
stawą zabezpieczoną pancerzem aerodynamicz­
nym w kierunku lotu). Do atmosfery kabina 
wpadła z prędkością 11 km/s. Ruch jej został 
najpierw zahamowany przez opór powietrza 
(towarzyszyło temu nagrzewanie aerodyna­
micznego pancerza do około 3000°C). Dalsze 
lądowanie odbyło się również w  normalny dla 
kabin kosmicznych sposób, a mianowicie na 
sp ad ochrona ch.

Kabina wodowała z prędkością 10 m/s w po­
bliżu Wysp Bożego Narodzenia na Oceanie Spo­
kojnym w dniu 27 grudnia o godzinie 16 minut 
51, w odległości zaledwie 4,5 km od oczekują­
cego ją tam lotniskowca Yorktown. Po wodo­
waniu selenonauci zostali przeniesieni przez 
śmigłowiec na lotniskowiec, a później wyłowio­
no z wody także kabinę.

Pisząc o wynikach lotu statku Apollo 8 
trzeba wspomnieć o aspekcie biomedycznym  
wyprawy. Wykazała ona bowiem, iż zgodnie

Ryc. 4. K ra te ry  księżycow e; w idoczny  ria p ie rw szy m  
p la n ie  k ra te r  m a  średn icę  około 65 km

R yc. 5. T ra n sm is ja  te lew izy jn a  z w n ę trz a  s ta tk u  
kosm icznego  A pollo  8 ; k o sm o n au ta  A n d e r s  p o k a ­
zu jący  uszkodzony  O biektyw  fo tog raficzny , k tó ry  m ia ł 

p rzek azy w ać  zd jęc ia  g lobu  ziem skiego

Ryc. 6 . W odow anie załogi s ta tk u  kosm icznego 
A pollo 8

9*
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z przewidywaniami loty w sąsiedztwo Księżyca 
nie tylko są dostępne dla ludzi, ale co więcej 
nawet nie ujawniają się w czasie nich jąkieś 
specyficzne „kosmiczne” niebezpieczeństwa. 
Rzecz ciekawa na przykład, że ciała członków  
załogi statku Apollo 8 wchłonęły dawkę promie­
niowania jonizującego nie większą niż 170 
miliradów, a więc mniejszą niż ciała ich kole­
gów ze statku Apollo 7, który krążył tylko 
w bezpośrednim sąsiedztwie naszej planety (!).

W wyraźny sposób zaprzecza to więc nie­
zmiernie rozpowszechnionym, popularnym w y-  
dbrażeniom, że główne niebezpieczeństwo 

■ w takich wyprawach stanowi promieniowanie 
kosmiczne. W rzeczywistości bowiem od wielu  
już lat wiadomo, że nie jest ono groźne. Nie 
groźne są także przeloty przez wokółziemskie 
strefy radiacji, ponieważ trwają one krótko.

Jedyne prawdziwie realne niebezpieczeństwo 
kosmiczne stanowią tylko promieniowania joni­
zujące wysyłane przez gwałtowne rozbłyski 
chromosferyczne na Słońcu. Na szczęście jednak 
gwałtowne rozbłyski słoneczne są bardzo rzad­
kim zjawiskiem. W tej sytuacji istotne niebez­
pieczeństwo tkwiło w czym innym, a miano­
wicie w możliwości awarii lub niesprawności 
urządzeń statku kosmicznego złożonego z 2 
milionów delikatnych części.

Pozostając pod wrażeniem lotu statku kos­
micznego Apollo 8 należy sobie jednak zdawać 
sprawę z tego, że stanowił on tylko wstępny 
eksperyment na drodze do osiągnięcia właści­
wego celu Programu Apollo, a mianowicie lą­
dowanie selenonautów amerykańskich na po­
wierzchni Księżyca, które prawdopodobnie na­
stąpi jeszcze w  ciągu bieżącego roku.

A N D R Z E J D RO ŻD Ż (K raków )

SZYNSZYLE, EGZOTYCZNE ZW IERZĘTA FUTERKOW E

S zynszy le  należą  do rz ę d u  G ryzon i, ro d z in y  S zy n - 
szy lo w aty ch , do (której op rócz  ro d z a ju  C h in ch illa  z a ­
licza  s ię  L a g o s to m u s  i L a g id iu m . Do ro d z a ju  C h in ­
ch illa  n a le ż ą  trz y  g a tu n k i a  m ian o w ic ie : 1) C h in c h il­
la  ch in ch illa  ch in ch illa  —  szynszy l k ró le w sk i, 2) C h in ­
ch illa  ch in ch illa  b o liv ia n a  — ‘szynszy l k ró to o g o n ia s ty  
i 3) C h in ch illa  ve lligera , n a jczęśc ie j w y s tę p u ją c y  pod  
sy n o n im em  C h in ch illa  lan igera  — zw an y  szynszy lem  
fu te rk o w y m .

R yc. 1. R ozm ieszczen ie  trz e c h  g a tu n k ó w  szy n szy li (w g 
E c k a rd ta  1963)

C h a ra k te ry s ty c z n e  cechy  w y m ien io n y ch  g a tu n k ó w  
zestaw io n o  pon iże j.

D ługość
S z y n s z y l

fulcikcw y krótkoogoniasty królewski

ciała 26 cm 32 cm 38 cm
ogona 14 „ 1 0  „ 7 „•
włosa 2,5 „ 2 ,5 -3  „ 3,5—4 „

N a jm n ie jsz y  z n ich , a le  za  to  c h a ra k te ry z u ją c y  się 
n a jc e n n ie jsz y m  fu tre m , je s t C hin ch illa  lanigera . T en  
g a tu n e k  je s t g łó w n ie  h o d o w an y  n a  fe rm ach . J e s t  to  
zw ierzę  w ięk sze  od w ie w ió rk i, o p u szy s ty m  s re b rz y s to -  
sza ry m  fu te rk u  i n ie w ie lk im  p u szy s ty m  ogonie. F u ­
te rk o  n a  g rzb iec ie  i b o k ach  c ia ła  m a  u b a rw ie n ie  s t r e ­
fo w e . B a rw a  p rz y s k p rn a  je s t łu p k o w o sza ra , ś ro d k o ­
w a  —  b ia ła , a  w ie rzch o łk o w a  czarna , s t ro n a  
b rz u sz n a  je s t czysto  b ia ła . U szy s to jące , szeroko  ro z ­
s taw io n e , d łu g ie  w ib ry s y  i duże  cz a rn e  oczy do p e ł­
n ia ją  o b razu . Z w ie rzą tk o  je s t szybk ie  i zw inne , p o ­
ru s z a  s ię  sk acząc  g łó w n ie  p rz y  pom ocy  ty ln y c h  k o ń ­
czyn . P rz e d n ie  ła p k i s ą  k ró tsze , m a ją  ty lk o  cz te ry  
p a lc e  i są  ch w y tn e . S zy n szy le  p o s łu g u ją  się n im i p rzy  
jed ze n iu . C ięża r d o ros łego  zw ierzęc ia  w ynosi p rz e ­
c ię tn ie  400— 600 g. S am ice  są w ięk sze  i  zw yk le  d o m i­
n u ją  n a d  sam cam i, a  w  b ezp o śred n ie j ' w a lce  zw y­
c ięża ją .

G ry zo n ie  te  p ochodzą  z A m e ry k i P o łu d n io w e j, gdzie 
z am ie szk u ją  g ó rzy s te  o b sza ry  C hile , B oliw ii, P e ru  
i A rg e n ty n y  (ryc. .1). S p o ty k a  s ię  je  n a  w ysokości od 
800 do 6000 m  n .p .m ., n ie rzad k o  n a  g ra n ic y  w iecznych  
śn iegów . P ro w a d z ą  n o cn y  try b  życia , a  za sc h ro n ie ­
n ie  s łu ż ą  im  w y g rzeb an e  n o ry  i  sizczeliny sk a ln e . D o­
p ie ro  o zm ro k u  w y ch o d zą  n a  żer sz u k a jąc  w  b a rd zo  
sk ą p y m  śro d o w isk u  w y so k o g ó rsk im  tra w , ow oców , 
k o ry  i  k o rzen i d rz e w  i k rzew ó w , k tó re  s tan o w ią  ich  
g łó w n y  p o k a rm . N ie g a rd zą  ró w n ież  m a ły m i b e z k rę ­
gow cam i. D aw n ie j z w ie rzę ta  te  tw o rzy ły  ko lon ie  li-
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czące do 1 0 0  i w ięce j osobników . S zy n szy le  żyłyby 
p raw d o p o d o b n ie  do naszych  czasów  ja k  za p an o w an ia  
Inków , gd y b y  n ie  ich  u n ik a ln e  fu tro , uw ażan e  za n a j­
d e lik a tn ie jsze  spośród  w szy stk ich  ssaków . Is to tn ie  
s t ru k tu r a  fu t ra  je s t n ie sp o ty k an a , gdyż z jed n e j to ­
re b k i w łosow ej w y ra s ta  k ilk a d z ie s ią t w łosów , a liczba 
ich  w  p rze liczen iu  n a  1  cm 2  p rz e k ra c z a  znaczn ie  2 0  0 0 0  

sz tu k  (ryc. 2). T a cecha  u czy n iła  szynszy le  zn an y m i na 
ca łym  św ięcie, ale ró w n ież  p rzy czy n iła  się do ich 
p ra w ie  ca łk o w iteg o  w yn iszczen ia .

P ie rw sze  w z m ia n k i o szynszy lach  pochodzą od 
h iszp ań sk ich  zdobyw ców , k tó rz y  z d a lek ie j w y p ra w y  
do A m ery k i p rzy w ieź li do H iszp an ii nie ty lk o  ogrom ­
ne b o g ac tw a , a le  jeszcze w ięce j sen sacy jn y ch  opisów  
flo ry  i fa u n y  N owego Ś w ia ta . O p isyw ano  m iędzy  in ­
ny m i p ięk n e  f u t r a  i lek k ie , p u szy s te , ko lo row e tk a ­
n iny , ja k ie  In d ia n ie  w y ra b ia li  z w łosów  n iew ie lk ich  
zw ie rzą t podobnych  do w iew ió rek , k tó ry ch  m ięso  je s t 
jad a ln e .

P ie rw sze  fu tro  z szy n szy li o trzy m a ła  w  r. 1524 
k ró lo w a  H iszpan ii Izab e lla . L ekkość , puszysto ść  i o ry ­
g ina lność  tego  o k ry c ia  m u s ia ła  zrob ić  n iem a łe  w r a ­
żenie, sko ro  od tego  czasu  zaczęto  sp row adzać  n a  r y ­
n ek  e u ro p e jsk i skó ry  i f u t r a  szynszylow e. W łaściw ie 
do ko ń ca  X IX  w ie k u  n iew ie le  je s t dan y ch  o ty ch  
zw ierzę tach . P ie rw s z a  w z m ia n k a  z l i te r a tu ry  pocho­
dzi z ro k u  159>1. H iszp an  Jo se f de  A c o s  t a  w  sw o je j 
H isto rii In d ii  (w  ty m  czasie  A m ery k ę  P o łu d n io w ą 
uw ażano  za część Ind ii) p is a ł o tk a n in a c h  w y ra b ia n y c h  
z w łosów  szynszy li p rzez  P e ru w iań czy k ó w . 230 la t 
późn ie j Ignazio  M o l i n a  o p isa ł te  zw ie rzę ta  i p o d a ł 
k ilk a  dan y ch  z b io log ii. W  r. 1829 E e n n e t  o p isa ł po ­
now nie  C h in ch illa  lan igera  n a  p o d staw ie  osobnika 
p o siadanego  p rzez  ogród zoologiczny w  L ondyn ie . 
P ie rw szą  p ró b ę  h o dow li ty c h  z w ie rzą t p o d ją ł około 
ro k u  1874 u czes tn ik  s ła w n e j ek sp ed y c ji „C h a llen g e r” 
s ir  Jo h n  M u r r a y  w  V a lle n a r  w  C hile . Jego  p rz e d ­
sięw zięcie  zakończyło  się je d n a k  n iepow odzen iem . N a 
p ie rw sze  op raco w an ie  p rzy sz ło  poczekać  do 1901 ro k u , 
k ied y  to  u k a z a ła  się n ie w ie lk a  p ra c a  w y d a n a  p rzez  
u n iw e ry s te t w  S an tiag o  de C h ile  p t .  L a  C hinch illa . N a ­
p isa ł ją  F ed e rico  A l b e r t ,  k tó ry  p rzez  4 la ta  ho ­
dow ał szynszy le  w  ogrodzie  zoologicznym  w e  w sp o m ­
n ian y m  m ieście . A u to r p o ru sz y ł w  n ie j m ięd zy  in ­
n y m i po  raz  p ie rw szy  p ro b le m y  ochrony  w y ła p y w a ­
nych  i zab ijan y ch  -zw ierząt. O p isa ł p ie rw szy  u d an y  
e k sp e ry m e n t ro zm n o żen ia  szynszy li w  n iew o li jak i 
m ia ł m ie jsce  w  ro k u  1895.

N a ty m  m o żn a  b y  zakończyć w y m ien ian ie  danych  
źród łow ych . W ięcej o szy n szy lach  dow iem y s ię  z in ­
nych  ź ró d e ł z  k o ń ca  X IX  i p o czą tk u  X X  w iek u , 
a  m ian o w ic ie  ze  s tu d io w a n ia  s ta ty s ty k  sp rzed an y ch  
sk ó r  w  E u rop ie . O tóż d o stęp n e  s ta ty s ty k i p o d a ją , że 
w  okres ie  od 1871 do 1910 r . sp rzed an o  ty lk o  n a  a u ­
kc jach  lo n d y ń sk ich  p ra w ie  3 m ilio n y  skó r. P rz e ­
śledźm y  re la c ję  o fe ro w an y ch  n a  ry n e k  sk ó r w  s to su n ­
k u  do cen , ja k ie  za  n ie  u zy sk iw an o  n a  p o d staw ie  
jed n e j ty lk o  f i rm y  lip sk ie j (von G l o e c k ) .  Z końcem  
ubieg łego  w ie k u  cen a  za je d n ą  sk ó rę  w a h a ła  się od 
k ilk u n a s tu  do k ilk u d z ie s ięc iu  cen tów , a  w  ro k u  1894 
w y n o siła  ju ż  3,75 d o la ra . O bok zestaw iono  liczby  
sp rzed an y ch  sk ó r , o raz  cen y  ja k ie  za n ie  uzyskano .

Ł a tw o  zauw ażyć, że zm n ie js z a ją c a  się z ro k u  n a  ro k  
podaż sk ó r  w p ły w a ła  znaczn ie  n a  w z ro s t cen . Z ja k ą  
in ten sy w n o śc ią  w y łap y w an o  te  zw ie rzę ta  św iadczy  
fa k t, że w  o k res ie  od 1895 do 1910 r .  z sam ego ty lk o  
C hile w yw ieziono  3 200 000 skór. R zecz ja sn a , że ta k

R yc. 2. S tr u k tu ra  fu t ra .  Z k ażd e j 1 to re b k i w łosow ej 
w y ra s ta  pęczek  w łosów . — F o t. A. D rożdż

ra b u n k o w a  gospodarka , a w łaśc iw ie  b ra k  ja k ie jk o l­
w iek  g o sp o d ark i odłow em , spow odow ała  p ra w ie  ca ł­
k o w ite  w yn iszczen ie  szynszyli. O  ile  w  ro k u  1898 
w y ek sp o rto w an o  do E u ro p y  ponad  500 000 skó r, to  
w  ro k u  1915 ty lk o  3000. W  la ta c h  d w u d z iesty ch  zw ie­
rz ę ta  te  b y ły  ta k  rzad k ie , że rz ą d y  B oliw ii, C hile 
i P e ru  w y d a ły  zarządzen ie  z a b ra n ia ją c e  ich  ch w y tan ia , 
z a b ija n ia  i w yw ozu . W ydaw ało  się, że  szynszyle  p rz e ­
s ta ły  is tn ieć . N ie je s t  to  pierw sizy p rz y k ła d  b ez ­
m yślnego  p o stęp o w an ia  człow ieka, k tó ry  w  pogon i za 
do raźn y m i k o rzy śc iam i w y k re ś lił z lis ty  z am ieszk u ją ­
cych z iem ię zw ie rzą t n ie je d e n  g a tu n ek .

S zynszy le  „ o d k ry ł” po n o w n ie  i jako  p ierw szy  
z sukcesem  h o dow ał in ży n ie r g ó rn ik  M. F . C h a p ­
m a n ,  k tó ry  około 1920 ro k u  p ra c o w a ł w  P e u r -  
tre r il lo s  w  C hile. C h a p m a n  zak u p ił k ilk a - sz tu k  z ła­
p an y ch  p rzez  In d ian  i tr z y m a ł je w  sw oim  obozie z za-

Rok Liczba sprzedanych skór Cena w dolarach

1900 300 000 4,05
1901 300 000 4,80
1902 175 000 6 , 2 0

1903 150 000 4,40
1904 1 1 1  0 0 0 6 , 0 0

1905 45 000 8,80
1906 45 000 8,80
1907 56 000 8,60
1908 52 000 8,30
1909 24 000 32,15
1910 17 0 0 0 32,15
1911 13 500 35,70
1912 2 1  0 0 0 42,90
1913 4 000 35,70
1914 4 000 36,90
1915 nieznana 60,70
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R yc. 3. Z es taw  p ię tro w y ch  
k la te k  hod o w lan y ch  n a  fe r ­
m ie  a u to ra . — F o t. A. D rożdż

R yc. 4. S ch em at b u d o w y  zes taw u  po ligam icznego

R yc. 6 . S zynszy l, „ s ta n d a rd ” . — F o t. A . D rożdż

m ia re m  p rzew iez ien ia  do K a lifo rn ii . N a p rzeszkodz ie  
s ta ły  je d n a k  p rz e p isy  z a b ra n ia ją c e  w y w o zu  tych  
zw ie rzą t. iPo w ie lu  k ło p o tach  u zy sk a ł zezw olen ie  i  całe  
s tad k o  lic zące  osiem  jsam ców  i tr z y  sam ice  p rzew ió z ł 
w  r. 1923 do K a lifo rn ii. Z w ie rzę ta  bez a k lim a ty zac ji 
zw ieziono  z w ysokości 3500 m  na  w ybrzeże , co ju ż  by ło  
d ecy z ją  ry zy k o w n ą , a n a s tę p n ie  p rzew ieziono  s ta tk iem , 
k tó ry  w  sw ej d rodze  m u s ia ł po k o n ać  ró w n ik . Z w ie rzę ta  
zn iosły  podróż  dobrze, n aw e t je d n a  z sam ic  w y k o c iła  
s ię  w  d rodze . O d ty c h  je d e n a s tu  okazów  pochodzą 
w  zasad z ie  w szy s tk ie  szynszy le  hodow ane obecnie  na  
fe rm a c h  a m e ry k a ń sk ic h  i eu ro p e jsk ic h  w  ilości znacz­
n ie  p rz e k ra c z a ją c e j m ilio n  sztuk .

S zynszy le  h o d u je  się  n a jczęśc ie j w  pom ieszczen iach  
zam k n ię ty ch , w  k tó ry c h  u trz y m u je  się zazw yczaj te m ­
p e ra tu ry  p o ko jow e od 10 do 20°C i n isk ą  w ilgo tność  
w zg lęd n ą  od 35 do 40«/e.. Z w ie rzę ta  trz y m a  się w  k la t ­
k ach  d re w n ia n y c h , lu b  m e ta lo w y ch  o w y m ia ra c h  
80 X 60 X 50 cm , na jczęśc ie j p a ra m i (m onogam icznie) 
(ryc. 3), lu b  p o lig am iczn ie  s to su jąc  sy s tem  po łączonych  
tu n e le m  k la te k , w  k tó ry c h  trz y m a  się oddz ie ln ie  s a ­
m ice  (ryc. 4). N a 4— 6  sam ic  p rzy d z ie la  się sam ca, 
k tó ry  m a  m ożliw ość  p rzech o d zen ia  z k la tk i  do k la tk i  
łączący m  je  tu n e le m . S am ice  p o s ia d a ją  n a  szy jach  
p la s tik o w e  k o łn ie rzy k i, k tó re  u n iem o ż liw ia ją  im  
w y jśc ie  do tu n e lu . O czyw iście, sy s tem  chow u p o lig a ­
m icznego  d a je  m ożliw ość  p e łn ie jszeg o  w y k o rz y s ta n ia  
d o b ry ch  sam ców , co p rzy sp ie sza  p o stęp  ho d o w lan y .'

S zy n szy le  są  zw ie rz ę ta m i p o lie s tra ln y m i, tan . r u ja  
u  sam ic  p o ja w ia  się  p e rio d y czn ie  p rzez  ca ły  ro k . S a ­
m ica  ro d z i roczn ie  od 1 do 3 ra z y  d a jąc  w  m iocie  od 
1 do 4 sz tu k  p o to m stw a . Z n an e  s ą  p rz y p a d k i u ro d z e ­
n ia  5, 6  a  n a w e t w ięk sze j liczb y  m łodych . J e d n a k  n a j­
częśc ie j ro d zą  się 1  lu b  2 sz tu k i w  m iocie . R u ja  u  s a ­
m ic  p o ja w ia  się  w  k ilk a  godzin  p o  po ro d z ie  i sam ica  
m oże b y ć  zakocona  p o w tó rn ie . C iąża u  C hinch illa  
lan igera  t r w a  111 dn i, a  u  C h inch illa  b o lim ana  125 
dn i. Po  ta k  d łu g ie j c ią ż y  m ło d e  ro d zą  s ię  w  b a rd zo  
zaaw an so w an y m  ro zw b ju , m a ją  o tw a rte  oczy, p e łn e  
uzęb ie n ie  i są  p o k ry te  fu te rk ie m . Z a ra z  po u ro d zen iu  
b ie g a ją , a  po  5 d n iach  zaczy n a ją  jeść  siano . O ży­
w o tn o śc i now orodków  św iadczy  fa k t, że w  w a lce  
o m ie js c e  p rz y  sam icy  s iln ie jsze  osobn ik i m ogą d o t-

R yc. 5. P ięc io d n io w y  szynszy l. — F o t. A. D rożdż
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k liw ie  pogryźć sw o je  s łab sze  rodzeństw o . P rz y  u ro ­
d zen iu  w ażą  35 do 60 g ram ó w  (ryc. 5). S am ica  k a rm i 
m łode 45 do 60 dn i. W  w a ru n k a c h  hodow li w  po-, 
m ieszczen iach  o g rzew anych  sam ice  ro d zą  bez  w zg lędu  
n a  p o rę  ro k u . Je d n a k  n a jw ię c e j m io tów  p o ja w ia  się 
n a  w iosnę  i w  lecie, a z a tem  o k resem  ru jo w y m  je s t 
z im a i w iosna . M łode szynszy le  d o jrz e w a ją  w  w iek u  
około 6  m iesięcy . O kres rozrodczy  trw a  10 la t ,  a w  w a ­
ru n k a c h  hodow li zw ie rzę ta  m o g ą  dożyć k ilk u n a s tu  
la t.

Ż yw ien ie  szynszy li n ie  n a s trę c z a  w iększych  t r u d ­
ności. Z w ie rzę ta  są  n ie w y b re d n e  w  jedzen iu , a  ich 
d ie ta  n ie  je s t sk o m p lik o w an a . K a rm i się  je  ra z  d z ien ­
n ie  sianem , lu c e rn ą  lu b  k on iczyną , k tó re  stan o w ią  
p o d s taw ę  w y ży w ien ia , o ra z  p a sz ą  g ran u lo w an ą . Z  bara­
k u  g ra n u la tu  z w ie rzę ta  żyw i s ię  m ie szan k ą  złożoną 
z z ia rn a  i p szen icy , ow sa, k u k u ry d z y  i słoneczn ika . Z a 
p rz y sm a k i s łu żą  im  su szo n e  ow oce: g ru szk i, jab łk a , 
ś liw y  o raz  ro d zy n k i. B ard zo  ch ę tn ie  og ry za ją  k o rę  
d rzew  liśc ia sty ch , a zw łaszcza  jab ło n i, co po zw ala  im  
u trzy m ać  zęby w  p o żąd an e j k o n d y c ji. S ą n a  ogół o d ­
p o rn e  n a  choroby . (N ajczęściej sp o ty k an e  dolegliw ości 
to  zab u rzen ia  p rzew o d u  p okarm ow ego , a  tak że  n ie ­
p raw id ło w o śc i w  u zęb ien iu .

S zynszy le  są  zw ie rzę tam i b a rd zo  ru ch liw y m i, 
b y s try m i, o w sp a n ia ły m  słu ch u . Ja k o  z w ie rzę ta  ży jące 
w  k o lon iach  p o s ia d a ją  sy s te m  p o ro zu m iew an ia  się 
różnym i dźw iękam i. S ą b a rd z o  p ło ch liw e  i n ie  u m ie ­
ją  się b ro n ić . P o s ia d a ją  je d n a k  p ew n ą  c iekaw ą, 
w p raw d z ie  k ło p o tliw ą  w  hodow li, a le  p rz y d a tn ą  
w  p rzy ro d z ie  re a k c ję  o b ro n n ą : zw ierzę  chw ycone za 
fu tro  w y p u szcza  w  ty m  m ie js c u  sierść . 'Na skórze p o ­
ja w ia ją  się  duże p o w ie rzch n ie  zu p e łn ie  n ag ie j skóry .

Z ab ieg i p ie lę g n a c y jn e  sp ro w a d z a ją  s ię  do u trz y m y ­
w a n ia  w  czystości k la te k  i re g u la rn e g o  p o d d aw an ia  k ą ­
p ie li pyłow ej'. K ą p ie l p y ło w a  to  p ro d u k o w an y  sp e c ja l­
n ie  d la  szynszy li d ro b n y , ch ło n ący  tłu szcz  p iasek , 
w  k tó ry m  zw ie rzę ta  ch ę tn ie  się  ta rz a ją .

J a k  w iadom o , ce lem  h o dow li je s t u zy sk an ie  w a r ­
tościow ych  skó r. M ożna je  u zy sk ać  od zw ie rzą t o d o j­

rza ły m  fu trz e . R ozum ie się p rzez  to  sk ó rę  c h a ra k te ry ­
zu jącą  się skończonym  p rocesem  lin ien ia , w  k tó re j 
w ło sy  są  w y ró w n an e , fuitro gęste  b ez  s in y ch  p lam  
n a  m izd rzę  (w ew n ę trzn a  s tro n a  skóry ). J e d n a k  u c h w y ­
cen ie  te rm in u  u b o ju  n ie je s t ła tw e . S zynszyle  p rzez  
hodow an ie  ich  w  pom ieszczeniach  o g rzew anych  z a tr a ­
c iły  w  dużym  sto p n iu  reg u la rn o ść  p rocesów  lin ien ia  
ta k , że p ro b lem  oskó row an ia  zw ierzęc ia  w e w łaśc iw y m  
o k res ie  sp ra w ia  tru d n o śc i. M łode ro d zą  się w  p e łn i 
uw łosione. T a  p o k ry w a  w łosow a u trz y m u je  się p rz e z  
45— 60 dni, po tem  n a s tę p u ją  dw a lin ien ia . Po  około 
6  m ie s iącach  życia  fu tro  szynszy la  u zy sk u je  p ie rw szą  
do jrza łość . Je d n a k  n ie  je s t to  w  p e łn i w a rto śc io w a  
skó ra . N as tęp n ą  do jrza ło ść  f u t r a  u zy sk u je  zw ierzę 
w  w ie k u  8 — 12 m iesięcy . P rzeb ieg  lin ie n ia  u  doros łych  
zw ie rzą t je s t bardzo  n ie re g u la rn y  i w  w a ru n k a c h  
ogrzew anego  pom ieszczen ia  n ie  zaw sze do p ro w ad za  do 
p e łn e j do jrza łośc i. iDlatego chcąc uzyskać  d o b re  skó ry  
należy  trz y m a ć  zw ie rzę ta  p rzez  3— 4 m ies iące  p o ­
p rzed za jące  sk ó ro w an ie  w  pom ieszczen iach  o obniżonej 
te m p e ra tu rz e  do 10°C i n iew ysok ie j w ilgo tności. O czy­
w iście , bez  sp ec ja ln y ch  pom ieszczeń  k lim a ty zo w an y ch  
ta k ą  w ych o w aln ię  m ożna zo rgan izow ać ty lko  w  ok ­
re s ie  zim ow ym .

D oskonalen ie  szynszy li „ s ta n d a rd ” po lega  n a  se ­
le k c ji zw ie rzą t w  k ie ru n k u  p o p ra w ie n ia  cech f u t r z a r ­
sk ich , ta k ic h  ja k  zw iększen ie  gęstości, pu szystośc i 
i w y ró w n an ie  o k ryw y  w łosow ej n a  poszczególnych 
p a r t ia c h  c ia ła , oraz co n a jw ażn ie jsze  — czystości 
barw y . Z w ie rzę ta  o zażółconej, b ru n a tn e j i zm ętn ione j 
o k ryw ie  w łosow ej są e lim inow ane.

W  P o lsce h o d u je  się  szynszyle  od 1956 ro k u . O bec­
n ie  liczba  szynszy li w y n o si k ilk a  ty s ięcy  sz tu k . H o­
dow cy zrzeszen i są w  S p ec ja lis ty czn y ch  K ołach  H o­
dow ców  S zynszy li p rzy  P o lsk im  Z w iązk u  H odow ców  
D robnego  In w e n ta rz a . H odow la  t a  z uw ag i n a  ro ś lin o ­
żern y  c h a ra k te r  zw ie rzą t i n ie w ie lk ie  koszty  ich u trz y ­
m a n ia  ro z w ija  się dynam iczn ie ; z ch w ilą  rozpoczęcia  
p ro d u k c ji dob rych  skó r po w in n a  być źród łem  dew iz 
d la  P a ń s tw a .

JA N U SZ  D ZIEW A N SK I (K raków )

STOPIEŃ WODNY NA DUNAJU „DŻERDAP-PORTILE DE FIER“ 
(„ŻELAZNE W ROTA“)

7 w rześn ia  1964 ro k u  rozpoczęły  się p race  p rzy  b u ­
dow ie w ie lk ieg o  s to p n ia  w odnego  n a  D unaiju w  tzw . 
„Ż elaznych  W ro ta c h ” . W  1971 ro k u  będzie  o ddany  do 
e k sp lo a tac ji ob iek t, k tó reg o  celem  je s t d e fin ity w n e  
ro zw iązan ie  p ro b le m u  żeg lug i o raz  p ro d u k c ja  en erg ii 
e lek try czn e j w  ilości 11,3 TW h (m ilia rdów  kW h) ro cz­
nie. In w es ty c ję  tę  p ro w a d z i Ju g o s ła w ia  w sp ó ln ie  z R u ­
m unią . Z u w ag i n a  szerok i w a c h la rz  p ro b lem ó w  i za ­
gad n ień  zw iązanych  z tą  b u d o w ą , o raz  na  w sp ó łp racę  
P rzed s ięb io rs tw a  S pec ja lis ty czn eg o  G ó rn ic tw a  H Y - 
D R O K O P z K ra k o w a  p rzy  re a liz a c ji tego  s topn ia , 
p rzed s taw iam  w  n in ie jszy m  a r ty k u le  za ry s  p ro je k tu  
i p ro b le m a ty k ę  b u d o w y  p ią te j  co do w ie lkości 
w  św iecie e lek tro w n i w o d n ej.

M O RFOLO GIA I  H Y D R O G RA FIA

D unaj —  n a  sw o je j 2 858 km  drodze  p rz e p ły w a  p rzez  
8  p a ń s tw  łącząc trz y  sto lice ty ch  k ra jó w . Jeże li m ów i 
się i p isze o Ż elaznych  W ro tach  — D żerdap ie , to  m a  
się  n a  m y ś li cały  odcinek  p rze ło m u  D u n a ju  od G olupea 
do K lad o w a -T u rn  S ew erin a . D żerd ap  je s t n a jw ięk szy m  
p rze łom em  rzecznym  w  E urop ie . P o w sta ł w  p liocen ie , 
gdy  w ody b a se n u  p anońsk iego  sp ły n ę ły  do b a sen u  
w o ło sk o -p o n ty jsk ieg o  (ryc. 1). P rze łom  D żerdap  dzieli 
s ię  na  cz te ry  sam odzielne od c in k i: tzw . p rze łom  gó rny  
czy li m a ły  D żerdap , w  k tó ry m  w ydzie lono  W ąw óz G o- 
lu b ack i (G o lubacka  k lisu ra )  i P a ń sk i W ir (G ospodźin  
ińr), o raz  p rze łom  d o ln y  —  w ie lk i D żerdap , w  k tó ry m
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Ryc. 1. O dcinek  D u n a ju  m ięd zy  B e lg rad e m  a T u r nu  S ev e rin

w y ró żn io n o  W ie lk i K ocio ł (V e lik i K aza n )  i Ż e lazne  
W ro ta  (S p is k a  k lisu ra  — G vo zd en a  vra ta ). T e cz te ry  
sam o d zie ln e  p rze ło m y  są p rzed z ie lo n e  tr z e m a  d o lin am i 
L ju ibkow ską, D on jo  m ila n o w a c k ą  i O lszo w sk ą . P rzed  
w e jśc iem  do W ąw ozu  G o luback iego  D u n a j p ły n ie  jak o  
sp o k o jn a  (o szybkości 1 , 2  m /sek ), sze ro k a  n a  ok. 2  km  
rzek a . D ale j szerokość  k o ry ta  m a le je  do 400 m , a  szy b ­
kość w z ra s ta  do 3 m /sek . G łębokość  D u n a ju  o s iąg a  24 
do 36 m , a  m ie js c a m i w a h a  się  od 1 do 60 m . W  n a ­
s tęp n y m  p rze ło m o w y m  o d c in k u  p ionow e śc ian y  sk a ln e  
s te rczą  p o n ad  p o w ie rz c h n ią  w o d y  do 500 m . B ezp o śred ­
nio pod  p o w ie rzch n ią  w ody  z n a jd u ją  się  liczn e  p ro g i 
sk a ln e  i g rzeb ien ie  u sy tu o w a n e  pop rzeczn ie  do k o ry ta . 
D uża zm ienność  g łębokości od 1,2 do 60 m  w y w o łu je  
liczne  w iry  i d la teg o  o dc inek  te n  nosi n azw ę  G ospo- 
dż in  v ir . Po p rzep ły n ięc iu  8  k m  w  d o lin ie  D o jn o  M i- 
lan o w acak a  rz e k a  w p ły w a  znów  w  m a sy w  g ó rsk i 
V elik i S trb a c  — Ć ak o r i szerokość  je j m a le je  do 150— 
180 m , n a to m ia s t g łębokość o s iąg a  87 m , co je s t n a j ­
w ięk szą  g łębokością  rzeczn ą  w  E urop ie . P io n o w e  śc ia ­
n y  V elikego  S trb c a  o p a d a ją  do rzek i 600— 700-m etro - 
w y m i śc ian am i. T en  o dc inek  nosi n azw ę  W ielk iego  
K az a n ia  (w ie lk iego  ko tła).

N a s tę p n a  K o tlin a  Oriszowsika (O rsova) o b e jm u je  
do linę  rz e k i C zerna , lew eg o  d o p ły w u  D u n a ju .

Przekrój podfużnq Dunaju

E

E 5
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R yc. 2. P rz e k ró j p o d łu żn y  D u n a ju

W  d o lin ie  te j  leży  zn an e  ru m u ń sk ie  u zd row isko  B an ja  
H e rk u la n e  zn an e  ze sw o ich  ra d io a k ty w n y c h  i g o rących  
źró d e ł ( te m p e ra tu ra  w ody  do 67°).

O d c in ek  p rze ło m u  Ż e lazne  W ro ta  (w ąw óz S ip) od 
w iek ó w  s tan o w ił d la  s ta tk ó w  p rzeszk o d ę  n ie  do p rz e ­
bycia . P rz y  n isk im  s ta n ie  w ody  o d s ła n ia ją  się liczne
p ro g i sk a ln e , k tó re  p o zw a la ją  n a  p rze jśc ie  z jednego
b rzeg u  n a  d ru g i — p a ra l iż u ją  je d n a k  zu p e łn ie  żeglugę. 
P ły c izn y , o raz  z d ru g ie j s tro n y  szybkość w ody docho­
dząca  do 5 m /sek  i liczn e  w iry  zm usza ły  do p rz e c ią g a ­
n ia  s ta tk ó w  b rzeg iem . P o n iże j Ż e laznych  W ró t o tw ie ra  
się sze ro k a  d o lin a  K ład o w a  — T u rn  S ev e rin a .

W  p ro f ilu  O rszow y, w  b ezp o śred n im  sąs ied z tw ie  za ­
p o ry  D źerd ap  sch a ra k te ry z o w a n o  p rzep ły w  D u n a ju  na  
p o d s ta w ie  p ięćdz iesięc io le tn ich  ob se rw ac ji:
P rz e p ły w y  śred n ie :

ś re d n i z 50 la t  5 520 m 3/sek  
d la  la t  m o k ry ch  6  970 m 3/sek  
d la  la t  suchych  4 250 m 3/sek

O b se rw a c je  120-le tn ie  pozw oliły  n a  o k reś len ie  s ta ­
nów  m a k sy m a ln y c h  i m in im a ln y ch .
Q m aks 0,01*/, —  2 '1 2 4 0  m 3/sek

(w oda d z ies ięc io ty siąc le tn ia ) 
Omak* 1 »/ — 16 200 m 3/sek  (w oda s tu le tn ia )

» « > « » • * *
Q m in  1% —  1 190 :m 3 /s e k

Q m in  norm alna “  1 800  m 3 / s e k

D la  ob liczen ia  en e rg ii p o te n c ja ln e j rz ek i p rz y ję to

=  2,6 —  =  0,33
Q śred Q śred

O bliczone n a  te j  p o d staw ie  w a rto śc i w ynoszą : d la  
p rze łom ow ego  od c in k a  D u n a ju  11 333 kW /km ; d la  od ­
c in k a  pow yżej D żerd ap u  2060 kW /km , a  d la  od c in ­
k a  do lnego  3260 k W /km  Ż ze s taw ien ia  tego  w y n ik a , 
że e n e rg ia  p o te n c ja ln a  odcinka  D żerd ap  je s t 4 do 
5 -k ro tn ie  w iększa . D u n a j o c a łk o w ite j d ługośc i 
2858 k m  m a  ź ró d ła  n a  rz ę d n e j 452 m  n. p. m . i w  p ro ­
f ilu  p o d łu żn y m  m o żn a  w y d zie lić  cz te ry  odcink i o  ró ż ­
nym  sp a d k u  (ryc. 2). C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t ró w n ież  
p rz y ro s t w ie lk o śc i p rz e p ły w u  (ryc. 3).

O p isy w an y  p rze łcm o w y  odcinek  m iędzy  G o lubcem - 
C o ro n in i a S ip -G u ra  W aj je s t u zn aw an y  za g e o g ra ­
ficzn ą  g ra n ic ę  m iędzy  K a rp a ta m i a B a łk an am i. S zcze-
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góło-we p ra c e  geo lo g iczn o -k a rto g ra fican e  w ykaza ły  
w za jem n e  zazęb ian ie  się poszczególnych  e lem en tów  
s tra ty g ra fic z n y c h  i tek to n iczn y ch , a  w ięc  z p u n k tu  
w id zen ia  geologicznego g ran ica  ta k a  n ie  is tn ie je . P r a ­
ce te  w y k lu czy ły  rów iniaż lan so w a n ą  d aw n ie j k o n ­
cepcję  o tek to n iczn y m  założen iu  p rze ło m u  d u n a jsk ie -  
go. W p rze ło m o w y m  od c in k u  D u n a j o d słan ia  pe łn y  
p ro fil s k a ł  i  s t r u k tu r  K a rp a t P o łu dn iow ych . B lok 
K a rp a t P o łu d n io w y ch  je s t dużym , w y p ię trzo n y m  e le ­
m en tem  s tru k tu ra ln y m  (tu ta j sp o ty k a  się na jw yższe  
szczyty  w  całym  łufcu k a rp ack im ), o toczonym  g łęb o ­
k im i o bn iżen iam i te k to n ic z n y m i w y p e łn io n y m i o sa ­
dam i trz ec io - i czw arto rzęd o w y m i. Są to: od zacho­
du — n iz in a  p a n o ń sk a ; od pó łnocy  — n iz ina  t r a n ­
sy lw ań sk a ; od p o łu dn iow ego  w schodu  — n iz in a  ge- 
ty ck a  (ryc. 4). C h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą b u dow y  K a r ­
p a t P o łu d n io w y ch  je s t szerok ie  ro zp rze s trzen ien ie  sk a ł 
k ry s ta lic zn y ch  z p o jed y n czy m i p ła ta m i s k a ł osadow ych 
w iek u  górnopaleozo icznego  i m ezozoicznego. W ystępo ­
w an ie  u tw o ró w  fliszow ych  w  od różn ien iu  od innych  
części łu k u  k a rp a c k ie g o  je s t n ieznaczne. B rak  w  K a r ­
p a tac h  P o łu d n io w y ch  u tw o ró w  neogenu  św iadczy
0 zakończen iu  ro zw o ju  tego  b lo k u  w  okres ie  gó rne j 
k re d y  —  jed y n ie  w  n ie k tó ry c h  b asen ach  po łożonych 
w  d o linach  m ięd zy g  o rsk ich  zo sta ły  złożone osady  neo- 
geńskie.

P rze ło m  D u n a ju  o d słan ia  dw ie  je d n o s tk i s t ru k tu ­
ra ln e : p łaszczow inę  g e t  y  c k  ą, k tó ra  je s t zb u d o w an a  
ze sikał k ry s ta lic z n y c h  s t r e fy  m ezo - i k a taz o n y  (pa- 
rag n e jsy , am fib o lity , k w a rc y ty , g n e jsy  oczkow e), oraz 
ze s k a ł o sadow ych  w ie k u  górnokatrbońsk iego  (z lep ień­
ce, p iaskow ce , łupk i), p e rm sk ieg o  (piaskow ce), lia su  
(zlepieńce, p iaskow ce , łupk i), doggeru  (w apienie), m a l­
m u  (w apien ie), do ln e j k re d y  (w apien ie), a lb -cen o m an  
(fac ja  fliszow a), o raz  a u t o c h t o n  zb u dow any  ze 
sk a ł k ry s ta lic z n y c h  ep izony  — łu p k ó w  k ry s ta liczn y ch , 
w ap ien i k ry s ta lic zn y ch , do lom itów , czarn y ch  k w a rc y -  
tów . B ardzo  c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  au toch ton icznego  
ko m p lek su  k ry s ta liczn eg o  je s t obecność m asy w ó w  g ra ­
n itow ych . Od G o lubca  do  L ju h k o w e j p rze łom  p rz e ­
c in a  p łaszczow inę  g e ty ck ą , k tó ra  je s t w y k sz ta łco n a  
jak o  sk a ły  osadow e gó rno -pa leozo iezne  i m ezozoiczne. 
N a ty m  od c in k u  o d s łan ia  się duże sy n k lin o riu m . Od 
L ju b k o w ej do O rszaw y  D unaj' p rzec in a  sk a ły  au to ch - 
to n u , kom p lek s k ry s ta lic z n y c h  łupków , z k tó ry m i 
zw iązane są in t ru z je  g ra n ito w e . W  n ie k tó ry c h  m ie j­
scach są  p rz y k ry te  sk a łam i osadow ym i (K ocioł K a ­
zan). O d O rszow y do W irc jo ro w a  D u n a j p rz e c in a  łu p k i 
k ry s ta lic zn e  n a leżące  do p łaszczow iny  g e ty ck ie j. Ż e­
lazne  W ro ta , leżące  n a  p o łu d n io w y  w schód  od O rszo­
w y o d s łan ia ją  sk a ły  fa c ji fliszow ej tzw . w a rs tw y  z S i- 
n a ja , k tó r e  są og ran iczone  od w schodu  sk a ła m i k ry ­
s ta liczn y m i d rug ieg o  szczą tk a  p łaszczow iny  getyck ie j
1 o stań cem  s k a ł o sadow ych  m ezozoicznych  (seria  G u ra  
W aj). N a w schód  od te j  m ie jscow ości D u n a j w ychodzi 
z p rze ło m u  i w p ły w a  n a  te r e n  N iz in y  G etyck ie j. Ś ro d - 
k o w o -k red o w e  ru c h y  o rogen iczne  b y ły  fazą  począ tk o ­
w ą w  fo rm o w an iu  P o łu d n io w y ch  K a rp a t. Po  senonie  
w  faz ie  la ra m ijsk ie j  p łaszczo w in a  g e ty ck a  p rze su n ę ła  
się d a le j n a  au to ch to n . P o tem  p o w sta ły  w  P o łu d n io ­
w ych K a rp a ta c h  do liny , k tó re  n a s tęp n ie  zo sta ły  zalane 
przez m o rza  w  ró żn y ch  o k resach  neogenu . N p. do lina  
O rszow y o szerokośc i od 1,5 do 4 k m  je s t zbudow ana 
z osadów  całego  m io cen u  (zlep ieńce, iły  i p ia sk i 
z w k ła d k a m i lig n itu ). Z o s ta tn ic h  d an y ch  w y n ik a , że 
p rze łom ow a d o lin a  D u n a ju  m a  za łożen ia  an teced en tn e . 
W końcu  p lio cen u  is tn ia ły  d w a  b a sen y : n a  zachodzie
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R yc. 3. S ch em at ś red n ich  rocznych  p rzep ły w ó w  D u­
n a ju  i jego  g łów nych  dopływ ów
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R yc. 4. S zk ic  te k to n ik i p rze łom ow ego  od c in k a  D u n a­
ju : 1 . trzec io rzędow e i ś ro d k o w o -k red o w e  osady  p o st-  
tek to n iczn e , 2 . au to ch to n  — do lne i ś ro d k o w o -k red o ­
w e osady, 3. a u to ch to n  —  a — łu p k i k ry s ta lic zn e , 
b — g ra n ity , 4. p łaszczow ina  g e ty c k a  —  osady  k a r -  
bo n u  i środkow ej i g ó rn e j k red y , 5. p łaszczow ina  g e ­

ty ck a  —  łu p k i k ry s ta lic zn e , 6 . lin ie  tek to n iczn e

10



6 6

R yc. 5. S ch em a ty czn a  m a p a  geo log iczna  m asy w u  B a - 
n a tu : 1 . osady  czw arto rzęd o w e , 2 . o sady  neogeńsk ie ,
3. o sady  k red o w e, 4. u tw o ry  d o ggeru  i m a lm u , 5. u t ­
w o ry  lia su , 6 . u tw o ry  p e rm u , 7. u tw o ry  k a rb o n u , 
8 . b a n a ty d y , 9. g ab ro  i s e rp e n ty n ity , 10. g ra n ity ,

1 1 . łu p k i k ry s ta lic z n e

p an o ń sk i, o raz  n a  p o łu d n io w y m  w schodzie  m izy jsk i. 
B y ły  one po łączone m iędzy  so b ą  s tre fą  obn iżoną, k tó ra  
z n a jd o w a ła  się  w  m ie jsc u  obecnego  p rze ło m u  D żerdap . 
J e z io ra  leża ły  n a  ró żn y ch  poz iom ach  — zachodn ie  by ło  
b a rd z ie j p o d n ies io n e  —  w sch-odnie leża ło  n iże j. S ta le  
i po w o ln e  obn iżan ie  s ię  w  c iągu  o k re su  cz w a rto rz ę d o ­
w ego  n iz in y  m iz y jsk ie j pow odow ało  g łęb o k ie  rozcięcie  
p ro g u  zbudow anego  ze sk a ł k ry s ta lic z n y c h . To w ą sk ie  
w y c ięc ie -p rze jśc ie  zo sta ło  z a ję te  p rzez  D u n a j w  k o ń cu  
dolnego  c zw arto rzęd u  po w y p e łn ie n iu  je z io r p rzez  o sa ­
dy . N a tu ra ln ie , m ożna  zaobserw ow ać  w p ły w  b u d o w y  
geolog icznej n a  k s z ta ł t  i w y m ia ry  do liny  p rze ło m o w ej. 
G łębok ie , p ię k n e  w iry  K a z a n ia  d a ją  się ła tw o  w y tłu ­
m aczyć ró żn icą  odporności s k a ł o sadow ych  gó rn o jiu ra j- 
sk ich  i au to ch to n iczn y ch  sk a l k ry s ta lic zn y ch .

HISTORIA OPANOWANIA ŻELAZNYCH WRÓT

W iele w iek ó w  p rzed  n aszą  e rą  F e n ic ja n ie  i G recy  
ro z w ija li h a n d e l n a  D u n a ju . R zym ian ie  m ie li dw ie  
nazw y  d la  o k re ś le n ia  te j  rz e k i — część od Ż e laznych  
W ró t w  górę  n azy w a li D an u b iu s , a  w  dó ł Is te r . Za 
p a n o w a n ia  cz te rech  k o le jn y c h  im p e ra to ró w  (T yberiu sz , 
K la u d iu sz , D om ic jan  i T ra ja n )  p rz e b ija n o  d rogę p rzez  
p rze ło m  d la  u m o ż liw ien ia  p rz e c ią g a n ia  s ta tk ó w  p rzez  
n iebezp ieczn e  m ie js c a  (la ta  28 do  103 n. e.). P o n iże j 
Ż e lazn y ch  W ró t koło  K ład o w a  z n a jd u ją  s ię  ru in y  m o ­
s tu  R zym ian . O k res w y p ra w  k rzyżow ych  (w iek  IX  
do  X I) ożyw ia  tę  w a ż n ą  a r te r ię  łączącą  zachód  ze 
w sch o d em . D op iero  w  w ie k u  X IX  p rz e k sz ta łc a  się D u ­
n a j w  m a g is tra lę  e u ro p e jsk ą , po  k tó re j zaczy n a ją  ju ż  
p ły w a ć  s ta tk i  p a ro w e  (p ie rw szy  s ta te k  p a ro w y  p rz e ­
p ły n ą ł w  1834 r.). N a  k o n g re s ie  p a ry s k im  (1856 r.) 
D u n a j zo sta ł u zn an y  za rz e k ę  m ięd zy n aro d o w ą . Od 
19,10 r . a d m in is tra c ję  n ad  żeg lugą  d u n a js k ą  p rz e ję ła  
k o m is ja  m ięd zy n aro d o w a . W  1948 r .  n a  k o n fe re n c ji 
w  B e lg rad z ie  u tw o rzo n o  k o m is ję  z a rz ą d z a ją c ą  żeg lugą . 
A d m in is tra c ję  D zerd ap u  w z ię ły  n a  sieb ie  Ju g o s ław ia  
i R u m u n ia .

S p ra w ą  w y k o rz y s ta n ia  e n e rg ii w o d n e j w  p ro f ilu  Ż e ­
lazn y ch  W ró t in te re so w a ł się ju ż  w  1896 r. inż. H ugon  
L u t e r ,  k tó ry  z o k az ji b u d o w y  k a n a łu  S ip  za p ro ­
je k to w a ł zb u d o w an ie  e le k tro w n i o m ocy  20 MW.

W  o k re s ie  m ięd zy w o jen n y m  sp ra w ą  zb u d o w an ia  e lek ­
tro w n i w o d n e j w  ty m  p ro f ilu  za in te re so w a ły  s ię  sfery  
fin an so w e  S zw a jca rii i C zechosłow acji. W  la ta c h  1924— 
27 in ż . S e rg iu sz  M  a t  i ć w y k o n a ł s tu d iu m , w  k tó ry m  
p ro je k to w a ł w y k o rz y s ta n ie  en e rg ii w  ty m  sam y m  p ro ­
f ilu  co obecna  zap o ra . W  ro k u  1954 E n e rg o p ro je k t B e l­
g rad  w y k o n a ł s tu d iu m , w  k tó ry m  w y k aza ł tech n iczn ą  
i ekonom iczną  m ożliw ość zb u d o w an ia  s to p n ia  w odnego  
w  p ro f ilu  Ż e laznych  W ró t. W  ro k u  1963 po d p isan o  k o n ­
w e n c ję  m iędzy  Ju g o s ła w ią  i R u m u n ią  o w sp ó ln e j b u ­
dow ie  i e k sp lo a ta c ji s to p n ia  w odnego  D że rd ap -P o rtile  
d e  F ie r .

PROJEKT STOPNIA WODNEGO DŻERDAP

W  1960 ro k u  dw ie  o rg an izac je  p ro jek to w e : E n e rg o ­
p ro je k t B e lg rad  i IS P H  B u k a re sz t w y k o n a ły  w sp ó ln y  
p ro je k t  k o n cep cy jn y  p rzeg ro d zen ia  do liny  D u n a ju  m ię ­
dzy m ie jsco w o śc iam i S ip  i G u ra  W aj n azw an y  n a ­
s tę p n ie  sy s tem em  w o d n o -en erg e ty czn y m  i żeglugow ym  
D ż e rd a p -P o r tile  de F ie r . P o ro zu m ien ie  o b u dow ie  
i e k sp lo a ta c ji teg o  sy s tem u  zasta ło  p o d p isan e  przez  
Ju g o s ła w ię  i R u m u n ię  29. 11. 1963 r . N a p o d staw ie  
p ra c  b ad aw czy ch  h y d ro log icznych , geologicznych, geo ­
tech n iczn y ch , se jsm iczn y ch  i in n y ch  w y k o n an o  p ro je k t 
ko m p lek so w y . M ożna w  n im  w y dzie lić : o b i e k t
g ł ó w n y  sk ła d a ją c y  się  z dw-u e le k tro w n i w odnych , 
d w u  śluz d la  s ta tk ó w , p rze lew ó w  i części g łuchych  
zapo ry , o raz  in n y ch  b u d o w li np. m o s tu  łączącego  dw a 
b rzeg i, o b i e k t y  p o m o c n i c z e  —  p rzen ies ien ie  
i p rz e b u d o w a  27 k m  lin ii ko le jow ych , 250 km  dróg, 
13 p o rtó w  rzecznych , ru ro c iąg ó w , lin ii te lefon icznych , 
lin ii en e rg e ty czn y ch  itp .; o b i e k t y  c h r o n i ą c e  

' t e r e n y  p r z y l e g ł e  d o  b r z e g ó w  z b i o r n i ­
k a  —  re k o n s tru k c ja  i p rzeb u d o w a  w a łó w  o ch ronnych  
n a  d ługości 120 k m  w zd łu ż  brzegów  D u n a ju , p rz e b u ­
do w a sy s te m u  d ren ażo w eg o  n a  p o w ie rzch n i około 
70 000 h a , o ch ro n a  m ia s t i ob iek tó w  p rzem ysłow ych  
p rzed  p o d to p ien iem ; o b i e k t y  c h r o n i ą c e  z b i o r ­
n i k  p r z e d  z a n o s z e n i e m  —  w  p ie rw sze j k o le j­
ności o p raco w an ie  u re g u lo w a n ia  z lew n i W ie lk ie j M o­
ra w y  i S aw y , a  n a s tę p n ie  m n ie jszy ch  dop ływ ów ; 
p r z e s i e d l e n i a  —  n a  s tro n ie  ju g o s ło w iań sk ie j 
około 8,4 tys., a  n a  s tro n ie  ru m u ń sk ie j ok. 14,5 tys. 
m ieszk ań có w .

o ś  ZAPORY

W  k m  942+950 od u jś c ia  D u n a ju , a  233 km  od B el­
g ra d u  m iędzy  m ie jsco w o śc iam i S ip  i G u ra  W aj’ z lo k a ­
lizow ano  oś zapory . J e j  c a łk o w ita  d ługość w ynosi 
1278 m . M ieszczą się w  n ie j dw ie  śluzy  po  53 m , dw ie 
e le k tro w n ie  po  214 m  i część p rze lew o w a  d ługości 
441 m . R zęd n a  k o ro n y  d rog i, k tó ra  je s t po p ro w ad zo n a  
w zd łu ż  osi zap o ry  w y n o si 75,6 m  n. p . m ., n a to ­
m ia s t rz ę d n e  p o sad o w ien ia  e le k tro w n i w ynoszą  od 1 , 8  

do 22,0 m  n. p .m . R z ę d n a  p ię trz e n ia  69,5 m  n . p .m ., 
m in im a ln a  63,0 m  n. p. m . P o  b o k ach  części p rze lew o ­
w e j z n a jd u ją  się  dw ie  e lek tro w n ie , w  k tó ry c h  zostan ie  
z a in s ta lo w an e  po 6  tu r b in  K a p ła n a  o m ocy p o  171 MW 
k a ż d a  i m ożliw ości p rzep u szczen ia  725 m 3/sek . C a ł­
k o w ita  in s ta lo w a n a  m oc w y n o si w ięc  2050 MW , a p ro ­
d u k c ja  ro czn a  11,3 TW h, co s ta w ia  tę  e le k tro w n ię  na  
5 m ie js c u  w  św iecie  (tab . 1). W aga łą cz n a  12 tu rb in  sięga 
20 400 to n . O bydw ie  e le k tro w n ie  s ą  sp rzężone  i p rzy  
n isk ich  s ta n a c h  b ęd ą  p ra c o w a ły  jed y n ie  d la  en erg ii 
szczy tow ej. B udow a je s t p ro w ad zo n a  w  cz te rech  e ta ­
pach . W  ta b e l i 2 zestaw iono  ob ję to śc i p ra c  ca łk o w ite .
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T a b e la  1
Wielkie elektrownie wodne, ich moc instalowana i produkcja roczna

Nazwa elektrowni wodnej Kraj Faza Moc 
instalowana MW

Średnia roczna 
produkcja TWh

K rasnojarska ZSSR w budowie 5080 20,9
Bratska ZSSR w ekspl. 4500 22,5
W ołżańska im. Lenina ZSSR w ekspl. 2300 10,9
Kujbyszewska ZSSR w ekspl. 2300 10,9
Dźerdap Portile de Fier Jug. Rum. w budowie 2050 11,3
Assuan ZRA w budowie 2136 9,0
N iagara USA w ekspl. 1950
St. Laurence USA w ekspl. 1880 —

T a b e l a  2

Ogólna objętość prac dla obiektu głównego stopnia wodnego Dźerdap

Obiekt
W y k o p y

Nasypy
m3

Beton
m3

Waga urządzeń 
i zbrojenia 

tonnadkład
m3

skała
m 3

elektrownie 219 855 1J503 856 1 095 695 67 883
śluzy 358 517 665 602 2 521 553 1 180117 56 953
przystanie 673 454 340 230 1 845 132 181 511 2 178
przelewy 300 8 8 6 387 481 — 624 108 5 090
części głuche 24 791 3 489 676 502 3 049 364
regulacja koryta 6  306 343 2 340 935 93 000 — —
łącznie 7 883 846 4 342 573 5136 187 3 084 471 132 468

ZBIORNIK

W  w y n ik u  sp ię trze n ia  w ód  D u n a ju  zap o rą  do rz ę d ­
nej 69,5 m  n .p .m .  p o w stan ie  z b io rn ik  o d ługości ok. 
130 km  i o ob ję to śc i od 1,6 do 2,5X10 9  m 3 w ody . W  od­
ległości ok. 100 km  w  górę  od zapo ry , D u n a j b ędz ie  m ia ł 
c h a ra k te r  jez io ra , w a h a n ia  jego p o w ie rzch n i b ęd ą  n ie ­
w ie lk ie  i zm n ie jszy  się jego  szybkość. W  pozosta łe j 
części aż do u jśc ia  C isy c h a ra k te r  D u n a ju  będzie  
in n y  — poziom  w ód  p rzy  p rzep ły w ach  m in im a ln y ch  
będzie  po d n ies io n y  o k ilk a  m e tró w , n a to m ia s t p rzy  
p rzep ły w ach  m a k sy m a ln y c h  za led w ie  o c en ty m e try  
(tab . 3). O prócz różn ic  w  poziom ie  n a tu ra ln y m  i sp ię ­
trzo n y m  p rzed łu ży  się o k res  trw a n ia  ty c h  w ysok ich  
stan ó w . G o sp o d a rk a  w o d ą  w  zb io rn ik u  m u s i być k o m ­
p ro m isem  m ięd zy  ilo śc ią  p ro d u k o w a n e j en e rg ii 
a  u trzy m y w an iem  w ysok iego  s ta n u  d la  s tw o rzen ia  jak

n a jlep szy ch  w a ru n k ó w  d la  żeglugi. Z a top ien ie  te ren ó w  
n a  d ługości ok. 130 k m  od zapo ry  w y m ag a  p rzen ie s ie ­
n ia  u rząd zeń  k o m u n a ln y ch  i ludności. N a to m ias t na  
pozosta łym  odcinku , gdzie  w y s tę p u je  sp ię trze n ie  
i  p rzed e  w szy stk im  p rzed łu żen ie  trw a n ia  w ysok ich  
s tan ó w  w ód  D u n a ju  ja k  ró w n ież  i p odn ies ien ie  zw ie r­
c iad ła  w ody  p odz iem nej, p rzy b rzeżn e  te re n y  m uszą 
być  ch ron ione  p rzed  sk u tk a m i sp ię trze n ia  w ody  p rzez  
zaporę  D źerdap . N a jw ięk sza  część tego  te re n u  o p o ­
w ie rzch n i 1 0 0  tys. h a  je s t zabezp ieczona w a ła m i oraz 
sys tem em  drenażow ym  ze s ta c ja m i pom p. Z uw ag i 
je d n a k  n a  pod n ies ien ie  poziom u w ód, a zw łaszcza na  
p rzed łu żen ie  czasu  trw a n ia  ty ch  s tanów , około 50% 
is tn ie jący ch  w ałów  m u s i być  z rek o n s tru o w an a , a  ta m  
gdzie  ich  n ie  m a, m uszą  być  zbudow ane  now e. N a 
te re n a c h  p rzy b rzeżn y ch  oprócz osied li są też  o b iek ty  
p rzem ysłow e. B ad an ia  w yk aza ły , że pod  g lin am i i p ia -

T a b e l a  3

Wpływ spiętrzenia na poziom wody w Dunaju

Miejscowość Rodzaj 
zwierciadła wody

Minimalne 
2 0 0 0  m3/sek

P r z e p ł y w y

średnie 
5500 m3/sek

maksymalne 
15 860 m/3sek

Golubac naturalne 62,15 64,86 70,37
km 1042 spiętrzone 69,55 69,10 70,77

podniesienie 7,40 4,24 0,40

Welikie G radiszte naturalne 63,02 65,66 71,36
km  1059 spiętrzone 69,60 69,30 71,61

podniesienie 6,58 3,64 0,25

ujście Nery naturalne 63,57 66,40 71,97
km 1075 spiętrzone 69,60 69,50 72,21

podniesienie 6,03 3,10 0,24

Zemun koło Belgradu naturalne 67,30 70,57 75,58
km 1173 spiętrzone 70,11 71,35 75,64

podniesienie 2,81 0,78 0,06
io»
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s-kami z n a jd u je  się  w a rs tw a  żw irów  o g ru b o śc i d ocho ­
d zące j do 40 m , leżąca  n a  u tw o ra c h  n iep rzep u szcza l­
n y ch . I s tn ie ją  w ięc  dogodne w a ru n k i in f i l tra c j i  w ody  
ze zb io rn ik a  n a  te re n y  ch ro n io n e . M ożliw ość zabezp ie ­
czen ia  części ty c h  te re n ó w  p rz e d  w p ły w em  sp ię trz o ­
n e j w o d y  p rz e d s ta w iło  In w esto ro w i P rzed s ięb io rs tw o  
H Y D R O K O P z K rak o w a . M eto d a  ta  o p a rta  o p a te n t 
P R L  p o leg a  n a  p o d z iem n y m  odcięc iu  w ód  p rz e z  s tw o­
rz e n ie  tzw . śc ia n k i szcze lne j, k tó r a  m oże do jść  do n ie ­
p rzep u szcza ln e j w a rs tw y  w  po d ło żu  i w ó w czas w  1 0 0 %  
p rzec iw d z ia ła  dop ływ om  w ody . P o n iew aż  m e to d a  
H Y D R O K O P -u  w rę b o w o -fre z o w a  o siąg a  d o b re  w sk a ź ­
n ik i te ch n iczn o -ek o n o m iczn e  (postęp  p rac , g w a ra n c ja  
p e łn e j szczelności i n isk ie  kosz ty ), in w e s to r  zdecydo ­
w a ł się  n a . p rzy jęc ie  teg o  ty p u  zabezp ieczen ia  
i H Y D R O K O P rozpoczyna  w  ty m  ro k u  p race . K oszt 
zab ezp ieczen ia  te re n ó w  p rz y b rz e ż n y c h  k s z ta ł tu je  się 
w  w ysokośc i do lSP/o w a r to ś c i ca łe j in w esty c ji.

N as tęp n y m  p ro b le m e m  zw iązan y m  z b u d o w ą  z b io r­
n ik a  je s t  sp ra w a  zan o szen ia  m a te r ia łe m  n ies ionym  
p rzez  dop ływ y. Is tn ie je  kon ieczność  u re g u lo w a n ia  t a ­
k ich  dop ływ ów  ja k  N era , P ek , W ie lk a  M oraw a, S aw a, 
T am isa  i C isa. Ilo ść  np . w leczonego  i zaw ieszonego  
m a te r ia łu  p rzy  u jś c iu  W ie lk ie j M o raw y  ob licza się  na  
około 10 m ilio n ó w  m 3  ro czn ie . R ozw iązan ie  p ro b le m u  
w y m a g a  dużych  n a k ła d ó w  n a  zb u d o w an ie  18 do 2 0  

w ie lk ic h  zapór i re g u la c ji se tek  k ilo m e tró w  k o ry t 
rzecznych .

PROBLEMY ŻEGLUGI

D u n a j je s t n a jw ię k sz ą  m a g is tra lą  w o d n ą  E u ro p y  
łą cz ącą  zachód ze w sch o d em , a le  117 k m  o dc inek  
D że rd ap sk i s tw a rz a ł od n a jd a w n ie jsz y c h  czasów  
og ro m n e tru d n o śc i w  e k sp lo a ta c ji te j  drogi.

W  1878 r. w y k o n an ie  re g u la c ji p o w ierzono  m o n a r­
ch ii a u s tro -w ę g ie rsk ie j i w  1890 ro k u  W ęgrzy  p rz y ­
s tą p il i  do ty c h  p ra c . W  o k res ie  9 la t  p rzek o p an o  
15 740 m  po d w o d n y ch  k a n a łó w  n a  g łębokość  do 2 m  
o raz  w y b u d o w an o  18 960 m  ró żn y ch  e lem en tó w  h y ­
d ro tech n iczn y ch  zabezpieczeń , p rzy  czym  ob ję tość  p ra c  
sk a ln y c h  p rzek ro czy ła  1,2 m in  m 3. Do n a jb a rd z ie j 
znan y ch  należy  k a n a ł S ip  o d ługości 1843 m , sz e ro ­
kości 80 m  i g łębokośc i 3 m . S p ad ek  D u n a ju  n a  ty m  
o d c in k u  w y n o si 2,5%o, a p rę d k o ś ć  w o d y  dochodzi do
5 ,m /sek . M ak sy m a lp a  p rzep u s to w o ść  k a ła n u  S ip  w y ­
nosi 1 0 — 1 2  m in  to n  rocznie .

N a 117 km  o d c in k u  D u n a ju  są m ie jsca , w  k tó ry c h  
liczne  k a m ie n n e  p ro g i o raz  po jed y n cze  sk a ły  s te rczące  
p o n a d  p o w ie rzch n ię  w ody  o g ra n ic z a ją  w  po w ażn y m  
s to p n iu  żeglugę. W  ty ch  m ie jscach  w o ln o  p ły n ą ć  p o ­
jedynczo  i je d y n ie  w  dzień . N a  b rzeg ach  zbudow ano  
sp e c ja ln e  s ta c je  sy g n a liz acy jn e , k tó re  p rzy  pom ocy 
u m o w n y ch  zn ak ó w  p rz e p ro w a d z a ją  p o jed y n cz e  s ta tk i  
czy k o n w o je  p rz e z  n ieb ez p ieczn e  m ie jsc a . C zas p o ­
trz e b n y  n a  p rz e p ły n ię c ie  117 k m  o d c in k a  w y n o si m i­
n im u m  1 2 0  godz. a  p o jem n o ść  je d n o s tk i n ie  m oże p rz e ­
k ra c z a ć  1000 to n . U dzia ł poszczegó lnych  p a ń s tw  w  to ­
nażu  je s t  p rz e d s ta w io n y  n a  ry c . 6 .

J e d n y m  z p o d staw o w y ch  ce lów  s to p n ia  w odnego  
D żerd ap  by ło  u re g u lo w a n ie  żeg lug i. P o d n ie s ie n ie  p o ­
ziom u w ody  o oko ło  23 m  w  m ie jscu  zap o ry  i do ok.
6  m  n a  p o czą tk u  p rze ło m o w eg o  o dc inka  (przy  s ta n a c h  
n isk ich ) ro z w ią z u je  p rz e d s ta w io n e  p ro b le m y  c a łk o w i­
cie. W szy stk ie  n ieb ez p ieczn e  m ie js c a  z n a jd u ją  s ię  g łę ­
boko p o d  p o w ie rzch n ią  w ody . P rzez  z a p o rę  s ta tk i  b ęd ą  
p rz e p ro w a d z a n e  p rz y  pom ocy  dw u k o m ó r. Ś lu zy  są  
um ieszczone p rz y  obydw u b rzeg ach , p rz y  czym  c a ł­

k o w ita  d ługość  p o jed y n cz e j śluzy  w ynosi 310 m , sz e ro ­
kość 34 m , a n a jm n ie js z a  g łębokość 4,5 m . C zas n a p e ł­
n ia n ia  g ó rn e j k o m o ry  w ynosi 1 2  m in ., d o ln e j zaś 1 0  

m in ., a  ró ż n ic a  poziom ów  m iędzy  itymi k o m o ram i w y ­
nosi 34,5 m . Czas p rz e p ły n ię c ia  s ta tk u  z 9 b a rk a m i 
w y n o si 90 m in . M ożliw ość ro cznego  p rzew o zu  w z ra s ta  
w  ty m  u k ład z ie  do 48 m in  ton . Czas p rzep ły n ięc ia  
117 km  o d c in k a  sk ra c a  się do 31 godz., a  w ięc cz te ­
ro k ro tn ie . R ozw aża się rów nocześn ie  m ożliw ość w p ro ­
w a d z e n ia  b a re k  o w y p o rn o śc i 2 0 0 0 , a  n a w e t 5000 ton .

A tnm ni

R yc. 6 . U d z ia ł poszczegó lnych  p a ń s tw  w  to n ażu  p rz e ­
w ożonym  p rz e z  D żerdap : A. Z SR R , B. C SSR , C. W ę­
g ry , D. Ju g o s ła w ia , E. R u m u n ia , F . B u łg a ria , G. A u ­

s tr ia , H. N RF

PROBLEMY TURYSTYKI

B u d o w a  s to p n ia  w odnego  D że rd ap  w p ły n ie  na  ro z ­
w ó j tu ry s ty k i  w  trz e c h  zasadn iczych  k ie ru n k a c h :
—  tu r y s ty k a  s ta c jo n a rn a  (now e ośrodk i),
—  tu ry s ty k a  k o ło w a  p rz e z  s tw o rz e n ie  now ych  tra n z y ­

to w y ch  dróg,
—  ło w iec tw o  i rybo łów stw o .

Z b u d o w an ie  zap o ry  i  zg rom adzen ie  w ody  w  zb io r­
n ik u  o d ługośc i ok. 130 k m  i szerokości od 2 do 10 k m  
s tw a rz a  og ro m n e m ożliw ości rozrwoju sp o rtó w  w o d ­
n y ch  o raz  u trz y m a n ia  s ta łe j k o m u n ik a c ji w o d n e j na 
c a łe j d łu g o śc i zb io rn ik a . U rozm aicona  l in ia  b rzegow a 
z b io rn ik a  zo stan ie  w y k o rz y s ta n a  do zb u d o w an ia  p laż  
i p rz y s ta n i. P ocząw szy  od 1964 r .  o środk i m ie jsk ie  
po łożone n a d  b rzeg iem  przyszłego  zb io rn ik a  są  p rz y ­
g o to w an e  do sp e łn ie n ia  ro li zap lecza  d la  tu ry s ty k i. 
W  chw ili o b ecne j o śro d k i te  są  w y k o rzy s ty w an e  p rzez  
b u d o w n iczy ch  s to p n ia . N a  ko ro n ie  zapo ry  b ęd z ie  zb u ­
d o w a n a  d ro g a  ko łow a, k tó ra  p o łączy  b rzeg  ru m u ń sk i 
z ju g o s ło w iań sk im  i s tw o rzy  dogodne po łączen ie  k r a ­
jó w  zach o d n ie j E u ro p y  z  M orzem  C zarnym . D ro g a  n a  
k o ro n ie  z ap o ry  m oże b y ć  w  p rzysz ło śc i po łączona  z d ro ­
g ą  su d e c k o -k a rp a c k ą , k tó ra  n a  te re n ie  P o lsk i będzie  
p rz eb ieg ać  od Z g o rze lca  aż do U strzy k  D olnych, s tw a ­
rz a ją c  d la  tu ry s ty k i sam ochodow ej m ożliw ości zw ie­
d z a n ia  p ię k n y c h  o b szaró w  o zachow anym  n a tu ra ln y m  
k ra jo b ra z ie . R e jo n  D źe rd ap u  od d a w n a  zn a n y  je s t jako  
w y śm ie n ity  te r e n  ło w ieck i (łączna  po w ie rzch n ia  ok.
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30 tys. ha). O prócz sa rn , je le n i i dzików  sp o ty k a  się 
duże ilo śc i dzik iego  p ta c tw a . R e jo n  D żerd ap u  je s t też  
ra je m  d la  w ę d k a rzy  i ry b ak ó w . M ożna tu  złow ić ry b y  
o w adze do 300 kg.

EKONOMIKA BUDOWANEGO STOPNIA WODNEGO

K oszt b u dow y  s to p n ia  D żerd ap  p rzek roczy  400 m in  
do larów . Z tego  ok. 95 m in  je s t p rzeznaczone  n a  p o ­
lepszen ie  żeg lug i n a  D u n a ju . K w o ta  ta  n ie  o b e jm u je  
kosztów  b u dow y  i u re g u lo w a n ia  dop ływ ów  oraz za­
bezp ieczen ia  b rzegów  p rzysz łego  z b io rn ik a  p rzed  sp ię ­
trzen iem  w ody. K o sz ty  p ra c  zab ezp ieczających  te ren y  
p rzy b rzeżn e  w ynoszą:

re k o n s tru k c ja  i  b u d o w a  n o w y ch
w ałów  och ro n n y ch  18,2 m in  doi. U SA
b u d o w a  now ego sy s tem u  d re n a ­
żowego 16,5 m in  doi. U SA
zabezp ieczen ie  osied li i ob iek tów  
p rzem ysłow ych  2,2 m in  do i. USA
pozosta łe  p ra c e  o rg an izacy jn e , p r o ­
jek to w e, sp rzę t 8,4 m in  do i. U SA

Ł ą c z n i e  45,3 m in  doi. U SA

Co osiągn ie  się p rzez  b u d o w an ie  s to p n ia  w odnego 
D żerdap?

Ż egluga:
—  z lik w id o w an ie  ogran iczeń , k tó re  w y n ik a ły  z m o rfo ­

logii d n a  D u n a ju ;
— zm nie jszen ie  szybkości p rzep ły w u  w ody  z 3— 

5 m /sek  do m in im u m ;
— sk rócen ie  czasu  p o trzeb n eg o  n a  p rzep ły n ięc ie  tego  

odc inka  ze 120 do 31 godz.;

- zw iększen ie  to n ażu  p rzew ożu  z 1 0 — 1 2  m in  to n  do 
48, a docelow o n a w e t i 90 m in  to n  roczn ie ;

- m ożliw ość zw iększen ia  w y p o rn o śc i jed n o s tek  p ły ­
w a jący ch  z 1 2 0 0  do 2 0 0 0  to n ;

■ zw iększenie  m ocy jed n o s tek  p ły w a jąc y ch  z 1 —
1,4 WPS do 6 t/P S .
E n erg e ty k a :

■ in s ta lo w an a  m oc w e  w szy stk ich  e lek tro w n iach  w o d ­
nych  i ich  produikoja ro czn a  w  TW h w y n o siła :

(rok 1965)
Ju g o s ław ia  1632 MW 9 TW h
R u m u n ia  415 MW 0,592 TW h,

dzięk i ob u d o w an iu  e le k tro w n i D żerdap  k ażd e  p a ń ­
stw o o trzy m a  d o d a tk o w o  1025 M W  m ocy in s ta lo w a ­
n e j o p ro d u k c ji ro czn e j 5,65 TW h, co s tanow i w  po ­
ró w n an iu  z ro k iem  1965 zw iększen ie  odpow iednio  
o 63"/o d la  Ju g o s ław ii i 95®/o d la  R u m u n ii. W  sto ­
su n k u  do ca łk o w ite j ro czn e j p ro d u k c ji en e rg ii e le k ­
try czn e j, k tó ra  w y n o siła  d la  Ju g o s ław ii 15,5 TW h 
je s t to  p rz y ro s t o 36,5l0/o, d la  R u m u n ii, gdzie p ro d u ­
k o w an o  w  1965 ro k u  17,7 TW h, je s t to  w z ro s t o 32?>/»;

■ dzięk i ta k ie m u  w zro sto w i np. cen a  1 kW h zim niej­
szy się  w  Jug o s ław ii o 35 /̂n',

■ część energ ii e lek try czn e j będzie  m og ła  być  ek s­
p o rto w an a .
R óżne:
stw orzen ie  now ego c e n tru m  tu ry sty czn eg o , k tó re  
odciąży w ybrzeże  A d ria ty k u ;
u p o rząd k o w an ie  go sp o d ark i ro ln e j n a  te re n a c h  
p rzyb rzeżnych ;
zbudow an ie  now ego p o łączen ia  tu ry s ty czn eg o  m ię ­
dzy R u m u n ią  i Ju g o sław ią .

M A R IA  SW IEBO D A  (K raków )

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA OCHRONY PRZYRODY 
W  POWIECIE OLKUSKIM

P o w ia t o lk u sk i je s t jed n y m  z n a js iln ie j u p rz e ­
m ysłow ionych  p o w ia tó w  w o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o . 
R ozw ija  się  tu  w spó łcześn ie  duży  ośrodek  p rzem y słu  
h u tn iczo -m eta lu rg iczn eg o , k tó reg o  p o d s ta w ą  są bo g a te  
p o k ład y  ru d y  c y n k u  i o łow iu  z n a jd u ją c e  się w  oko­
licy  O lk u sza  i B o lesław ia . Z  in n y ch  w ięk szy ch  z a k ła ­
dów  p rzem y sło w y ch  w y m ien ić  na leży  fa b ry k ę  p a p ie ru  
i ce lu lozy  w  K luczach , z a k ła d y  p rzem y słu  gum ow ego 
w  W olbrom iu , fa b ry k ę  n aczy ń  em a lio w an y ch  w  O lk u ­
szu, ag lo m ero w n ię  ru d  że laza  w  B u rk a c h  o raz  w a p ie n ­
n ik  i  p ia sk o w n ię  w  B ukow nie .

D zia ła lność  ty c h  zak ła d ó w  p rzem ysłow ych  p o w o ­
d u je  s ta ły  w z ro s t zan ieczyszczeń  p o w ie trza , w ody  
i g łeby  su b s ta n c ja m i gazow ym i, c iek ły m i i s ta ły m i 
za w ie ra ją c y m i g łów n ie  zw iązk i s ia rk i, cy n k u  i o łow iu. 
N iezależn ie  od lo k a ln y c h  ź ró d e ł zan ieczyszczen ia  p o ­
w ie trza , n a  te re n  p o w ia tu  n a p ły w a ją  su b s ta n c je  szko ­
d liw e em ito w an e  p rzez  z a k ła d y  p rzem y sło w e  Ś ląska , 
C hrzanow a, T rzeb in i, J a w o rz n a  i S ierszy . D latego  też  
w  p o w iec ie  o lk u sk im  w y s tą p iły  p o w ażn e  szkody

w  śro d o w isk u  p rzy ro d n iczy m  zag raża jące  życiu  czło­
w ieka .

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA

Z anieczyszczen ie  p o w ie trz a  a tm osferycznego  w  n ie ­
k tó ry ch  częściach  p o w ia tu  o lkusk iego  je s t bardzo  
w ysok ie. D la  p rz y k ła d u  m ożna  podać , że fa b ry k a  p a ­
p ie ru  i celu lozy  w  K lu czach  w y sy ła  do a tm o sfe ry  
około 5500 kg  d w u tle n k u  s ia rk i w  c iąg u  doby. N ajw yż­
sze s tężen ie  S 0 2  w  p o w ie trz u  a tm o sfe ry czn y m  obser­
w u je  się w  p ro m ien iu  2,5 km  od fa b ry k i. W zrost z a w a r­
tości d w u tlen k u  s ia rk i w  p o w ie trzu  stw ierd zo n o  także  
w  p o łu d n io w ej części pow ia tu , co zostało  spow odo­
w a n e  zapew ne w p ływ em  E lek tro w n i S ie rsz a  II. Na 
te re n ie  O jcow skiego  P a rk u  N arodow ego  s tężen ie  S 0 2  

w  p o w ie trzu  w y n o si w  o k res ie  z im ow ym  od 0 , 1 2  do 
0,15 m g /m 3, czy li p rz e k ra c z a  znaczn ie  dopuszczalną  
no rm ę d la  te ren ó w  sp ec ja ln ie  ch ron ionych  w ynoszącą  
0,075 m g /m 3.

W o toczeniu  zak ład ó w  g ó rn iczo -h u tn iczy ch  w  B oles-
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R yc. 1 . B ia ła  P rzem sza  w  K laczach . U jśc ie  ścieków  
z fa b ry k i p a p ie ru  i ce lu lozy  do rzek i. —  F o t. B . S zczę­

sny

ła w iu  s tw ie rd zan o  w y so k i opad  p y łó w  o ło w iu  i cyniku, 
szczególn ie  szk o d liw y ch  d la  zd ro w ia  m ieszkańców . 
N a jb a rd z ie j zag rożone są  te re n y  z n a jd u ją c e  się w  od­
leg łośc i do 5 k m  w  k ie ru n k u  w sch o d n im  i zachodn im  
od zak ład ó w .

ZANIECZYSZCZENIE WODY

N a te re n ie  p o w ia tu  o lk u sk ieg o  w y s tę p u je  po w ażn y  
n ied o b ó r w ody  w y n o szący  około  65%. D eficy t te n  p o ­
w o d u je  e k sp lo a ta c ja  p o k ład ó w  ru d y  o raz  o d p ro w a ­
d zan ie  w ód  p o w ie rzch n io w y ch  n a  te re n y  sąs ied n ich  
p o w ia tó w . W w y n ik u  e k sp lo a ta c ji złóż n ie  ty lk o  o b n i­
ża się  poziom  w ód g ru n to w y c h , a le  ta k ż e  z a n ik a ją  
m n ie jsze  s tru m y k i i p o to k i. B ra k  w o d y  p o g arsza  
jeszcze fa k t, ze  w ody  je d y n e j w ięk sze j rz e k i — B ia łe j 
P rzem szy  — są s iln ie  zan ieczyszczone śc iek am i p rz e ­
m y sło w y m i, m ie jsk im i i k o p a ln ia n y m i. J e d y n ie  w  g ó r­
n ym  b ieg u  rz e k i w o d a  je s t czysta , lecz po  w p u szcze ­
n iu  śc ieków  z fa b ry k i p a p ie ru  i ce lu lozy  w  K luczach , 
z aw ie ra jący ch  ciecze p o w arze ln e , w łó k n a  celu lozow e, 
k w a sy  lig n o su lfo n o w e , zaw ie s in y  ko lo idow e o raz  py ły  
z p łu cze k  w ęg la , s ta je  się  n ie z d a tn a  n ie  ty lk o  do b e z ­
p o śred n ieg o  u ż y tk u  gospodarczego , a le  n a w e t tr u d n a  
do oczyszczenia  (ryc. 1 ). T y lko  rz e k a  S z to ła  p ro w ad z i 
jeszcze  dość czyste  w ody , lecz  są  one ź ró d łem  d la  
u jęć  w odociągów  w  M aczkach  z a o p a tru ją c y c h  w o je ­
w ództw o  k a to w ick ie . D la tego  te ż  w oda i z lew n ia  rzek i 
S z to ły  p o d le g a ją  śc is łe j och ro n ie  s a n i ta rn e j i g ó rn i­
czej.

ZANIECZYSZCZENIE GLEBY

P ie rw o tn e  g leb y  okolic O lk u sza  i B o lesław ia  zosta ły  
b a rd zo  zm ien io n e  p rzez  d z ia ła ln o ść  cz łow ieka . Z n aczn e  
p rz e s trz e n ie  p o k ry to  g ru b ą  w a rs tw ą  zw a łó w  g ó rn i­
czych i  p rzem y sło w y ch  z d użą  zaw arto śc ią  g a lm a n u  
i k ru sz c u  o łow ianego . N a g leb ac h  ty ch  ro zw ijać  się  
m ogą n ie k tó re  ty lk o  g a tu n k i ro ś lin  p o s ia d a ją c e  zd o l­
ność p rz y s to so w a n ia  s ię  do zm ien io n y ch  sz tu czn ie  w a ­
ru n k ó w  śro d o w isk a .

ZNISZCZENIE LASÓW

Do n ie d a w n a  jeszcze p o w ia t o lk u sk i n a le ż a ł do 
n a jb a rd z ie j za le s io n y ch  ob szaró w  w  w o jew ó d z tw ie

k ra k o w sk im , d a ją c  p o d s taw ę  d la  ro zw o ju  fa b ry k i p a ­
p ie ru  i ce lu lozy  w  K lu czach . W  o s ta tn ic h  la ta c h  po ­
w ie rz c h n ia  lasó w  o lk u sk ich  k u rc z y  się g w ałtow n ie . 
P rz y c z y n ą  tego  je s t szy b k i w z ro s t u p rzem y sło w ien ia  
p o w ia tu , z a jm o w a n ie  te ren ó w  le śn y ch  pod  b u d o w ę 
now ych  osied li, su k cesy w n e  k a rczo w an ie  d rzew  
w  zw iązk u  z e k sp lo a ta c ją  p ia sk u  o raz  n iszczen ie  
d rzew o stan ó w  p rzez  p y ły  i gazy p rzem y sło w e  (ryc. 2 ). 
O cen ia  się, że szkody  w  d rzew o stan ach  spow odow ane 
o d d z ia ły w a n iem  zanieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  p o w ie ­
trz a  w y s tę p u ją  n a  p o w ie rzch n i około 2 0  0 0 0  h a  (ryc. 3 ). 
N a jw y ra ź n ie j z azn acza ją  s ię  w  la sach  n ad le śn ic tw a  
O lkusz  (około 4000 ha), po łożonych  n a  w schód  od B o ­
le s ła w ia  (k ie ru n ek  NE, E i SE). W  ty m  też  k ie ru n k u , 
w od leg łości około 20 k m  z n a jd u je  się O jcow sk i P a rk  
N arodow y . N ależy  się  spodziew ać, że w  n ied łu g im  
czasie  zasięg  szkod liw ego  o d d z ia ły w a n ia  p rzem y słu  
d osięgn ie  ró w n ież  O jcó w  .(dom inujący  zach o d n i k ie ­
ru n e k  w ia tr u  o m a k sy m a ln e j p rędkośc i), zw łaszcza 
po  w y g in ięc iu  la só w  sosnow ych  w  okolicy  O lkusza  
tw o rz ą c y c h  ja k b y  n a tu ra ln ą  zasłonę . W edług  o b se r­
w a c ji  s łu żb y  le śn e j ju ż  obecn ie  w y s tę p u ją  o b jaw y  
u jem n eg o  w p ły w u  zan ieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  na  
d rzew o stan y  jo d ło w e z n a jd u ją c e  się  n a  Z ło te j G órze 
w  O jco w sk im  P a rk u  N arodow ym . W y raża ją  się one 
p o k ry c ie m  szp ilek  c z a rn ą  m az ią , zasy ch an iem  i o p a ­
d an iem  ig liw ia  o raz  w idocznym  zah am o w an iem  p rz y ­
ro s tu .

OBIEKTY PRZYRODNICZE PRAWNIE CHRONIONE

O j c o w s k i  P a r k  N a r o d o w y

O jcow sk i P a rk  N aro d o w y  o b e jm u je  m alow n iczą  
do linę  P rą d n ik a  o raz  część D oliny S ąsp o w sk ie j. U tw o ­
rzo n y  zosta ł ro zp o rząd zen iem  R ad y  M in is tró w  z d n ia  
14 s ty c z n ia  1956 r. O b szar P a rk u  w ynoszący  obecnie  
1675 h a  p o d leg a  o ch ron ie  k ra jo b ra z o w e j, k tó r a  zm ierza  
do zab ezp ieczen ia  i z ach o w an ia  jego  w a rto śc i e s te ty cz ­
n y ch  i sw o is ty ch  cech n a tu ra ln e g o  k ra jo b ra z u . W  o b ­
rę b ie  P a r k u  z n a jd u ją  się n a jb a rd z ie j cenne  ob iek ty  
p rzy ro d n icze : o sob liw e fo rm y  sk a ln e , liczne  ja sk in ie  
ze  szczą tk am i z w ie rz ą t p le js to ceń sk ich  i ś lad am i 
d aw n y ch  k u ltu r  lu d zk ich  o raz  b o g a ty  św ia t ro ś lin n y  
i zw ierzęcy , sk u p io n e  n a  s to sunkow o  n iew ie lk ie j p o ­
w ie rzch n i. Z ty c h  też  w zg lędów  te re n  P a rk u  n a d a je  
się do p ro w a d z e n ia  w szech s tro n n y ch  b a d a ń  p rz y ro d ­
niczych , a zw łaszcza izespołow ych b a d a ń  ekolog icznych .

R e z e r w a t y  p r z y r o d y

1. R eze rw a t „M icha łow iec” — u tw o rzo n y  za rząd ze ­
n iem  M in is tra  L eśn ic tw a  i (Przem ysłu D rzew nego z d n ia  
25. X I. 1959 r .  (M on. Pol. N r 15/1960 poz. 74) położony 
je s t  w  m ie jsco w o śc i M ichałów ko , g ro m . K ąp ie le  W ie l­
k ie . W  sk ła d  re z e rw a tu  o p o w ie rzch n i 12,12 h a  w chodzi 
od d z ia ł la s u  39a n a leżący  do le śn ic tw a  Ja n g ro t, nd l. 
O jców .

C elem  re z e rw a tu  je s t  zach o w an ie  n a tu ra ln e g o  f r a g ­
m e n tu  b u czy n y  k a rp a c k ie j n a  W yżynie K rak o w sk ie j 
z m aso w y m  w y stęp o w an iem  o b u w ik a  pospo litego  (C y- 
p r ip e d iu m  calceolus).

2. R e z e rw a t „S m o leń ” — u tw o rz o n y  ró w n ież  
w  1949 r . (M on. P o l. N r 15/1960 poz. 71) po łożony  je s t 
w  m ie jscow ośc i S m oleń , g rom . S trzegow a. Z a jm u je  
ob sza r la s u  o p o w ie rzch n i 4,32 h a  w  le śn ic tw ie  Sm oleń , 
n d l. P ilica . W  sk ład  re z e rw a tu  w chodzi oddzia ł la su  
170, p o d o d d z ia ły  g, h , i.

C elem  re z e rw a tu  je s t zachow an ie  ze w zg lędów  n a u ­
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kow ych , d y d ak ty cz n y ch  i tu ry s ty c z n y c h  skup iefiia  
ostańców  ju ra jsk ic h , p o ro s ły ch  la sem  b u k o w o -g rab o - 
w o-m odrzew iow ym , z  ru in a m i X IV -w iecznego  zam ku. 
O b iek t te n  zosta ł u zn an y  za p o m n ik  p rzy ro d y  jeszcze 
w  o k res ie  m ięd zy w o jen n y m  orzeczen iem  U rzęd u  W oje­
w ódzkiego K ieleck iego  z d n ia  22. X II . 1932 r.

O becnie  czyn ione  są  s ta ra n ia  o u tw o rzen ie  dw óch 
dalszych  reze rw a tó w :

3. R e ze rw a t „P o m o rzan y ” po łożony  w  odległości 
3—4 km  od O lkusza  w  k ie ru n k u  K lu cz  m a  ob jąć  w a ­
p ien n e  w zgórze z g ru p ą  o stańców  o osobliw ych  k sz ta ł­
ta c h  (p lansza  IV a). N a w zgó rzu  ty m  ro sn ą  g a tu n k i 
ro ś lin  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  m u ra w  k se ro te rm iczn y ch .

Z g ru p o w an ie  sk a łe k  w a p ie n n y c h  n a  sto sunkow o  n ie ­
dużej p o w ie rzch n i (około 2  ha) p rzy czy n ia  się bardzo  
do u ro zm aicen ia  k ra jo b ra z u  te j części p o w ia tu . B rak  
p raw n eg o  zabezp ieczen ia  tego  te re n u  p o w odu je  jed n ak , 
że uży tkow n icy  n iszczą jego p ięk n o  przez  e k sp lo a tac ję  
sk a łek  i zao ry w an ie  w zgórza. D la tego  też w y d a je  się 
kon ieczne  ja k  na jszy b sze  o toczenie  sk a łek  w  P om o­
rzan ach  och roną  re z e rw a to w ą , w zg lędn ie  u zn an ie  ich 
za p o m n ik  p rzy ro d y .

4. R eze rw a t „ P u s ty n ia  B łęd o w sk a” m a  ob jąć  p rzed e  
w szy stk im  w y w ie rzy sk a  i ź ró d lisk o w e o dc ink i rzek i 
B ia łe j ze s tan o w isk iem  w a rz u c h y  po lsk ie j (C ochlearia  
polonica), obszar p ia sk ó w  w y d m ow ych  n a  lew ym  
b rzeg u  B ia łe j P rzem szy  w ra z  z o tacz a jący m i je  lasam i, 
o ogólnej p o w ie rzch n i około 7)60 ha . O becnie je s t p rz y ­
go to w y w an y  p ro je k t z a rząd zen ia  o u z n an iu  tego  te re n u  
za re z e rw a t p rzy ro d y .

Z achow an ie  w a rz u c h y  p o lsk ie j w  w y w ie rzy sk ach  
rzek i (p lan sza  IV b) zależy  je d n a k  od u trz y m a n ia  s ta ­
łego poziom u w ody  g ru n to w e j. Ja k k o lw ie k  w  n a jb liż ­
szym  czasie n ie  p rz e w id u je  się e k sp lo a ta c ji p iasków  
w  o toczen iu  p ro jek to w an eg o  re z e rw a tu , ty m  n iem n ie j 
p race  gó rn icze  zw iązane  z w y d o b y w an iem  ru d  w  oko­
licy B o lesław ia  i O lkusza  p o w o d u ją  odp ływ  w ód z te r e ­
nów  z n a jd u ją c y c h  się w  zasięgu  ich  o d dz ia ływ an ia . 
P ro w ad z i to  z ko le i do w y sy c h a n ia  m n ie jszy ch  p o to ­
ków  i z a n ik a n ia  tego  endem icznego  g a tu n k u .

P a r k i  p o d w o r s k i e  j a k o  p o m n i k i  p r z y ­
r o d y

1. P a rk  w  P ilicy  m a  p o w ie rzch n ię  12,50 ha. R osną 
ta m  lip y  o  obw odzie  600 cm , b u k  o obw odzie 375 cm , 
m odrzew ie  o obw odzie  350 cm  o raz  topo le , w iązy , sosny, 
k lony , brzozy , jes iony , św ie rk i, g rochod rzew y , cisy , t u ­
je, ja rz ę b in y  i in . D y re k c ja  L asó w  P ań stw o w y ch  p ro ­
je k tu je  u tw o rz e n ie  re z e rw a tu  p rzy ro d y .

2. P a r k  w  W ierbce , g ro m . P ilica , o po w ierzch n i 
16 ha. W y stę p u ją  tu  g łó w n ie  g a tu n k i szp ilkow e z m o ­
d rzew iem  w  w ie k u  około 150 la t .

3. P a rk  w  U dórzu , g rom . Ż arnow iec , m a  p o w ie rz ­
chn ię  3 h a . R ośn ie  ta m  11 dębów  o obw odzie  220— 
415 cm, 12 lip  o obw odzie  od 100 do 525 cm  i w iąz  
o obw odzie 390 cm .

4. P a r k  w  M inodze, g rom . M inoga, z sędziw ym i 
okazam i d rzew  ró żn y ch  g a tu n k ó w .

P o m n i k o w e  d r z e w a

P o m n ik iem  p rzy ro d y  są ta k ż e  2 a le je  p ro w ad zące  
z M inogi do P rzy b y s ław ic , d ługości 750 m  i z M inogi 
do S ob iesęku . A le je  te  złożone z około  180 d rzew  tw o ­
rzą  w y b itn y  a k c e n t k ra jo b ra z o w y .

Sporo  ok aza ły ch  d rzew , zw łaszcza  lip , ro snących  
obok zab y tk o w y ch  kościo łów , np . w  R ac ław icach , P i-

R yc. 2. D rzew ostan  sosnow y uszkodzony  p rzez  dym y 
w  sąs iedz tw ie  fa b ry k i p a p ie ru  i ce lu lozy  w  K luczach . — 

F o t. L. K u lig

R yc. 3. M apa  p o w ia tu  o lkusk iego . 1 —  O jcow sk i P a rk  
N arodow y, 2 — re z e rw a ty  p rz y ro d y , 3 — p a rk i  po ­
d w o rsk ie  jako  p o m n ik i p rzy ro d y , 4 — po w ierzch n ie  

leśne  zniszczone p rzez  p rzem y sł

licy, Je rzm an o w icach  i G rodz isku  zostało  ob ję ty ch  
och roną  w ra z  z zab y tk iem  k u ltu ry .

P o m n ik am i p rzy ro d y  są  ta k ż e  po jed y n cze  drzew a,, 
np . lip a  K ościuszk i ro sn ąca  w  R zep lin ie  (obw ód 
430 cm), b u k  p rzy  szosie w  O jcow ie (ryc. 4), dąb  
w  S ław k o w ie  (obw ód 335 cm), jes io n y  w  K o rzkw i 
(obw ód 500 i 600 cm ), sosna w  B o lesław iu  (obw ód 260 
cm), dw a w iązy  w  P ilicy  (obw ód 484 i 542 cm) oraz 
topo le  w  W ierbce.

POSTULATY OCHRONY PRZYRODY

T eren  p o w ia tu  o lkusk iego  bo g a ty  w  su ro w ce  m in e ­
ra ln e  d a je  pod staw ę  do dalszego ro zw o ju  p rzem y słu , 
a  zatem  ró w n ież  do w z ro stu  szkód p rzem ysłow ych  
i górn iczych  w y ra ż a ją c y c h  się w  zd ew asto w an iu  lasów , 
zan ieczyszczen iu  p o w ie trza  i w ody, zdeg rad o w an iu  
g leb y  o raz  zach w ian iu  rów now ag i b io log icznej w  za ­
sięgu  ich  od d z ia ły w an ia . N a jw ażn ie jszy m  p rob lem em  
n a  ty m  te re n ie  je s t obecnie  pogodzen ie  ro zw o ju  p rz e ­
m y słu  z p o s tu la ta m i och rony  p rzy ro d y .

N a te re n ie  p o w ia tu  is tn ie ją  jeszcze zachow ane
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E L Ż B IE T A  K O C W A  I JE R Z Y  SZ E W C Z Y K  (K raków )

MEWY, ICH BIOLOGIA I ROLA HIGIENICZNO-SANITARNA

M ew y s ta n o w ią  ozdobę okolic p rzy rzeczn y ch  
i m o rsk ich . W y ró żn ia ją  się z g rab n ą  sy lw e tk ą  cia ła , 
p ięk n y m , n a jcz ęśc ie j b ia ły m , g ęs ty m  u p ie rzen iem . 
W  p rze s tw o rz a c h  unoszą  się w sp a n ia ły m  p a tro lu ją c y m  
lo tem  i w y k a z u ją  zad z iw ia jącą  zręczność. S ą  one u lu ­
b io n y m i p ta k a m i żeg la rzy  i m a ry n a rz y , o d p ro w ad za ją  
ich  w  p o d ró ż  m o rsk ą , o s trz eg a ją  p rzed  n ieb ezp ieczeń ­
stw em  sw y m  p rz e n ik liw y m  k ra k a n ie m , s ły sza ln y m  
n a w e t w śró d  sza le jąceg o  żyw io łu  m o rsk ieg o , in fo rm u ją  
o zm ian ach  pogody, s y g n a liz u ją  b lisk o ść  lą d u . T oteż 
żeg la rze  p rz y w y k li tra k to w a ć  te  p ta k i n ie  ty lk o  jak o  
m iłe  to w arzy szk i sw ych  re jsó w , lecz  p rzed e  w szy stk im  
jak o  z n ak  szczęścia  i p o m y ś ln e j podróży . S tą d  m ew y  
g ta ły  się  p rzed m io tem  w ie lu  b a śn i i leg en d .

O b se rw ac je  tr y b u  życia  m ew  p rzy n io s ły  d oda tkow e 
sp o s trzeżen ia , b a rd zo  w ażn e  z p u n k tu  w id zen ia  ich 
fu n k c ji  h ig ie n ic z n o -sa n ita rn e j. M ew y o d g ry w a ją  b o ­
w iem  p o ży teczn ą  ro lę  w  oczyszczan iu  środow isk  w o d ­
nych , szczegó ln ie  p o rto w y ch , gdzie  w y ja d a ją  w szelk ie  
o d p ad k i, m a r tw e  ry b y  i d ro b n e  zw ie rzę ta  zapob iega jąc  
zan ieczyszczen iu  okolicy . P o n iew aż  w  każd y m  p o rc ie  
są  te g o  ro d z a ju  zan ieczyszczen ia  p rz y c ią g a ją c e  k u  sob ie  
te  p ta k i, m ew y  o d g ry w a ją  w  n im  ro lę  w ie rn y c h , b e z ­
p ła tn y c h  sp rz ą ta c z e k  p o rto w y ch . G dy b y  w  p o rc ie  nie 
g ro m a d z iły  się  m ew y , oznaczałoby  to , że je s t on  zu ­
p e łn ie  czysty .

Ze w zg lęd u  n a  to , że p ro b lem  zan ieczyszczen ia  
o sied li lu d z k ic h  w z ra s ta  w  d ru g ie j po łow ie  X X  w ie k u

k o n ieczn e  n ie  ty lk o  ze w zg lędów  och rony  p rzy ro d y , ale 
ró w n ież  z soc ja lnego  i h ig ien icznego  p u n k tu  w idzen ia . 
Z ach o w an e  o b sza ry  le śn e  w p ły w a ją  n ie  ty lk o  n a  oczy­
szczan ie  p o w ie trza  z a tru w a n e g o  p rzez  d ym y  i gazy 
p rzem y sło w e , a le  ró w n ież  tw o rzą  odpow iedn ie  w a ru n k i 
n iedz ie lnego  w y p o czy n k u  d la  w z ra s ta ją c e j liczby  lu d ­
ności ro z w ija ją c e g o  się  o śro d k a  p rzem ysłow ego .

S zczególne w a rto śc i k ra jo b ra z o w e  p o s iad a ją  obszary  
J u ry , k tó re  z p ow odzen iem  m ogą być w y k o rzy s tan e  
ja k o  te re n y  w yp o czy n k o w e n ie  ty lk o  d la  p o w ia tu  
o lkusk iego , a le  tak że  d la  Ś lą sk a  i K rak o w a . Z a  o ch ro ­
n ą  k ra jo b ra z u  J u r y  i u tw o rzen iem  ta m  Ju ra jsk ie g o  
P a rk u  K ra jo b razo w eg o  o c h a ra k te rz e  re k re a c y jn y m  
p rz e m a w ia  jeszcze kon ieczność u w o ln ien ia  O jcow skiego 
P a rk u  N arodow ego  od m aso w ej tu ry s ty k i.

N a leży tą  op ieką  w in n y  być o toczone s ta re  d rzew a 
z a s łu g u jące  n a  m ian o  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  o raz  s ta ­
n o w isk a  rz a d k ic h  ro ś lin  z n a jd u ją c e  s ię  n a  te re n ie  
p o w ia tu .

P o p ra w ę  czystości p o w ie trza  m ożna u zy sk ąć  p rzez  
sto so w an ie  odp o w ied n ich  u rząd zeń  o d p y la jący ch  i p o ­
ch ła n ia ją c y c h  su b s ta n c je  szkod liw e  oraz  p rzez  u lep sze ­
n ie  p ro cesó w  techno log icznych .

P o m ia ry  s to p n ia  zan ieczyszczen ia  p o w ie trza  a tm o ­
sfe ry czn eg o  w in n y  b y ć  p ro w ad zo n e  n ie  ty lk o  w  o to ­
czen iu  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch , a le  ta k ż e  w  o tocze­
n iu  o śro d k ó w  w y p oczynkow ych  i w iększych  osied li 
m ie szk an io w y ch  o raz  w  zb io ro w isk ach  leśnych . D o k ła ­
d n e  ro zezn an ie  co do s to p n ia  zag rożen ia  danego  te re n u  
p rz e z  p y ły  i g azy  p rzem y sło w e  pozw oli n a  w łaśc iw e  
u sy tu o w a n ie  b u d o w n ic tw a  k o m u n a ln eg o , ra c jo n a ln e  
w p ro w a d z e n ie  p asó w  z ie len i o ch ro n n e j o raz  n a  odpo ­
w ie d n i d o b ó r g a tu n k ó w  drzew  i k rzew ó w  celem  p rz e ­
b u d o w y  s t ru k tu r y  lasów .

P o m ia ry  zan ieczyszczeń  p o w ie trz a  w in n y  b y ć  u z u ­
p e łn io n e  k o n tro lą  s to p n ia  zacho row alnośc i i u m ie ra l­
ności w y b ra n y c h  g ru p  lu d n o śc i o raz  b a d a n ia m i w p ły ­
w u  ty c h  zan ieczyszczeń  n a  zw ie rzę ta  i ro ślinność .

P o n a d to  ko n ieczn e  je s t p o d jęc ie  p ra c  zm ie rza jący ch  
do p rz y w ró c e n ia  czystośc i rzek  p rz y n a jm n ie j do p o ­
ziom u u m o ż liw ia jąceg o  w y k o rzy s tan ie  w ód  do ce lów  
g o sp o d arczy ch  o raz  p rzep ro w ad zen ie  re k u lty w a c ji g leb  
zn iszczonych  p rzez  gó rn ic tw o  i h u tn ic tw o .

w  dość d o b ry m  s ta n ie  f r a g m e n ty  lasó w  m ieszan y ch , 
z k tó ry c h  ty lk o  n ie w ie lk i sk ra w e k  o b ję ty  je s t o ch roną . 
W y d a je  się w ięc  kon ieczne  u z n a n ie  za  re z e rw a t  p rz y ­
ro d y  b a rd z ie j w a rto śc io w y ch  zespołów  le śn y ch , np. 
b u czy n  n a  tzw . P a z u rk u  k o ło  R ab sz ty n a , b ęd ący ch  
je d n y m  z o s ta tn ich  d o b rze  zach o w an y ch  p rzy k ład ó w  
teg o  ty p u  zesp o łu  w  zach o d n ie j części W yżyny  K ra ­
k o w sk ie j.

Spod  e k sp lo a tacy jn eg o  sposobu  g o sp o d aro w an ia  
na leży  ró w n ież  w y łączy ć  re s z tk i  lasó w  z n a jd u ją c e  się 
w  o toczen iu  O lkusza , B o lesław ca  i B u k o w n a . J e s t  to

R yc. 4. P o m n ik o w y  b u k  (F agus silva tica )  w  O jcow ie . — 
F o t. S. M icha lik



73

do coraz w ięk szy ch  ro zm ia ró w  w sk u te k  w z m a g a ją ­
cego s ię  c iągle te m p a  ro zw o ju  in d u s tr ia liz a c ji, w a rto  
zaznajom ić  s ię  z n ie k tó ry m i p rzed s taw ic ie lam i żyw ej 
p rzy ro d y , n io sący m i cz łow iekow i pom oc w  tru d n y m  
zad an iu  oczyszczania śro d o w isk a .

N asze m ew y  na leżą , ja k  p o d a je  J . S o k o ł o w s k i ,  
do rzęd u  M ew y-S iew k i, L a ro -L im ico la e  i do rodziny  
L arid a e -M ew o w ate . R o d z in a  t a  o b e jm u je  ró żn ie  r o ­
dzaje , tw o rzące  3 c h a ra k te ry s ty c z n e  g ru p y : 1) ry b itw y  
(rodzaje : C hlidon ias  R afin ., G eloche lidon  B., H ydro -  
progne  K au p . i S te rn a  L.), 2) m e w y  w łaśc iw e  (rodzaje: 
L arus  L ., R issa  S teph .) i 3) w y d rz y k i (rodzaj: S terco -  
rarius  Br.).

Z m ew  w łaśc iw y ch  w y s tę p u je  u  nas dziew ięć g a ­
tu n k ó w .

M ew a śm ieszka  — L arus r id ib u n d u s  n a leży  do n a j­
pospo litszych  m ew  w  P o lsce  i  p rzew y ższa  liczbą 
osobników  k ilk a d z ie s ią t ra z y  w szy stk ie  in n e  g a tu n k i 
z ro d z in y  m ew o w aty ch . W y stę p u je  g łów nie  n a  M azu ­
rach , P o m o rzu  i w  P o zn ań sk iem , rzad z ie j w  L u b e l­
sk iem  i n a  D olnym  Ś lą sk u .,M e w a  śm ieszka  je s t w  za ­
sadzie  p ta k ie m  w ód  śró d ląd o w y ch , ale p o ja w ia  się 
d użym i s ta d a m i w  s tre f ie  je z io r i w y b rzeży  m orsk ich , 
szczególnie w  o k re s ie  lęgow ym . N a zim ę p o zo sta je  lub  
o d la tu je  k u  zachodn im  w y b rzeżo m  E u ro p y , nad  M o­
rze  Ś ródz iem ne  i C za rn e , a ta k ż e  do p o łu d n io w ej A zji. 
W iele z ty c h  p ta k ó w  p o zo sta je  n a  c a łą  zim ę w  m ias tach  
po rtow ych , u  n a s  w  G d ań sk u , Szczecinie, W rocław iu , 
gdzie  zn an e  s ą  ta k  d o b rze  lu d n o śc i ja k  go łęb ie  w  m ia s ­
ta c h  cen tra ln y c h .

M ew y są p ta k a m i ś re d n ie j w ie lkości, cia ło  ich  jes t 
m n ie j w y d łu żo n e  n iż  u  ry b itw y . C echu je  je  lekkość, 
gęste  u p ie rzen ie , zw y k le  b ia łe  lu b  p o p ie la te . Ogon 
m a ją  ró w n o  śc ię ty , n ie ro zw id lo n y , sk rzy d ła  w ąsk ie  
i d ług ie , lecz szersze  od sk rz y d e ł ry b itw , p ie rw szą  
lo tk ę  n a jd łu ższą , s iln y  dziób o zag ię te j k u  dołow i części 
g ó rn e j, m ocno  w y k sz ta łco n e  nogi oraz, podobn ie  jak  
siew ki, p o łączo n e  nozd rza . O sobn ik i d o jrza łe , w  za ­
leżności od g a tu n k u , m a ją  g łow ę b ia łą , c iem ną  lub  
b ia łą  z n ie liczn y m i p la m k a m i. O sobn ik i m ło d e  są ob ­
fic ie  n a k ra p ia n e  n a  ra m io n a c h  i w  części nadogonow ej, 
a lbo  te ż  n a  g łow ie i g ó rn e j części c ia ła . S am ica  je s t 
m n ie jsza  od sam ca, znosi 3 ja ja  w  p rzec iw ień stw ie  do 
siew ek  znoszących  4 ja ja .

W iększość g a tu n k ó w  m ew  gn ieźdz i się  w  ko lon iach  
po  k ilk a n a śc ie  do k ilk u d z ie s ięc iu  ty s ięcy  p a r. G n iazda  
położone są  obok s ieb ie  w  od leg łości nie p o zw ala jące j 
sąsiadom  d o sięg n ąć  g n ia z d a  dziobam i. M ew y tr a f ia ją  
do sw ego g n iazd a  d z ięk i n iezw y k łe j zdolności z a p a ­
m ię ty w a n ia  jego lo k a lizac ji.

P is k lę ta  w szy stk ich  ry b itw , m ew  i w y d rzy k ó w  p rz y ­
chodzą n a  św ia t o tu lo n e  gęsty m , sza ro cza rn y m  puchem , 
w idzą  od u ro d zen ia  i od ra z u  p o tra f ią  p o ru szać  się 
i b iegać . M łode są  zasadn iczo  zagn iazd n ik am i, a  ich 
dłuższe p rzeb y w an ie  w  gn ieżdz ie  w y n ik a  z u lo k o w a­
n ia  go n a  w odzie , b łocie , s k a le  lu b  na  d rzew ie . Je ś li 
ty lko  w a ru n k i p o z w a la ją  —  m ło d e  szybko w y b ieg a ją  
z g n iazd a  do o tacz a jące j z ielen i.

P is k lę ta  są  k a rm io n e  p rz e z  rodziców  p o k arm em  
przynoszonym  w  dziob ie  lu b  w  p rze ły k u . M ew y w y ­
p lu w a ją  p o ży w ien ie  n a  gn iazdo , n a to m ia s t ry b itw y  
k a rm ią  m łode  b ezp o śred n io  dziobem . M ew y d b a ją  
ty lko  o w ła sn e  p o tom stw o . S ą  n ieczu łe  n a  głód obcych 
p is k lą t i n ie  u d z ie la ją  im  pom ocy  w  w y p a d k u  u tr a ty  
rodziców . T oteż s ie ro ty  czeka  zag łada .

C iekaw y  je s t sposób  ob rony  m ew  p rzed  ludźm i lub  
in n y m i in tru z a m i zb liża jący m i się do gn iazd . W  ta k im

Ryc. 1. M ew a śm ieszka  L a ru s  r id ib u n d u s  L. — F o t. 
W. S tro jn y

w y p ad k u  z la tu ją  s ię  i n isk im  lo tem  o tacza ją  p rzy b y sza  
głośno k racząc  i o p ry sk u jąc  go k a łem , w sk u te k  czego 
w y g ląd a  on później ja k  n ak ro p io n y  w apnem .

M ew y w y k a z u ją  n ie k tó re  cechy p tak ó w  k ru k o w a - 
tych , są  bow iem  podobn ie  jak  one ruch liw e , k rzy k liw e , 
tow arzy sk ie , spostrzegaw cze, żyw iąc się b a rd zo  u ro z ­
m aiconym  p o k a rm em  w ęg low odanow ym  i b ia łk o w y m  
(żyw ym  i m a rtw y m ). P rzew y ższa ją  je  jed n ak  jasnośc ią  
sza ty  i n iep o ró w n y w aln ie  p ięk n ie jszy m  sty lem  lo tu . 
Ich  w sp an ia ły , szybow cow y lo t po zw a la  im  unosić  się 
w  p o w ie trzu  ca łym i godzin&mi, p rzy  czym  ro b ią  w ra ­
żenie, ja k  gdyby  lo t te n  o d byw ał się bez  żadnego  w y ­
siłku . M ew y p o tra f ią  posuw ać  się pod  w ia tr  n ie  p o ­
ru sz a ją c  sk rz y d ła m i; są  m is trz a m i w  w y k o rzy sty w an iu  
p rąd ó w  p o w ie trzn y ch . Spośród  m ew ow atych  ty lk o  r y ­
b itw y  la ta ją  b ijąc  en erg iczn ie  sk rzy d łam i, co je s t p o ­
w odem  szybk iego  zu ży w an ia  się p ió r . D latego  też  r y ­
b itw y  m u szą  p ie rzyć  się o raz  zm ien iać  w szy stk ie  lo tk i 
i s te ró w k i 2  razy  w  ro k u .

L ekkość ciała , g ęste  up ie rzen ie  i b łony  m iędzy  
trz e m a  p a lca m i p o zw a la ją  m ew om  p ły w ać  po p o ­
w ie rzch n i w ody. W  czasie  p ły w a n ia  u k ła d a ją  sk rzy d ła  
w id e łk o w ato  nad  ogonem . M ew y i w y d rzy k i n ie  n u r ­
k u ją , zdolność tę  p o s iad a ją  ty lko  ry b itw y .

P o k a rm  m ew  je s t ró żno rodny , z ja d a ją  one w  zasa­
dzie w szystko , co n a p o ty k a ją  jad a ln eg o  i m ogą s traw ić . 
Ż yw ią się g łów nie d ro b n y m i, m a r tw y m i ry b k a m i i ich 
cząstkam i. P rócz  tego  z ja d a ją  d robne  ra k i, rozgw iazdy , 
dżdżow nice, p ijaw k i, ślim ak i, ow ady, a na  ląd z ie  cza­
sem  łow ią  też  m yszy. W  m ia s ta c h  p o rto w y ch  żyw ią  się 
od p ad k am i k u ch en n y m i, o k ru ch am i ch leba , z ia rn am i, 
k aw a łk am i ry b  lu b  m ięsa .

N iek tó re  p ta k i te j  ro d z in y , ja k  np. w y d rzy k i, p ro ­
w adzą  p ira c k i sposób zdobyw an ia  p o k a rm u  n a p a d a ją c

U
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n a  in n e  p ta k i i zm u sza jąc  je  p rze ś lad o w an iem  do po ­
rz u c e n ia  tk w iąceg o  w  dziob ie  k ęsk a , lu b  też  w y d z ie ­
ra ją c  go w p ro s t z dz ioba  (s tąd  ich  nazw a).

M ew y są  p ta k a m i poży teczn y m i m im o  ró żn o ro d ­
ności p rzy jm o w an eg o  p o k a rm u  i n ie s łu szn e  je s t p rz y ­
p isy w a n ie  im  w y rz ą d z a n ia  szkód w  ry b o łó w stw ie . 
M ogą o n e  w y ław iać  ty lk o  m a łe  ry b y . iNie m a  te ż  do­
s ta te czn ie  u d ow odn ionych  pow odów  do s t a w ia n ia . z a ­
rzu tó w , że m ew y  i ry b itw y  ro zn o szą  p aso ży ty  a ta k u ją c e  
ry b y . W  oko licach  bow iem , gdzie  p ta k i  te  zo sta ły  w y ­
tęp io n e , n ie  n a s tą p iła  w ca le  p o p ra w a  ry b o s ta n u . N a ­
leża ło b y  w ięc  racze j otoczyć je  op ieką . G d y b y  n a w e t 
w y rz ą d z a ły  d ro b n e  szkody , o k tó ry c h  z re sz tą  z a p rz e ­
s ta n o  ju ż  m ów ić , to  n ie  s ta ło  by  to  w  ż ad n y m  s to su n k u  
do p o ży teczn e j ak c ji, ja k ą  p ta k i  te  p ro w a d z ą  w  u w a l­
n ia n iu  ś rodow isk  w odnych  od zan ieczyszczeń  o rg an icz ­
n y ch . A  n a  op iek ę  zaisługują rzeczyw iśc ie , gdyż  czyha 
n a  n ie  w ie le  n ieb ezp ieczeń stw . Ju ż  sam o po łożen ie  
g n iazd , u s ła n y c h  na  p rzy b rzeżn y ch  p ia sk a c h , w  do ­
lin a c h  rzeczn y ch , b łocie  lu b  n ad  b rzeg iem  m o rza  
sp raw ia , iż ja j a  b y w a ją  z ca ły m i g n ia z d a m i znoszone 
p rzez  pow ódź lu b  w y so k ie  fa le . Do tego  d o łącza  się  
jeszcze częste  w y b ie ra n ie  ja j i p is k lą t p rzez  lu d z i. Z a ­
ró w n o  w ięc  sa m a  p rzy ro d a , ja k  i człow iek  p rz y c z y n ia ją  
się do zag łady  ty ch  p ięk n y ch  i p o ży tecznych  p tak ó w . 
N ic też  dziw nego , że p o w s ta ła  kon ieczność  u tw o rz e n ia  
sp e c ja ln y c h  re z e rw a tó w  och ro n n y ch . T ego ro d z a ju  
op iek a  do tyczy  o ch rony  m ew  n a  ląd z ie  i ob sza rach  
p rzy b rzeżn y ch . N iebezp ieczeństw o  je d n a k  d a lsze  i to  
w ie lk ie j m ia ry  tk w i też  w  saimej w odzie  m o rsk ie j.

W oda m o rsk a  i p o rto w a  je s t  co raz  b a rd z ie j z a n ie ­

czyszczana  p ro d u k ta m i n a fto w y m i z ok rę tów , s ta n o ­
w iący m i z je d n e j s tro n y  m a te r ia ł napędow y , z d ru g ie j 
zaś to w a r  tr a n sp o r to w a n y  d ro g ą  w odną. N a fta  i je j 
zw iązk i pochodne, o le je  i sm ary , zan ieczyszczające  
p o w ie rzch n ię  w ody  m o rsk ie j, ju ż  p rzy  n isk ich  s tęże­
n iach  są  b a rd zo  szkod liw e d la  p tak ó w , ry b , ro ś lin  
w o d n y ch  i p la n k to n u . S ą p rzy czy n ą  m asow ego  zan ik u  
ry b , zw łaszcza  m łodych , s ta rsz e  n a to m ia s t i o d p o rn ie j­
sze d u że  ry b y  n a b ie ra ją  od raża jąceg o  sm ak u  i n ie  n a ­
d a ją  się  do  ce lów  k o n su m p cy jn y ch .

T ak  m ew y  ja k  i in n e  p ta k i m o rsk ie  n a rażo n e  są  na  
n ieb ezp ieczeń stw o  n azy w an e  obecn ie  „za razą  o liw n ą”. 
J e s t  to  p la g a  w y n ik a ją c a  z g ro m ad zen ia  się n a  p o ­
w ie rz c h n i w ody  m o rsk ie j p ro d u k tó w  nafto w y ch  i re sz ­
te k  t łu s ty c h  ism arów , k tó re  c zep ia ją  się  p ió r p tak ó w , 
trw a le  je  zan ieczyszczając . M ew y chcąc  się od n ich  
uw o ln ić  i oczyścić p ió ra  dziobem  w c ie ra ją  su b s ta n c je  
o liw ne co raz  g łęb ie j aż  do skó ry . T ak ie  zab ieg i je d n a k  
n ie  ty lk o  n ie  p o m a g a ją  im , a le  p rzec iw n ie  szkodzą, 
gdyż w  te n  sposób dochodzi do ro zp ro w ad zen ia  su b ­
s ta n c ji  n a fto w y ch  po ca ły m  ciele . P rz e s ią k n ię te  sm a ­
ra m i p ió ra  p rzep u szcza ją  w odę, n ie  c h ro n ią  c ia ła  p rzed  
z im nem  i w ilgocią , u tru d n ia ją  lu b  w ręcz  u n iem o ż li­
w ia ją  p ły w a n ie . T ak i s ta n  rzeczy p ro w ad z i w k ró tc e  do 
ch o ro b y  i śm ierc i. T ak  w ięc , w  m ia rę  rozw o ju  żeglugi 
m o rsk ie j , p o w s ta ją  duże  s tra ty  w  p ta c tw ie  w odnym , 
a w ięc też  w śró d  m ew .

O ile  p ro b lem o w i zan ieczyszczan ia  w ód m o rsk ich  do 
n ie d a w n a  pośw ięcono  m ało  u w ag i, o ty le  w  la ta c h  
p ięćd z ie s ią ty ch  naszego  s tu lec ia  p a ń s tw a  zaangażo ­
w a n e  w  żeg ludze m o rsk ie j zo rgan izow ały  ju ż  2  k o n ­
fe re n c je  (1954 i 1962) u c h w a la ją c  zaw arc ie  m ięd zy ­
n a ro d o w e j k o n w e n c ji (K onw encja  L ondyńska), d o ty ­
czącej z ap o b ieg an ia  zan ieczyszczan iu  m ó rz  p ro d u k ta ­
m i n a fto w y m i. R ea liz ac ja  je j n a s tą p iła  w  1958 roku . 
D ru g a  k o n fe re n c ja  (1962) w p ro w a d z iła  do K o n w en c ji 
L o n d y ń sk ie j u z u p e łn ie n ia  p o leg a jące  m. in  n a  zakaz ie  
u su w a n ia  za  b u r tę  o k rę tu  o le is tych  zan ieczyszczeń 
w  s tre f ie  w ód  m o rsk ich , s tan o w iące j 1 0 0 -m ilo w y  pas 
p rzy b rzeża . P o stan o w io n o  te ż  zak ty w izo w ać  i p o sze ­
rz y ć  b a d a n ia  n au k o w e  w  dz iedz in ie  b io logii, m ik ro ­
b io log ii, chem ii, f izy k i i in ży n ie rii celem  b a rd z ie j 
szczegółow ego sp recy zo w an ia  p rzy czy n  i szkód w y ­
w o łan y ch  n a fto w y m i zan ieczyszczen iam i w ód  moinskich 
o raz  u le p sz a n ia  u rz ą d z e ń  och ronnych , ja k  też  u rząd zeń  
oczyszczających . P o d an e  u ch w ały  zo sta ły  opracow ane  
p rzez  In te r -G o v e r n m e n ta l M a r itim e  C o n su lta tiv e  O r- 
g a n iza tio n  (IM CO), o rg an  ONZ.

W IK T O R  JA N U S Z  P A JO R  (K raków )

BIOLOGICZNE PODOBIEŃSTWO NIEKTÓRYCH TRUCIZN ROŚLIN­
NYCH DO JADÓW  POCHODZENIA ZWIERZĘCEGO

T ru ją c e  zw ie rzę ta , n a z w a n e  ró w n ież  jad o w ity m i, 
p o d o b n ie  ja k  i ro ś lin y  teg o  ro d z a ju , są  szeroko  ro z p o ­
w szech n io n e  w  p rzy ro d z ie . P o s ia d a ją  one sw o is te  n a ­
rząd y , e w e n tu a ln ie  w  b ra k u  ty ch że , p e w n e  k o m p lek sy  
tk a n e k , p ro d u k u ją c e  ja d y  o rgan iczne , w y so k o cząs tecz - 
kow e su b s ta n c je , n a tu ry  p rzew ażn ie  b ia łk o w e j,

o g w a łto w n y m  i ró żn o k ie ru n k o w y m  d z ia łan iu  n a  obce 
o rg an izm y . S u b s ta n c je  te  u w aża  s ię  za p ro d u k ty  sp e ­
cy ficzn e j p rz e m ia n y  m a te r i i  ży jącego  u s tro ju .

K ry te r iu m  p o d z ia łu  tru ją c y c h  s tw o rzeń  n a  dw ie  
zasad n icze  g ru p y  tw o rz ą  różn ice  w  bu d o w ie  a n a to ­
m iczn e j n a rz ą d ó w  jad o w y ch : 1 ) czy n n ie  jad o w e  czyli

R yc. 2. M ew a śm ieszk a  w  locie. — F o t. W . S tro jn y
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fa n e ro to k sy c z n e ł , u z b ro jo n e  w  ko lce  lu b  zęby, p o łą ­
czone z od p o w ied n im i g ru czo łam i w ydzie ln iczym i, np. 
n ie k tó re  m uch ó w k i, b ło n k ó w k i, s k o rp io n y 2, w ęże ja ­
d o w ite 3, n ie k tó re  ry b y  i sze reg  in n y ch ; 2 ) b ie rn ie  ja ­
dow e czy li k ry p to to k s y c z n e 4, n p . n ie k tó re  chrząszcze, 
m oty le , ro p u c h y 5, s a la m a n d ry , ry b y , w  szczególności 
zaś ty s iące  g a tu n k ó w  tru ją c y c h  ro ś lin , a  w ięc a lk a -  
lo idow ych , g likozydow ych , sap o n inow ych , z a w ie ra ją ­
cych  f ito to k sy n y  o raz  n ie k tó re  g rzy b y . Z  ro d z in  z n a ­
nych  ze s to su n k o w o  s iln y ch  tru c iz n  w y m ien ić  należy  
zw łaszcza: A nacard iaceae , A pocynaceae , C om positae, 
E ricaceae, E uphorb iaceae , Loganiaceae, M en isp erm a -  
ceae, M oraceae, P ap ilionaceae, So lanaceae, U m b e llife -  
rae, z k tó ry c h  zdecy d o w an a  w iększość  w y s tę p u je  w  go­
rący ch  s tre fa c h  k lim a ty czn y ch . O becność jad ó w  s tw ie r ­
dza się po  p rzep ro w a d z e n iu  odpow iedn ich  b a d a ń  c h e ­
m icznych  i fiz jo log icznych , w zg lęd n ie  po spożyciu  t r u ­
jących  n a rząd ó w .

N iek tó rzy  b ad acze  ( F a u s t ,  F  1 u  r  y) w y su w a ją  h i­
potezę , że n ie  is tn ie je  o s tra  g ra n ic a  p o m i ę d z y  j a ­
d am i ro ś lin n y m i a  zw ierzęcym i, w łącza jąc  tu  i w sz y s t­
k ie  to k sy n y  d ro b n o u s tro jo w e , k tó re  są  id en tyczne  
z ak ty w n y m i fiz jo log iczn ie  sk ła d n ik a m i ja d ó w  zw ie­
rzęcych . P o n ad to , w  ja d a c h  po ch o d zen ia  zw ierzęcego 
stw ierd zo n o  obecność n ie k tó ry c h  a l k a l o i d ó w ,  
u w ażan y ch  p rzez  d łuższy  czas za su b s ta n c je  typow o 
ro ś lin n e .

In n y m  p rzek o n y w a ją c y m  dow odem  je s t s tw ie rd z e ­
n ie  fa k tu , że w iększość  ja d ó w  w y tw a rz a  w  za a ta k o ­
w an y m  p rzez  n ie  u s tro ju  sw o is te  a n t y g e n y 6. P o ­
d an e  zw ierzęc iu  w  d a w k a c h  tzw . s u b le ta ln y c h 7 lu b  
w  p o stac i to k s o id ó w 8  p o w o d u ją  p o w stan ie  an ty to k sy n , 
k tó re  n e u tr a liz u ją  ich  t ru ją c e  d z ia łan ie  n a  o rgan izm . 
P rz y k ła d e m  są  su ro w ice  p rz e c iw b a k te ry jn e  p rzec iw ko  
ukąszen io m  w ężów  jad o w y ch , sk o rp io n ó w  itp .

P rzy p u szcza  się, że w szy s tk ie  zasadn icze  to k sy n y  
b ia łk o w e, bez w zg lęd u  n a  ich  pochodzen ie , odznacza ją  
się b ard zo  zb liżoną do sieb ie  b u d o w ą  cząsteczkow ą. 
N a to m ias t o sobnicze i g a tu n k o w e  różn ice  pom iędzy  
n im i p o le g a ją  n a  b liże j n ie u c h w y tn y c h  p o w iązan iach  
w ie locząsteczkow ych  z b ia łk a m i o raz  c ia łam i tłu szczo ­
w ym i. R óżnice w  b u d o w ie  b io ch em iczn e j p ew n y ch  ja ­
dów  w a ru n k u ją  sw oistość  d z ia ła n ia . Z jaw isk o  to  o k re ś ­
lam y  ja k o  fiz jo log iczne  ró żn ice  w ie lkocząsteczkow ych  
po w iązań  b ia łk o w y ch .

M echan izm  d z ia ła n ia  ana lo g iczn y ch  pod  w zg lędem  
b io log icznym  i ch em iczn y m  ja d ó w  ro ś lin n y ch  i zw ie­
rzęcych  je s t b a rd zo  ró ż n o ro d n y  i u w zg lęd n ia  5 z a ­
s a d n i c z y c h  g ru p  t o k s y k o l o g i c z n y c h .  
I ta k , is tn ie ją  ja d y  d z ia ła ją c e  n a : 1 ) o środkow y u k ład  
ne rw o w y , 2) zak o ń czen ia  n e rw o w e , 3) u k ła d  k rw io n o ś -

1 z g re c . faneros = w id o czn y , ja w n y  o raz  g re c k .- ła c . to -
i icum  — tru c iz n a .

! zob. W szechśw iat 1963, z. 9, s t r .  213: S k o rp io n y .
s zob. W szechśw iat 1962, z. 9, s t r .  234: W. J . P a j o r  — Ja d y  

w ężów .
‘ z g re e k , kryp to s  =  u k ry ty .
6 zob. W szechśw iat 1962, z. 2, s t r .  47: R o p u ch y  — zw ierzę ta  

jad o w e.
• z g re e k , anti = n a p rz e c iw , p rz e c iw  o raz  genos = szczep, 

ro d za j. Są to  złożone, w y so cząste czk o w e  su b s ta n c je , k tó re  
w p ro w ad zo n e  w y łączn ie  p o z a je lito w o  do o rg an izm u  człow ieka  
o raz  w y ższy ch  z w ie rz ą t p o b u d z a ją  w y tw a rz a n ie  sw o is ty ch  
p rzec iw c ia ł.

! z łac . sub  =  p o d  o raz  le tu m  =  śm ie rć , zguba.
8 T o k so id , in a c z e j a n a to k s y n a , je s t  to  n ie to k sy c z n y  p ro ­

d u k t  o trz y m a n y  z n o rm a ln e j to k sy n y  b a k te ry jn e j  pod  w p ły ­
w em  m a ły c h  ilo śc i fo rm a ld e h y d u  w  c iąg u  ty łk u  ty g o d n i.

R yc. 1. P rz e k ró j po p rzeczn y  p rzez  paro tis  Sa la m a n d ra  
m acu losa  L a u r . E  — ep id e m ia ; P  —  w a rs tw a  b a rw n i­
k ow a; B  —  tk a n k a  łą cz n a ; S  —  g ruczo ł śluzow y; 
K  — g ru czo ł jadow y  (tzw . z ia rn is ty ), w  k tó ry m  w id ać  
po jed y n cze  kom ó rk i z ją d ra m i; A  — u jśc ie  g ruczo łu  

(wg K o b erta )

ny , 4) k re w  oraz 5) ja d y  w y w o łu jące  s ta n y  zap a ln e  
tk a n e k .

Do jad ó w  d z ia ła jący ch  n a  o ś r o d k o w y  u k ł a d  
n e r w o w y  na leży  p ik ro to k sy n a , tru c iz n a  sku rczow a, 
w y o so b n io n a  w  p o stac i k ry s ta lic z n e j z ow oców  ry b i-  
t r u tk i  (A n a m ir ta  p a n icu la ta  C olebr., rodz. M en isp er-  
m aceae), zw iązek  w y w o łu ją c y  d rg a w k i k lo n iczn o -to - 
n iczne  ty p u  opuszkow ego. A nalog iem  p ik ro to k sy n y  są 
a lk a lo id y  zw ierzęce z ja d u  sa la m a n d e r (m ieszan ina  
n iskocząsteczkow ych  zw iązków : s a m a n d a ry n y , sa -
m an d a ry d y n y , sa m a n d a ro n u  i in . o raz  w ysokocząstecz- 
kow ych  su b s tan c ji, o c h a ra k te rz e  b ia łek , w y w ie ra ją ­
cych d z ia łan ie  hem o lityezne). S a m a n d a ry n a , s iln a  
tru c iz n a  sk u rczo w a  (Z a 1 e s k  i 1866), d z ia ła  na  
gady, p łazy  i zw ie rzę ta  c iep ło k rw is te , np. u  w ężów  p o ­
w o d u je  d rg a w k i i w y k rę c e n ie  całego c ia ła  w  k sz ta łc ie  
ko rk o c iąg u , u  m yszy  — c h a ra k te ry s ty c z n y  fen o m en  
ogonow y. J a d  te n  p o b u d za  czynność se rca , o środek  n a -  
czyn io ruchow y  w ra z  z n a s tęp o w y m  w zro stem  c iśn ie ­
n ia  k rw i o raz  p rzy śp iesza  i p o g łęb ia  o d d y ch an ie . W ię ­
ksze  d a w k i s a m a n d a ry n y  p o w o d u ją  za trzy m an ie  ak c ji 
se rca  w  ro zk u rczu , k tó r y  n ie  z o s ta je  zn iesiony  pirzez 
n a ty ch m ias to w e  p o d an ie  a tro p in y . D z ia łan ie  to  ró żn i 
się  od sercow ego w p ły w u  n a p a rs tn ic  (D ig ita lis  sp.) 
i  ja d u  ro p u ch  (B u fo  sp.). P o n ad to  ja d  sa la m a n d e r  ju ż  
w  s tężen iu  1 : 2500 d z ia ła  siln ie  m iejscow o zn iec zu la ­
jąco  p rzez  5 m in u t.

In n e  in te re su ją c e  „ p a ry  to k syko log iczne” tw o rzą : 
1 ) a lk a lo id  s try c h n in a  z nasion  ku lczy b y  (S try c h n o s  
n u x  vo m ica  L.), i to k sy n a  tężcow a oraz  2 ) n e u ro to k -  
syny  ja d ó w  zw ierzęcych  (w ężów , skorp ionów ), b ędące  
pod  w zg lędem  chem icznym  to k sa lb u m in a m i i odpo­
w iad a ją c e  im  sap o to k sy n y . Tego ro d z a ju  zw iązk i w y ­
k a z u ją  b a rd zo  s ilne  pow in o w actw o  b iochem iczne  do 
tk a n k i n erw o w ej.

S tw ierdzono  ( H a u s c h i l d ,  K a i s e r ,  M i c h l ) ,  
że zasadow e sk ła d n ik i ja d u  ro p u ch  (b u fo te n in a  w  do­
ży lnej d aw ce  16 m g, b u fo te n id y n a , se ro to n in a , t r y p ta -  
m ina) d z ia ła ją  s iln ie  h a lu cy n o g en n ie , p o d o b n ie  ja k  
m esk a lin a  (a lkalo id  k a k tu s a  „ p e jo tl”) i d w u e ty lo am id  
k w asu  lizergow ego. J a d y  ro p u ch  są  n ad u ży w an e  p rzez

li*
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R yc. 2. K u lczy b a  w ro n ie  oko (S try c h n o s  n u x  vo m ica  
L.). a —  k w itn ą c a  g a łąz k a ; b —  p o jed y n cz y  k w ia t 
(w idok  zew n ę trzn y ); c —  p rz e k ró j p o d łu żn y  p rzez  
k o ro n ę  k w ia to w ą ; d  —  p rz e k ró j p o d łu ż n y  p rzez  za ­
w ią z e k  ow ocow y; e —  g a łą z k a  z ow ocam i; f  —  p rz e ­
k ró j p o p rzeczn y  p rzez  ow oc; g,h,i —  n a s ie n ie  i jego 
p rz e k ró j p o p rzeczn y  o raz  p o d łu żn y ; k  —  n as ien ie  
k u lczy n y  św . Ignacego  (S tr y c h n o s  In g a tii  B erg .) (w g 

H egiego)

In d ia n  p o łu d n io w o a m e ry k a ń sk ic h  ja k o  o ry g in a ln y  
n a rk o ty k , w y w o łu ją c y  s ta n y  błogości, o d e rw a n ia  od 
rzeczyw is to śc i, b a rw n e  h a lu c y n a c je , g o n itw ę  m yśli, 
u czucie  ro z d w o je n ia  psych icznego , ta k ż e  in te re s u ją c e  
z p u n k tu  w id zen ia  fiz jo lo g ii m ózgu  z a b u rz e n ia  w  od­
c z u w a n iu  czasu  i p rz e s trz e n i.

W  g ru p ie  ja d ó w  c z u c i o w y c h  z a k o ń c z e ń  
n e r w o w y c h  om ów ić n a le ż y  a lk a lo id y  op iu m  (w y­
suszonego  soku  m a k u  ogrodow ego, P a p a ver  so m n ife -  
ru m  L .) o raz  o d p o w iad a ją ce  im  s k ła d n ik i ja d ó w  k o b r 
(N aja  sp.). P rzec iw b ó lo w e  d z ia ła n ie  a lk a lo id ó w  op ium  
je s t p o w szech n ie  z n an e  i o p isan e  szczegółow o w  odpo ­
w ie d n ic h  p o d ręczn ik ach . J a d  k o b ry  znosi n a js iln ie js z e  
n a w e t b ó le  (np. u razow e, n o w o tw o ro w e  itp .), a n a lo ­
g iczn ie  ja k  m o rf in a  i je j po ch o d n e , z tą  ró żn icą , że 
n e u ro to k sy n y  k o b ry  n ie  p o w o d u ją  zak łó ceń  w  z a sa d ­
n iczych  czynnośc iach  tk a n k i  n e rw o w e j an i n ie  d a ją  
e u fo r ii o raz  p rz y z w y c z a je n a , d z ia ła ją  szybko , lecz 
k ró tk o trw a le .

Z azn aczy ć  n a leży , że p o m ięd zy  ja d e m  k o b ry  a k u - 
r a r ą 9 w y k azan o  ju ż  w  ro k u  1882 zn aczn e  p o d o b ie ń ­
s tw o  b io log iczne . J a d  k o b ry  p rz e to  za liczyć  m o żn a  do 
in n e j g ru p y  ja d ó w  o d z ia ła n iu  k u r a r y n o p o d o b -  
n  y m , tz n . do g ru p y  t r u c i z n  r u c h o w y c h  z a ­
k o ń c z e ń  n e r w o w y c h .  J a d  np . N a ja  m a ja  p o ­
ra ż a  m ię śn ie  p rą ż k o w a n e  ju ż  w  s tę ż e n iu  1  : 1 0 0  0 0 0  

pop rzez  w p ły w  c h o lin e s te ra z y  n a  ru c h o w e  zak o ń cze ­
n ia  n e rw o w e  w  tzw . p ły tk a c h  m o to ry czn y ch .

J a d y  s y m p a t y k o m i m e t y c z n e  (p o b u d za jące  
w sp ó łczu ln e  z ak o ń czen ia  n e rw o w e) o b e jm u ją  za ró w n o  
tru c iz n y  p o ch o d zen ia  ro ś lin n eg o  (np. e fed ry n ę ,

k a t i n ę 10, h o rd en in ę , ty ra m in ę  i in .), ja k  i zw ierzęcego 
(ad ren a lin ę , n o r-a d re n a lin ę , b u fo ten in ę ) . N a js i ln ie j­
szym  ja d e m  sy m p a ty k o m im e ty czn y m  je s t a d re n a lin a  
(ep in e fry n a , su p ra re n in a ) , su b s ta n c ja  p ro d u k o w a n a  
p rzez  rd z e ń  n a d n e rczy , p ie rw szy  h o rm o n  z id e n ty fik o ­
w a n y  ch em iczn ie . Z w iązek  te n  m oże w y w ie rać  d z ia ­
ła n ie  d w o jak ieg o  ro d z a ju : „ a lfa ” lu b  „ b e ta ” . D z ia ła ­
n ie  „ a lf a ” o b ja w ia  się  sk u rczem  n aczy ń  sk ó rn y ch  
i trz ew i, a  z a razem  ro zsze rzen iem  naczyń  m ię śn i p rą ż ­
k o w a n y c h  z ró w n o czesn y m  o słab ien iem  ich  czynnośc i 
(a ton ią), d z ia ła n ie  „ b e ta ” — ro zsze rzen iem  naczyń  
m ięśn i, o sk rze li o raz  ta c h y k a rd ią . N a to m ia s t n o r - a d re -  
n a lin a  w y w ie ra  s iln e  d z ia łan ie  ty p u  „ a lfa ” (H a u -  
s c h  i 1 d). K o t re a g u je  ju ż  w  obecności 0,00008 m g 
a d re n a l in y  n a  1  k g  w ag i c ia ła  w z ro s tem  c iśn ien ia  
o ok. 5 m m  s łu p a  H g, se rce  żaby  — ju ż  p rz y  ro zc ień ­
czen iu  1  : 1 0 0 0  m in .

O becność a d re n a l in y  w  w y d z ie lin ie  sk ó rn e j n ie k tó ­
ry c h  ro p u c h  w y k a z a li po raz  p ie rw szy  A b e l i M acht. 
S k ó ra  B u fo  m a u re ta n ic u s  L. m oże  zaw ie rać  do 10% 
a d re n a l in y . Z aznaczyć  je d n a k  n a leży , że n a w e t sam e 
ro p u c h y  n ie  są  o d p o rn e  n a  d z ia łan ie  te j tru c izn y .

Z ja d ó w  p a r a s y m p a t y k o l i t y c z n y c h  (h a ­
m u ją c y c h  czynności u k ła d u  p rzyw spó łczu lnego ) należy  
p rz e d e  w sz y s tk im  w y m ien ić  a lk a lo id  a tro p in ę  o raz  
to k sy n ę  b o tu lic zn ą  (b o tu lin ę  czy li tzw . jad  k ie łb a s ia n y  
w y tw a rz a n y  p rzez  b a k te r ię  b ez tlen o w ą  C lo str id iu m  bo- 
tu lin u m ).  S tw ie rd zo n o  bow iem , że za tru c ie  ja d e m  k ie ł­
b a s ia n y m  p rzy p o m in a  d z ia łan ie  a tro p in y , o b jaw ia jące  
się  ro zsze rzen iem  ź ren icy , z ah am o w an iem  czynności 
w y d z ie ln icze j g ruczo łów , p o rażen iem  a k o m o d ac ji oraz 
m ię śn ió w k i g ła d k ie j i p rą ż k o w a n e j (u n e rw io n e j cho li- 
nerg iczn ie ).

W i e l a n d  i W i n d a u s  w y k a z a li n iezw y k łe  p  o- 
d o b i e ń s t w o  b u d o w y  ch em icznej szeregu  h o rm o ­
n ów  p łc iow ych , k o ry  n ad n erczy , k w asó w  żółciow ych,

R yc. 3. P rz ę ś l z g a tu n k u  E p h ed ra  d is ta ch ya  L . var. 
h e lv e tic a  C. A. M ey. a  —  osobn ik  żeńsk i; b — oso b n ik  

m ę sk i (wg H egiego)

• zob. W szechśw iat 1958, z. 9, s t r .  249: W. J a r o n i e  w - 10 zob. W szechśw iat 1961, z. 7—8, s t r .  188: W. J .  P a j o r  —
s k  i — K u ra ra . C z u w aliczk a  ja d a ln a .
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w ita m in  D, w ie lu  sapon inów , ag lik o n ó w  g likozydów  
sercow ych  o raz  jad ó w  ro p u c h  (zasadn iczy  u k ład  s t e - 
r  a  n  u  czy li p e rh y d ro c y k lo p e n ta n o fe n a n tre n u ). P o d o ­
b ień s tw o  b u d o w y  chem iczne j n i e  w a ru n k u je  b y n a j­
m n ie j p o d o b ień s tw a  d z ia ła n ia  fizjo logicznego, np. 
k w asy  cholow e, h o rm o n y  p łc io w e  i in . n ie  w y w ie ra ją  
ch a rak te ry s ty czn eg o  w p ły w u  g likozydów  sercow ych  na 
czynności schorzałego  m ię śn ia  sercow ego.

Ryc. 4. W zór chem iczny  d ig ito b sy g en in y , zw iązku  za­
w ie ra jąceg o  5-członow y p ie rśc ie ń  lak to n o w y . P o ­
w yższy  u k ła d  w chodzi w  sk ła d  g likozydów  s te ry d o ­
w y ch  ty p u  „ D ig ita lis -S tro p h a n th u s” (ty p u  „C ard e - 

n o lid ”)

Ryc. 5. W zór chem iczny  sc ila re n in y  (ag likonu  sc ila ren u ), 
zw iązku  zaw ie ra jąceg o  6 -cz łonow y  p ie rśc ie ń  la k to n o ­
w y . Pow yższy  u k ła d  je s t  zn am ien n y  d la  g likozydów  
s te ry d o w y ch  ty p u  „S cilla  —  ja d y  ro p u c h ” (typu  

„ S c illad ien o lid ” lu b  „B u fad ie n o lid ”)

Do s iln y ch  tru c iz n  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  z a li­
cza się g lik o zy d y  sercow e, ja d y  ro p u ch  (B u fo n id a e ), 
k tó ry c h  fiz jo log iczn ie  czy n n e  sk ła d n ik i n azw an o  b u fa -  
g inam i, b u fo g en in am i, b u fo ta lin a m i o raz  b u fo to k sy - 
nam i, p o n ad to  -— ja d y  w ężów , sk o rp io n ó w , p a ją k ó w  
oraz  n ie k tó re  to k sy n y  'b ak te ry jn e . P ra s ta ry m  
lek iem  se rco w y m  o raz  p rzec iw k o  p u c h lin ie  w odnej 
b y ła  sp ro szk o w an a  sk ó ra  ro p u ch , a n a w e t ca łe  ro -

R yc. 6 . Część g ru czo łu  jadow ego  i b u d o w a  szczęko- 
czu łk a  p a ją k a  L a th ro d ec tu s: gl —  g ruczo ł jadow y ; 
fm  — w ią z k a  m ię śn i p rążk o w an y ch ; b — człon p o d ­
staw ow y; c —  człon  p a z u rk o w a ty  (pazur, końcow y 
człon szczękoczu łka); o —  u jśc ie  zew n ętrzn eg o  k a n a łu  

jadow ego  (w g B o rd a sa  z P h isa lix )

p u ch y  p o d  n azw ą B u fo n es  ex ic ca ti (w ysuszone ro ­
puchy). F a u s t  w y o so b n ił po  ra z  p ie rw szy  w  ro k u  
1902 z ja d u  ro p u ch  now y zw iązek, k tó ry  n azw ał b u fo ta -  
liną , analog iczn ie  do d ig ita lin y  u zy sk an e j z n a p a rs t­
nicy . N a to m ias t w  ro k u  1955 udw odniono  iden tyczność  
b u fo ta lin y  z h e lib rig en in ą , ag likonem  h e le b rn y  w y ­
osobnionej z c iem ie rn ik a  czarnego  (H e lleborus n iger  
L ., U r s c h l e r ,  T a m m ,  R e i c h s t e i n ) .

N astęp n ą  z ko le i g ru p ę  tru c iz n  k r w i  re p re z e n ­
tu ją  g łów n ie  czy n n ik i h a m u ją c e  k rzep n ien ie  k rw i, jad y  
h em o lizu jące  o raz  a g lu ty n u ją c e  c ia łk a  k rw i.

Z ro ś lin n y ch  czynn ików  p rzec iw k rzep liw y ch  n a  czoło 
w y su w a  się k u m a ry n a  i je j pochodne, w y s tę p u ją c e  
zw łaszcza w  n o s trzy k ach  (M elilo tus sp.). Z w ierzęce 
h e m o t o k s y n y  z a w a rte  są  w  ja d a c h  w ężów , sk o r­
p ionów , p a jąk ó w , b ło n k ó w ek , la rw a c h  gzów  (O estru s) 
o raz  w  w y d z ie lin ach  ś lin ian ek  ró żn y ch  h em ato fag ó w  
(kom arów , pcheł, p lu sk iew ).

L iczebn ie  w yższą  p o d g ru p ą  są  ja d y  h e m o l i z u ­
j ą c e :  sap o n in y  ro ś lin n e , o d ręb n a  g ru p a  tzw . sap o ­
n in  n a p a rs tn ic o w y ch , sw o is te  h em o lizy n y  szereg u  ja ­
dów  zw ierzęcych , to k sa lb u m in y , k w a sy  żółciow e, sa - 
p o to k sy n y  w y dzie lin  ta s iem có w  (T a en ia ), a  w reszc ie  
h em o lizyny  b a k te ry jn e .

S ap o n in y  ro ś lin n e  — to  zw iązk i g likozydow e w y ­
s tę p u ją c e  w  w ie lu  su ro w cach  leczn iczych  i n a d a ją c e  
im  sw o is te  w łaśc iw ości fiz jo log iczne . Pod w pływ em  
rozc ieńczonych  k w asó w  u le g a ją  one h y d ro liz ie  do a g li­
ko n u  i odpow iedn iego  cu k ru . T zw . sap o n in y  n a p a rs t-  
n icow e, m im o  że p o d o b n ie  ja k  g e n in y  g likozydów  se r­
cow ych z a w ie ra ją  szk ie le t s t  e r  a  n  u , n ie  p o s iad a ją  
one je d n a k  sw ych  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w łaśc iw ośc i 
sercow ych , np . d ig ito n in a , g ito n in a , tig o n in a  i in .

R ów nież w  jad ac h  ro p u c h  w y k ry to  obecność p e w ­
nych  sapon in . W  p rzec iw ień stw ie  do jadów  w ężów  s a ­
p o n in y  ro p u ch  w c h ła n ia ją  się  s to sunkow o  ła tw o  
z p rzew o d u  p okarm ow ego . N a to m ias t ja d y  w ężów , jako  
typow e su b s ta n c je  b ia łk o w e , n iszczone są  p rzez  soki

R yc. 8 . W zór chem iczny  d ig ito n in y  (typu  „sap o n in  n a ­
p a rs tn ic o w y c h ”)

R yc. 7. N arząd  jadow y  ta r a n tu l i  (T rochosa): c — człon 
p a z u rk o w a ty  (pazur) z w idocznym  u jśc iem  k a n a łu  ja ­
dow ego; ch  — szczękoczu łek  czyli szczękoroże (ch e li- 
cera); m  — szczęka; p  —  nogogłaszczek (pedica lpus); 

g v  — gruczo ł jad o w y  (wg P h isa lix )

0
1
2 D-Gtukoza
2 D-Galaktoza
I
/ D-KsLjloza
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R yc. 9. R aczn ik  p o sp o lity  (R ic in u s  co m m u n is  L.), a, b — 
k w itn ą c e  g a łąz k i; c — g a łą z k a  z ow ocam i; d  —  k w ia ty  
żeńsikie; e — rozg a łęz io n e  liczn e  p y ln ik i; f  — ow oc; 
g —  p rz e k ró j p o d łu ż n y  p rzez  ow oc; h  — p rz e k ró j p o ­
p rzeczn y  p rzez  ow oc; i —  m ło d e  n a s ie n ie ; k , l —  d o j­
rz a łe  n a s io n a ; m  —  k ie łk u ją c a  ro ś lin k a  (w g H egiego)

tra w ie n n e . D z ia ła ją  one to k sy czn ie  je d y n ie  w ów czas, 
gdy  p rz e jd ą  p rz e z  u szkodzoną  sk ó rę  lu b  b ło n ę  ś lu ­
zow ą.

Do ja d ó w  a g l u t y n u j ą c y c h  c ia łk a  k rw i z n a ­
s tęp o w y m i za k rz e p a m i w e w n ą trz n a c z y n io w y m i n a leżą : 
to k sy n a  A  p a łec zk i k ie łb a s ia n e j, to k s a lb u m in y  ro ś lin ­
ne, np . ry c y n a  z n a s io n  rą c z n ik a  (R ic in u s  co m m u n is), 
ja d y  m u ch o m o ró w , z ja d ó w  zw ie rzęcy ch  zw łaszcza  
n ie k tó re  to k s a lb u m in y  w ężów .

D R O B I A Z G I  P

Ustawa o ochronie powietrza 
atmosferycznego

W  d n iu  21 k w ie tn ia  1966 ro k u  z a s ta ła  u ch w a lo n a  
p rzez  S e jm  P R L  u s ta w a  o o ch ro n ie  p o w ie trz a  a tm o s­
fe rycznego  p rzed  zan ieczyszczen iem . U s ta w a  w p ro w a ­
dza o b ow iązek  o ch ro n y  p o w ie trz a  a tm o sfe ry czn eg o  
p rzed  zan ieczy szczen iem  su b s ta n c ja m i s ta ły m i, c ie ­
k ły m i i g azow ym i, k tó re  są  u c iąż liw e  d la  cz ło w iek a  
lu b  w y w ie ra ją  u je m n y  w p ły w  n ie  ty lk o  n a  jego  z d ro ­
w ie , a le  ta k ż e  n a  ro ś lin y , zw ie rzę ta , k lim a t ,  g leb ę  
i w odę . W arto ść  d o p u szcza ln y ch  s tężeń  ty c h  s u b s ta n ­
c ji w  p o w ie trz u  a tm o sfe ry c z n y m  d la  obszarów  sp e c ­
ja ln ie  ch ro n io n y ch  i obszarów  ch ro n io n y ch  o k re ś la  
ro zp o rząd zen ie  R a d y  M in is tró w  z d n ia  13 w rz e śn ia  
1966 r . (Dz. U. n r  42 poz. 253).

O b sza ry  sp e c ja ln ie  ch ro n io n e  o b e jm u ją  u zd ro w isk a , 
p a rk i  n a ro d o w e  i re z e rw a ty  p rz y ro d y . D la  ty c h  t e r e ­
nów  do p u szcza ln e  ś red n io d o b o w e  stę żen ie  d w u tle n k u  
s ia rk i  (S 0 2) w y n o si 0,075 m g /m 3, a  ro czn y  opad  p y łu  — 
śred n io  40 t/k m 2. O b sza ry  ch ro n io n e  są  to  p o zo sta łe

O s ta tn ią  g ru p ę  ja d ó w  p o w o d u jący ch  s t a n y  z a ­
p a l n e  t k a n e k  re p re z e n tu ją  s i ln e  tru c iz n y  -ko­
m ó rk o w e , w y w ie ra ją c e  sw o is te  d z ia łan ie , p o w o d u jące  
p o d ra ż n ie n ie  i  ty m  sam y m  u szkodzen ie  tk a n e k  lu d z ­
k ich  i zw ierzęcych  z n as tęp o w y m  ich  s ta n e m  z a p a l­
nym , zacze rw ien ien iem , o b rzęk am i o raz  w y tw o rzen iem  
p ły n u  w ysiękow ego  (pęcherze  w  sk ó rze  i b ło n ach  ś lu ­
zow ych). W  tk a n k a c h  ro ś lin  k rzyżow ych  (C ru c ife ra e ) 
w y s tę p u ją  posp o lic ie  liczn e  g likozydy  izo s ia rk o c y jan - 
kow e, k tó r e  n a d a ją  im  o s trą , sw o is tą  w oń  o raz  sm ak , 
np . s in ig ry n a  w  n as io n ach  gorczycy  cz a rn e j (B rassica  
n igra ), k o rz e n ia c h  c h rz a n u  (C ochlearia  arm oracia ) i in .

O d p o w ied n ik iem  izo s ia rk o c y jan k ó w  ro ś lin n y ch  je s t 
n a d u ż y w a n a  w  d aw n ie jszy ch  czasach  k a n ta ry d y n a , 
w y s tę p u ją c a  w  ro d z in ie  M e lo id a e 1 1 (ok. 1800 g a tu n ­
ków ), p o n a d to  p e d e ry n a , zw iązek  w yo so b n io n y  z p rz e ­
szło 30 g a tu n k ó w  P aederus  sp., m ałocząsteczkow y  
i ła tw o  ro zp u szcza ln y  w  ro zp u szcza ln ik ach  o rg an icz ­
n y ch . J u ż  w  d aw ce  0,001— 0,005 m ik ro g ram ó w  d a je  
d o d a tn ią  r e a k c ję  sk ó rn ą , je d n a k  —  w  p rzec iw ień stw ie  
do k a n ta ry d y n y  —  n ie  d ra ż n i on n e rek .

R ó w n ież  w  ch rab ąszczu  m a jo w y m  (M elo lon tha  m e -  
lo lon tha ) w y k ry to  m e lo lo n ty n ę , o d z ia łan iu  zb liżonym  
do p e d e ry n y .

Z in n y c h  ro ś lin  z aw ie ra ją c y c h  d rażn iące  su b s ta n c je  
n a  u w ag ę  z a s łu g u ją  ta k  „ p o p u la rn e ” u  n a s  po k rzy w y  
(TJrtica d io ica  L ., U rtica  u ren s  L . ) 12. B io log icznym  o d ­
p o w ied n ik iem  ja d u  p o k rz y w  je s t w y d z ie lin a  jad o w y ch  
g ru czo łó w  m ró w k o w a ty c h  (F orm icidae), w  sk ła d  k tó ­
r e j  w chodz i 21— 71°/o k w a su  m rów kow ego . W  m ed y cy ­
n ie  lu d o w e j s to so w an e  są  m ró w k i ja k  i p o k rzy w y  jak o  
sw o is te  le k i p rzec iw k o  scho rzen iom  gośćcow ym  („n a ­
le w k i” z m ró w ek , „b iczo w an ie” p o k rz y w a m i itp .).

11 zob. W szechśw iat 1962, z. 3, s tr . 76: M ucha h isz p ań sk a .
12 zob. W szechśw iat 1951, z. 10, s tr . 310: J . Z u r z y c k i — 
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te re n y  k ra ju ,  z w y łączen iem  p o w ie rzch n i z a ję ty ch  
p rz e z  z a k ła d y  p rzem y sło w e  i s t r e fy  och rony  s a n i ta r ­
n e j. Ś red n io d o b o w e  s tężen ie  d w u tle n k u  s ia rk i d la  o b ­
sz a ró w  ch ro n io n y ch  n ie  m oże p rz ek raczać  0,35 m g /m 3, 
a ro czn y  o p ad  p y łu  — 250 t/fcm2. Ja k k o lw ie k  w a rto śc i 
S 0 2  s ą  za w y so k ie , aby  m og ły  być n ie szkod liw e , zw ła ­
szcza  d la  ro ś lin n o śc i, to  je d n a k  zm n ie jszen ie  s tężen ia  
d w u tle n k u  s ia rk i w  p o w ie trz u  ok ręgów  p rzem y sło w y ch  
do w a rto ś c i p o d a n e j w  u s taw ie , b ędz ie  ju ż  pew n y m  
k ro k ie m  zm ie rz a ją c y m  do p o p ra w y  jak o śc i p o w ie trza  
a tm o sfe ry czn eg o .

Z a k ła d y  p rzem y sło w e , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  p o w o d u je  
p rz e k ro c z e n ie  do p u szcza ln y ch  s tężeń  su b s ta n c ji szk o d ­
liw y c h  w  p o w ie trzu , ob o w iązan e  są  do b u d o w an ia , 
in s ta lo w a n ia  i e k sp lo a ta c ji u rz ą d z e ń  o raz  sto so w an ia  
o d p o w ied n ich  śro d k ó w  słu żący ch  do  o ch rony  p o w ie ­
t r z a  a tm o sfe ry czn eg o .

P ro je k ty  p la n ó w  zag o sp o d a ro w an ia  p rzes trzen n eg o , 
lo k a liz a c ji ogó lnej i szczegółow ej o raz  p ro je k ty  w s tę ­
p n e  b u d o w y , ro zb u d o w y  lu b  m o d e rn iz a c ji zak ład u , 
k tó r e  w  w y n ik u  sw e j d z ia ła ln o śc i m o g ą  spow odow ać
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przek ro czen ie  dopuszczalnego  s to p n ia  zanieczyszczeń 
p rzem y sło w y ch  w  p o w ie trzu , m u szą  być  uzgodnione 
z w łaśc iw y m  o rg an em  do sp ra w  ochrony  pow ie trza .

U staw a  p rz e w id u je  p o n ad to  m ożliw ość s tosow an ia  
w  o toczeniu  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  —  zw łaszcza 
now o b u d o w an y ch  — s t re f  och ronnych . O dpow iedn ia  
szerokość o raz  sp e c ja ln y  sposób zago sp o d aro w an ia  ty ch  
s tre f  m a  się p rzyczyn ić  do oczyszczania po w ie trza .

Szczególnie w ażn e  je s t na ło żen ie  na  zak ład y  p rz e ­
m ysłow e obow iązku  p ro w ad zen ia  p o m ia ró w  stężeń  su b ­
s ta n c ji w p ro w ad zan y ch  do a tm o sfe ry , ta k  w  źród łach  
em isji, ja k  i w  s tre f ie  o ch ro n n e j, n ieza leżn ie  od p o ­
m ia ró w  do k o n y w an y ch  p rzez  in sp ek c ję  s a n i ta rn ą .

Ze w zg lęd u  n a  och ronę  zd ro w ia  i życia  ludności 
u s taw a  zobow iązu je  do sp o rząd zan ia  prognoz ro zp rze ­
s trz e n ia n ia  się su b s ta n c ji szkod liw ych  w  p o w ie trzu  
a tm o sfe ry czn y m , co m a  zasadn icze  znaczen ie  d la  o k re ­
ślen ia  p ra w id ło w e j lo k a liz a c ji zak ład ó w  w  s to su n k u  
do osied li m ieszk an io w y ch . Z a d a n ia  te  zo sta ły  p o w ie ­
rzone P ań s tw o w em u  In s ty tu to w i H yd ro lo g iczn o -M ete­
oro log icznem u.

W  p rz y p a d k u , gdy  zak ła d  p rzem y sło w y  p rzek racza  
d opuszcza lne  s tę żen ia  su b s ta n c ji szkod liw ych , w ó w ­
czas w o jew ó d zk i o rg a n  do sp ra w  och rony  p o w ie trza  
m oże s tosow ać ró ż n e  sa n k c je , a  w  p rz y p a d k a c h  szcze­
gó ln ie  g ro źn y ch  u s ta w a  p rz e w id u je  m ożliw ość czaso ­
w ego lu b  trw a łe g o  u n ie ru c h o m ie n ia  zak ła d u . Jeże li 
s tę żen ie  zan ieczyszczeń  p rzem y sło w y ch  w  p o w ie trzu  
n a  d an y m  te re n ie  zag raża  zd ro w iu  lu dnośc i, w ów czas 
R ad a  M in is tró w  m oże w p ro w ad z ić  zak az  s to sow an ia  
p rzez  z a k ła d y  o k reś lo n y ch  p ro cesó w  techno log icznych , 
p a liw  lu b  su row ców .

N adzór n a d  w y k o n y w an iem  u s ta w y  i p rzep isów  w y ­
d an y ch  n a  je j p o d s taw ie  s p ra w u ją  w o jew ó d zk ie  o rg an a  
do sp ra w  o ch rony  p o w ie trz a  po d leg łe  C en tra ln e m u  
U rzędow i G o sp o d ark i W odnej. P rz y  w y k o n y w an iu  
sw ych  obow iązków  o rg an a  te  w sp ó łd z ia ła ją  z P a ń ­
stw ow ą In sp e k c ją  S a n ita rn ą .

U staw a  w esz ła  w  życie z dn iem  30 lip c a  1966 r . 
i n a leży  oczekiw ać, że p rzy czy n i się  do zah am o w an ia , 
a n a s tę p n ie  zm n ie jszen ia  do m in im u m  zanieczyszczen ia  
p o w ie trza  a tm osferycznego .

M. Ś w i e b o d a

Puszczyk

P u szczy k  (S tr ix  a luco  L.) je s t n aszą  n a jp o sp o litszą  
sow ą z n an ą  n ie m a l w szy stk im , je ś li n ie  z w id zen ia , to  
p rz y n a jm n ie j ze s ły szen ia . O d k o ń ca  zim y do późnego 
la ta  ro z leg a  się w e  w sz y s tk ic h  zad rzew ien iach , og ro ­
d ach  i p a rk a c h  m ie jsk ic h  jego  w  is tocie  p rz y je m n y  
głos, k tó re m u  sc e n e r ia  nocy n ieo b ezn an y m  z „ ta je m ­
n icam i” p rz y ro d y  n a d a je  p ew n e  e lem en ty  n ie sam o w i- 
tości. Ó w  g łos i nocny , obcy n a tu rz e  lu d zk ie j t ry b  ży ­
c ia  s ta ły  s ię  p rzy czy n ą  liczn y ch  p rze sąd ó w  i u p rz e ­
dzeń  w obec tego  sy m p aty czn eg o  p ta k a , p ro w ad zący ch  
n iegdyś do tę p ie n ia  go. D ziś co raz  pow szechn ie jszy  
s ta je  się  życzliw y, o p a rty  n a  ra c jo n a ln y c h  p rze s łan k ach  
s to su n ek  do tego  zaw zię tego  tę p ic ie la  d ro b n y ch  g ry ­
zoni, k tó re  s ta n o w ią  około  80°/o jego  pożyw ien ia . N ie­
ja k o  o fic ja ln y m  w y ra z e m  teg o  s to su n k u  je s t ob jęcie  
go ca łk o w itą  o ch ro n ą  n a  m ocy  R ozpo rządzen ia  M in. 
L eśn ic tw a  z  d n ia  4. X I. 52 „w  sp ra w ie  w p ro w ad zen ia  
g a tu n k o w e j o ch rony  z w ie rz ą t” .

P u szczy k  je s t g a tu n k ie m , k tó ry  spośród  w szy stk ich

P uszczyk , S tr ix  a luco  L . F o t. J. Przybysiz

sów  osiągną ł n a jw ięk szy  sto p ień  sy n a n tro p iz a c ji. B rak  
lę k u  p rzed  ludźm i po zw ala  m u  gn ieźdz ić  się  tak że  
w  ob ręb ie  dużych  m ia s t, n ie  m ów iąc  ju ż  o p a rk ach , 
ogrodach  i cm en ta rzach , w  k tó ry c h  n ie  p rze szk ad za  
m u  ru ch  w ie lk o m ie jsk i, p rze jeżd ża jące  w  odległości 
p a ru  m e tró w  tra m w a je , p a ląc e  się  la ta rn ie , an i sp ace ­
ru ją c y  p o d  d rzew am i ludzie .

O sobiście o bserw ow ałem  — w cale  n ie  odosobniony  — 
p rz y p a d e k  pom yślnego  lęg u  puszczy k a  w  liczn ie  u czę­
szczanym  p a rk u , w  d z iu p li s ta re j lip y  s to jące j p rzy  
u licy  o dość dużym  ru c h u  sam ochodow ym , od leg łej 
o 3 m  od p a ląc e j się ca łe  noce la ta rn i  ja rzen io w ej, 
p rz y  czym  d z iup la  z n a jd o w a ła  się n a  w ys. 2,5 m  nad  
ziem ią.

P oza  dz iu p lam i p u szczy k  gn ieźdz i się  w  gn iazdach  
w ro n , sk rzy n k ach  lęgow ych , a  czasem  n a w e t w  no rach  
k ró liczych . G n iazda  n ie  w yśc ie la , lecz  3— 5 (n a jczę­
ściej) ja j sk ła d a  b ezp o śred n io  n a  dno  dziup li. W y sia ­
dy w an ie  t r w a  28—30 dn i. P is k lę ta  —  ja k  u w szy stk ich  
sów  — p rzez  p ie rw sze  k ilk a  dn i są  ślepe, a  zdolność 
lo tu  u z y sk u ją  po 4—5 ty godn iach .

P rze d s ta w io n y  n a  zd jęc iu  p ta k  je s t p isk lęc iem , k tó re  
opuściło  dziup lę , lecz n ie  um ie  jeszcze la ta ć  i je s t  k a r ­
m ione  n a d a l p rzez  rodziców . Z n a jd u je  s ię  ono w  o k re ­
sie g u b ien ia  p ió r po śred n ich , tzw . m ezo p tili, n a d a ją ­
cych m u  c h a ra k te ry s ty c z n y  p u szy s ty  w y g ląd . P o d  n im i 
w y ra s ta ją  p ió ra  w łaśc iw e , a  z ch w ilą  ich  pe łn eg o  w y ­
k sz ta łcen ia  zakończy  się w y p ad an ie  m ezo p tili i p ta k  
p rz y b ie rz e  sza tę  do jrza łą .

W  b u d o w ie  i o b ycza jach  puszczyka, będącego  ty p o ­
w y m  p rzed s taw ic ie lem  ro d z in y  sów , is tn ie je  w ie le  
z jaw isk  n ie  sp o ty k an y ch  w  żad n y ch  in n y ch  g ru p a c h  
p tak ó w , s tą d  zachow an ie  sów  bu d z i często zd u m ien ie  
lu d z i k sz ta łtu ją c y c h  sw e są d y  n a  p o d staw ie  o b se rw ac ji 
p ta k ó w  dziennych .
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N a jb a rd z ie j g odne  u w ag i je s t ch y b a  n ie  sp o ty k a n e  
u  in n y c h  p ta k ó w  w y k sz ta łc e n ie  s łu ch u , czego m o rfo ­
log icznym  w y ra z e m  je s t o b sze rn y  o tw ó r u szn y  u k ry ty  
w  p ió ra c h  po b o k ach  głow y. P o n iew aż  so w a  n ie  m oże 
p o ru szać  u szam i, n a d s łu c h u ją c  w y k o n u je  sze reg  „za­
b a w n y c h ” ru c h ó w  g łow ą i ca ły m  cia łem , za pcm ocą  
k tó ry c h  p re c y z y jn ie  lo k a liz u je  ź ród ło  dźw ięku .

D ru g im  d o sk o n a le  ro z w in ię ty m  zm ysłem  sów  je s t 
w zrok , czego w y ra z e m  są og ro m n e oczy, p o d k re ś lo n e  
jeszcze szczególnym  u k ła d e m  p ió r w o k ó ł n ich , zw a­
n y m  szparą. W b rew  p o p u la rn e m u  p rz e k o n a n iu  sow a 
w id z i ró w n ie  do b rze  w  dzień  ja k  i w  nocy , n a to m ia s t 
w  k o m p le tn e j c iem ności n ie  w id z i zu p e łn ie , ta k  jak  
i w szy stk ie  in n e  zw ie rzę ta . P o n iew aż  je s t d a lek o w i- 
dzem , n ie  w idzi zdobyczy  trz y m a n e j w  szponach , lecz 
b ra k  te n  re k o m p e n su ją  szczec ink i do ty k o w e  w okó ł 
dzioba.

J . P r z y b y s z

Okrągła i smutna rocznica
W  ro k u  b ieżącym  m ija  200 la t  od czasu  w y g in ięc ia  

o s ta tn ie j k ro w y  m o rsk ie j (R h y tin a  s te lleri) . B ył to 
o lb rzy m i ssak  dochodzący  do 1 0  m  d ługości, o w adze  
p rz e k ra c z a ją c e j 4 tony . C iężaro w i jego  c ia ła  od p o w ia ­
d a ją  obecn ie  n a jw ię k sz e  okazy  ży jący ch  słon i. W y stę ­
p o w a ł w  lo d o w a ty ch  w o d ach  D a lek ie j P ó łnocy , szcze­
gó ln ie  u  w y b rzeży  W y sp  K o m a n d o rsk ic h  i p ó łw y sp u  
K am c z a tk i. Z  k ro w ą  m ia ł ch y b a  ty lk o  ty je  w spó lnego , 
że żywTił się p o k a rm e m  ro ś lin n y m , ż e ru ją c  g ro m ad n ie  
n a  łą k a c h  w o d o ro stó w  p o d m o rsk ich . P o n a d to  w y k o ­
n y w a ł p rz y  ty m  ru c h y  g ło w ą  p o d o b n e  do ty ch , jak ie  
m ożna  zauw ażyć  u b y d ła  pasąceg o  się n a  tra w ia s ty c h  
o b sza rach .

W  k la s y f ik a c ji  sy s te m a ty c z n e j zaliczono k ro w y  m o r­
sk ie  do rzęd u  n o zd rzak ó w  czy li sy re n o w a ty c h  (S ir e n ia ). 
N ależą  tu  ró w n ież  obecn ie  ży ją c e  w  O cean ie  In d y jsk im  
i w  M orzu  C zerw onym  — d iu g o n ie  o raz  w y s tę p u ją c e  
w  tro p ik a ln y c h  częśc iach  O cean u  A tla n ty c k ie g o  — 
m a n a ty .

K ro w a  m o rsk a  o d k ry ta  z a s ta ła  p rzy p ad k o w o  w  ro k u  
1741 p rz e z  p rz y ro d n ik a  n iem ieck ieg o  p o zo sta jąceg o  
w  s łu żb ie  ro sy jsk ie j, G eo rga  W i l h e l m a  S t e l l e r a ,  
k tó re g o  o k rę t ro zb ił się  u  w y b rzeży  n ie  z n a n e j jeszcze 
w ów czas w y sp y  B e rin g a . A by  się  u ra to w a ć  od śm ierc i 
g łodow ej, cz łonkow ie  za łog i ży w ili się  p o czą tk o w o  m ię ­
sem  w y d ry  m o rsk ie j , a  n a s tę p n ie  zaczęli p o lo w ać  na  
te  w ie lk ie  i d z iw n e  zw ierzę ta .

Z  tego  o k re su  pochodzi te ż  c iek aw y  opis k ro w y  
m o rsk ie j, sp o rząd zo n y  w ła śn ie  p rzez  w y m ien io n eg o  
p o d ró żn ik a . P is a ł o n  m iędzy  in n y m i: „Ż y ją  one w  m o ­
rz u  s ta d a m i, ja k b y  n a  w zó r b y d ła  dom ow ego. S am ice  
i sam ce p rz e b y w a ją  zaw sze obok  sieb ie , m ło d e  w  p o ­
b liżu  s ta ry c h , w zd łu ż  b rzeg u . N ie m a ją  in n eg o  z a ję ­
c ia  ja k  ty lk o  jed zen ie . G rzb ie tem  i po ło w ą  c ia ła  w y ­
s ta ją  s ta le  n ad  p o w ie rzch n ię  w o d y . P a są  się po d o b n ie  
ja k  zw ie rz ę ta  ląd o w e , p o su w a ją c  się  p o w o li p rzed  s ie ­
b ie . W io słam i je d y n e j p a ry  odnóży  p rz e d n ic h  z g a r ­
n ia ją  z ie lsk a  w o d n e  ro sn ą c e  n a  k a m ie n ia c h  i ż u ją  je 
b e z u s ta n n ie . P o czą tk o w o  sąd z iłem , że p rz e ż u w a ją , lecz  
n a  p o d s ta w ie  b u d o w y  żo łąd k a  doszed łem  do innego  
w n io sk u . Jed ząc  p o ru s z a ją  g ło w ą  i szy ją , p o d o b n ie  
ja k  w o ły  i co kilika m in u t w y n u rz a ją  g łow y  z w o d y , 
ab y  z acze rp n ąć  p o w ie trza . W  czasie  o d p ły w u  w ę d ru ją  
od b rzeg u  w  m o rze , a  z p rz y p ły w e m  w r a c a ją  czasem  
ta k  b lisk o , że m o żn a  je  dosięgnąć . C z łow ieka  zu p e łn ie

s ię  n ie  b o ją , s ły szą  p raw d o p o d o b n ie  n ieźle . S ą do s ie ­
b ie  b a rd zo  p rzy w iązan e . R an ionego  to w arzy sza  s ta ­
r a j ą  się  ra to w a ć , o k rą ż a ją c  go i ch ro n iąc  od s tro n y  
b rz e g u  lu b  p ró b u ją  p rzew ró c ić  a ta k u ją c e  czółno. Ł ą ­
czen ie  s ię  p a r , k tó re  n a s tę p u je  w  czerw cu , je s t p o p rz e ­
dzone d łuższym  o k re sem  ja k b y  ig ra n ia . S am ica  u c iek a  
p ow o li p rz e d  sam cem  p rz y w a b ia ją c  go rów nocześn ie . 
G d y  c h c ą  odpocząć, p rz e w ra c a ją  s ię  n a  (grzbiet w  c i­
c h e j za to ce  i u n o szą  się n a  w odzie , ja k  o lb rzy m ie  k ło ­
dy . S k ó ra  k ro w y  m o rsk ie j je s t p o d w ó jn eg o  ro d za ju , 
z e w n ę trz n a  — b a rw y  cz a rn e j lu b  c z a rn o b ru n a tn e j, 
g ru b o śc i jed n eg o  ca la , p ra w ie  ta k  tw a rd a  ja k  drzew o 
sa n d a ło w e . O dd z ie la  się ona  ła tw o  od w ła śc iw e j skóry , 
g ru b o śc i n ieco  w ięk sze j od sk ó ry  w o ło w ej, b a rd zo  m o ­
cn e j o b ia ły m  k o lo rze . P o d  ty m i p o w ło k am i skó ry  
z n a jd u je  się tłu szcz  i m ięso . Z o staw io n y  p rzez  p a rę  
d n i n a  s łońcu  tłu szcz  s ta je  się żó łtaw y  ja k  n a jlep sze  
m as ło  h o le n d e rsk ie . W ytop iony , b a rw ą  i św ieżością 
p rz y p o m in a  n a jle p sz ą  o liw ę, w  sm a k u  zaś —  słodk ie  
m lek o  m ig d a ło w e  o d o b ry m  zapachu . T łuszcz m ło d y ch  
n ie  u s tę p u je  w  n iczym  n a jle p sz e j słon in ie , a  m ięso  
c ie lęc in ie . M ięso  d o ro s ły ch  z w ie rz ą t n ie  ró żn i się z u ­
p e łn ie  od w o łow iny . J a k  je s t ono zd row e, s tw ie rd z i­
liśm y  w k ró tc e  w szyscy , gdy  d o strzeg liśm y  w y d a tn y  
p rz y p ły w  sił i dobrego  poczucia . D ośw iadczy li tego  
szczegó ln ie  ci spośród  n as , k tó rz y  c ie rp ie li n a  sz k o r­
b u t  i do tego  czasu  n a  p ró żn o  s ta ra l i  się z te j  s ła b o ­
ści w y leczy ć .”

P o  o p u b lik o w a n iu  re la c ji  S te l le ra  za in te re so w an ie  
k ro w ą  m o rsk ą  n ieb aw em  w zrosło . Z aczęto  o rg an izo ­
w a ć  liczn e  w y p ra w y  d la  zdobycia  je j w arto śc io w eg o  
m ię sa  i tłu szczu . O gółem  w y słan o  19 ek sp ed y c ji, z k tó ­
ry c h  k a ż d a  lic zy ła  około  50 ludzi. R ozpoczęła  się n ie ­
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b y w a ła  m a s a k ra  ty c h  zw ierzą t, w  efekc ie  k tó re j w  ro ­
k u  1754 p a d ła  o s ta tn ia  sz tu k a  n a  W yspie  M iedzianej, 
a  w  9 la t  późn ie j zap rze s tan o  ju ż  po low ać ze w zg lędu  
n a  ca łk o w ite  w y tę p ie n ie  k ro w y  m o rsk ie j n a  ty m  ob­
szarze. T ak  w ięc  dzieło to ta ln eg o  zn iszczenia  trw a ło  
za led w ie  ... 22 la ta . P o jed y n cze  okazy zw ierzęc ia  w id y ­
w an o  podobno  jeszcze w  ro k u  1768.

Z m arły  w  ro k u  1930 n a sz  zn ak o m ity  bad acz  S y b erii 
i K am cza tk i p ro f . d r  B e n e d y k t D y b o w s k i  in te re ­
sow ał się sp ec ja ln ie  k ro w ą  m o rsk ą . Z b ie ra ł o n ie j 
różne  w iadom ośc i o raz  g ro m ad z ił części szk ie le tu  tego  
w y tęp ionego  ssak a . P o n a d to  n a p is a ł p ra c ę  nau k o w ą  
n a  te m a t je j czaszk i, s tw ie rd z a ją c , że is tn ia ły  dość z n a ­
czne różn ice  w ie lk o śc i m ięd zy  czaszką sa m c a  i sa m i­
cy. W  czasie sw ego p o b y tu  n a  p ó łw ysp ie  K am cza tk a  
p ro fe so r  leczy ł b ez in te re so w n ie  ta m te jsz ą  ludność  tu ­
by lczą  i po p o w ro c ie  do k ra ju  o trzy m a ł od je j w d z ię ­
cznych  m ieszk ań có w  p e łn y  szk ie le t k ro w y  m o rsk ie j. 
T en  cen n y  i rz a d k i u p o m in ek  p rzek aza ł u n iw e rsy te c ­
k iem u  M uzeum  Z oo log icznem u w e  L w ow ie. O becnie 
szk ie le ty  w zm ian k o w an eg o  zw ierzęc ia  s ta n o w ią  p ra w ­
dziw e u n ik a ty  w  sk a li św ia to w e j.

W P o lsce  zach o w ała  się jed y n ie  o k aza ła  czaszka, 
k tó rą  m o żn a  o g lądać  w  M uzeum  Z oologicznym  P o lsk ie j 
A k ad em ii N au k  w  K rak o w ie .

R . K a r c z m  a r c z u k

Jeden dzień na naszej Ziemi

S a te lita  a m e ry k a ń sk i A T S -3  w y k o n a ł w  ciągu  je d ­
nego d n ia  se r ię  fo to g ra fii Z iem i. A T S -3  zo sta ł o sa ­
dzony  n a  tzw . sy n c h ro n ic z n e j o rb ic ie  n a  w ysokości ok. 
35 800 k m  n a d  B razy lią . F o to g ra fie  p rz e d s ta w ia ją

zm ianę ośw ietlen ia  ta rc z y  Z iem i n a  p rz e s trz e n i je d ­
nej doby.

N a fo to g ra fii w y k o n an e j o godz. 7.30 w id ać  św it nad  
A tlan ty k iem . P rzy  p ó łnocnych  w yb rzeżach  A fry k i w i­
dać b ia ły  w ir  — to  b u rz a  sza le jąca  n ad  ty m  obszarem .

O godz. 10.30 w y ła n ia ją  się w y ra ź n ie  za ry sy  A m ery k i 
P o łu d n io w e j. U w y b rzeży  A fry k i n a d a l t r w a  b u rza . 
W  p o łu d n ie  cała ta rc z a  z iem ska  o św ie tlo n a  je s t p rzez  
S łońce. N ad a l trw a  b u rz a  n ad  obszarem  M orza  Ś ró d ­
ziem nego. O godz. 3.30 od w sch o d u  zaczyna nadc iągać  
noc. E u ro p a  i A fry k a  p o g rążone  są  ju ż  w  nocy . W idać 
te ra z  b u rz ę  nad obszarem  U SA . O godz. 7.30 w ieczo­
re m  b u rz e  n ad  te ry to r iu m  U SA  zaczy n a ją  ro zp raszać  
się. C a ła  p raw ie  A m e ry k a  P o łu d n io w a  pog rążo n a  jes t 
w  m ro k u .

K . N a w a r a

K R O N I K A  N A U K O W A

Nagrody naukowe Wydziału Nauk 
Biologicznych PAN

W ydzia ł I I  P A N  n a  z e b ra n iu  w  d n iu  17 g ru d n ia  
1968 r. p rz y z n a ł do roczne n a g ro d y  n au k o w e  doc. d r 
M. L e c y k o w i  z U n iw e rsy te tu  W rocław sk iego  (n a ­
g ro d a  in d y w id u a ln a ), doc. d r  A . K . T a r k o w s k i e ­
m u  i dr  E.  M y s t k o w s k i e j  (U n iw ersy te t W a r­
szaw sk i i In s ty tu t  M a tk i i  D z iecka , n ag ro d a  zespołow a), 
o raz  doc. d r  G. B i e r n a t  i doc. d r  A . S t a s i ń ­
s k i e j  z  Z a k ła d u  P a leozoo log ii P A N  (n ag ro d a  zesp o ­
łow a).

W  n ag ro d zo n e j p ra c y  doc. L ecy k  w y k aza ł, że n ie ­
w ie lk ie  i k ró tk o trw a łe  o d ch y len ia  te m p e ra tu ry  od n o r ­
m y  w y w ie ra ją  don io sły  w p ły w  n a  w czesn y  rozw ój 
ssak a  (m yszy) i p ro w a d z ą  p rz e d e  w szy stk im  do z a b u ­
rz e ń  w  liczb ie  i w y k sz ta łc e n iu  k ręgów . F a k t  te n  m a  
duże zn aczen ie  teo re ty czn e , a  ta k ż e  w y w rze  w p ły w  n a  
m ed y cy n ę . N ależy  b o w iem  p rzypuszczać , że w a h a n ia  
te m p e ra tu ry  c ia ła  k o b ie t b ęd ą c y c h  w  c iąży  są je d n ą  
z częstych  p rzy czy n  ro d z e n ia  s ię  n o w orodków  w y k a z u ­
jący c h  u p o śled zen ia  ro zw o jo w e. W y n ik a  z tego  w sk a ­
zan ie  zw alczan ia  s tan ó w  g o rączkow ych  i zak azu  s to ­
sow an ia  h ip o te rm ii w e  w czesn y ch  s ta d ia c h  ciąży. W aż­
n y  je s t ró w n ież  w n io sek , że teg o  ro d z a ju  w ad y  w ro ­
dzone n ie  m a ją  c h a ra k te ru  dziedzicznego. B ad an ia  
doc. L ecy k a  b y ły  te ch n iczn ie  b a rd z o  tru d n e . N a z a ro ­
dek  s s a k a  n ie  m o żn a  d z ia łać  b ezp o śred n io , trz e b a  w ięc

było  w yw oływ ać w a h a n ia  te m p e ra tu ry  c ia ła  m a te k  bez 
ich  uszkodzenia , co nie je s t rzeczą  p ro s tą . Z łożoność 
zabiegów  w y m ag a ła  p ro w a d z e n ia  b a rd zo  ro zb u d o w an e j 
k o n tro li dz ia łan ia  w szy stk ich  poszczególnych  czy n n i­
ków . U zyskano  m a te r ia ł  liczący  w ie le  se tek  okazów , 
k tó ry  zosta ł bard zo  su m ien n ie  p rzeb ad an y .

P ra c a  E . M y stk o w sk ie j i A. K . T arkow sk iego  z a j­
m u je  się ch im eram i m yszy . B ardzo  tru d n a  m e to d a  u zy ­
sk iw an ia  ch im er z o s ta ła  o p raco w an a  p rzez  doc. T a r­
kow skiego . Po lega ona  n a  z e sp a lan iu  za ro d k ó w  z n a j­
d u jący ch  się w  s ta d iu m  ośm iu b la s to m eró w  i o sad za­
n iu  ich  n a s tęp n ie  w  m acicy . C elem  nag ro d zo n e j p racy  
b y ła  p rzed e  w szy stk im  an a liz a  d y s try b u c ji kom ó rek  
pochodzących  z d w u  sk ład n ik ó w  w  o rgan izm ie  uzy ­
sk an e j m ozaik i. M ożna to  by ło  uczyn ić  d z ięk i odpo­
w ied n iem u  d o b ran iu  szczepów , ró żn iący ch  się k a rio -  
typem . P oza  tym  a u to re m  u d a ło  się u zy sk ać  do jrza ło ść  
p łc iow ą u k ilk u  ch im er, co pozw oliło  n a  zdobycie  in ­
te re su ją c y c h  danych  do tyczących  tw o rzen ia  się  k om ó­
re k  rozrodczych.

N iezależn ie  o p u b lik o w an e  p ra c e  doc. B ie rn a t i doc. 
S ta s iń sk ie j są te m a ty c z n ie  zbliżone, choć o p ie ra ją  się 
n a  zupe łn ie  odm iennych  m a te r ia ła c h . P ra c a  doc. B ie r­
n a t je s t pośw ięcona ram ien ionogom  ze środkow ego  de- 
w onu  S y n k lin y  B o d zen ty ń sk ie j G ór Ś w ię tok rzysk ich . 
JeS t to  obszerna  m o n o g ra fia , z a w ie ra ją c a  w ie le  dan y ch  
sy s tem aty czn y ch  i op isy  n o w y ch  g a tu n k ó w . A u to rk a  
om aw ia  sk ła d  p o p u la c ji b a d a n y c h  o rgan izm ów , liczbę 
osobników  m łodych, do rosłych , s ta rczy ch  o raz  z a h a ­
m o w an y ch  w  rozw o ju  i n a  te j  p o d staw ie  w y c iąg a  w aż ­
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ne w n io sk i odnośn ie  do b io log ii w y m a rły c h  zw ie rzą t. 
P o d o b n ą  m o n o g ra fią  je s t p u b lik a c ja  doc. S ta s iń sk ie j 
o m a w ia ją c a  T a b u la ta  z N orw eg ii, S zw ec ji i g łazów  
n a rz u to w y c h  P o lsk i. O prócz obszerne j części sy s te m a ­

ty czn e j z aw ie ra  ona d an e  o tw o rz e n iu  się i w zroście  
k o lo n ii b a d a n y c h  k o ra l i  i o bu d o w ie  d sposob ie  w z ra ­
s ta n ia  śc ian  i sap tów . D ane te  zo sta ły  w y k o rzy s tan e  
do ro zw ażań  b io log ii b a d a n e j g ru p y .

C O P E R N I C A N A

Horoskop jako świadectwo urodzenia 
Kopernika

W iadom o, że a k ta  m e try k a ln e  M ik o ła ja  K o p e r ­
n i k a  zag in ę ły  i  do n aszy ch  czasów  n ie  z a c h o w a ł się  
ż ad en  d o k u m e n t z X V  w ie k u , z a w ie ra ją c y  d a tę  jego 
u ro d z in . P o m im o  to  d a ta  t a  je s t n a m  z n a n a  i p o d a ­
w a n a  n a w e t z d o k ład n o śc ią  d o  je d n e j  m in u ty . Z aw ­
d z ięczam y to te j okoliczności, że  K o p e rn ik  pod  kon iec  
sw ego życia  p o d y k to w a ł ży c io ry s J e rz e m u  Jo ach im o w i 
R  e t y k o w i  (1514—1574), k tó ry  la te m  1539 r .  p rz y ­
b y ł z W itte m b e rg ii n a  W arm ię , aby  zap o zn ać  s ię  z w ie l­
k im  o d k ry c iem . N ieste ty , b io g ra f ia  t a  n ie  zo s ta ła  og ło ­
szona  d ru k ie m , a  b ezcen n y  rę k o p is  zag in ą ł. N a szczę­
ście R e ty k , k tó ry  dość  d o k ła d n ie  p o z n a ł ży c ie  w ie lk ieg o  
a s tro n o m a , zd o ła ł p ew n e  f ra g m e n ty  te j  b io g ra f ii  p rz e ­
k a z a ć  in n y m .

W łaśn ie  pod  ko n iec  X IX  w ie k u  zn ak o m ity  k o p e rn i-  
k o lo g  p o lsk i L u d w ik  A n to n i B i r k e n m a j e r  
(1855— 1929) o d k ry ł w  b ib lio tece  m o n a c h ijsk ie j zb ió r 
k o p ii h o ro sk o p ó w  z X V I w ie k u . W  zb io rze  ty m  z n a j1-, 
d u je  s ię  ró w n ież  h o ro sk o p  K o p e rn ik a , na- k tó ry m  
m o żn a  odczy tać  n a s tę p u ją c e  s ło w a : D. N ico laus Co- 
p ern icu s  1473 F eb ru a rio  19 d. 4 h. 48 m  (M iko ła j K o­
p e rn ik  u ro d z ił s ię  19 lu teg o  1473 r. o godzin ie  4 
m in u t 48). H oroskop  te n  u łożony  zosta ł p rzez  jednego  
z astro lo g ó w  w iittam ibenskich lu b  n o ry m b e rsk ic h  gdz ieś 
w  la ta c h  1540— 1545. P rzy p u szcza  się n aw e t, że  doko ­
n a ć  teg o  m ó g ł sam  J a n  S c h o n e r  (1477— 1547), s ła w ­
n y  as tro n o m  i a s tro lo g  n o ry m b e rsk i. D an y ch  do h o ­
ro sk o p u  d o s ta rc z y ł zap ew n e  R e ty k , k tó r y  w  1541 r. 
p o w ró c ił z W a rm ii do N iem iec .

D ok ładność  d a ty  u ro d z e n ia  K o p e rn ik a  je s t oczy­
w iśc ie  f ik c y jn a ; go d z in ę  i  m in u tę  d o b ie ran o  do h o ­
ro sk o p u  w  te n  sposób , ab y  o d p o w iad a ł on  w y o b ra ż e ­
n iom  i te n d e n c jo m  a s tro lo g a . R obiono  to  je d n a k  
w  p rz e k o n a n iu , że p ra w d z iw a  godz ina  i m in u ta  u ro ­
d zen ia  d an e j osoby n ie  m o g ła  być  in n a . C zy  w  ty m  
p rz y p a d k u  g odz inę  i  m in u tę  d o b ran o  rzeczyw iśc ie  
d o k ład n ie?  D ziś n ie  m o żn a  teg o  sp raw d z ić  d d la tego

K o p ia  h o ro sk o p u  K o p e rn ik a  ułożonego w  la ta c h  
1540— 1545

pow yższe  p y ta n ie  m u s i pozostać  b ez  odpow iedzi. 
W  k ażd y m  ra z ie  h o ro sk o p  ta k  c h a ra k te ry z u je  K o p e r­
n ik a : W y b itn y  fi lo z o f i m a te m a ty k , ale h ip o k ry ta , h e ­
r e ty k ,  w ie lk i  zw o d z ic ie l i fa łs z y w y  w ieszcz .

N a zak o ń czen ie  n a leż y  zw rócić  uw agę, że w  czasach  
K o p e rn ik a  o b ow iązyw ał k a le n d a rz  ju lia ń s k i (tzw . s ta ry  
sty l) i d a ta  jego  u ro d z in  — 19 lu teg o  — p o d a w a n a  je s t 
w  d a w n e j ra c h u b ie  czasu . K a le n d a rz  g re g o r ia ń sk i (tzw . 
n o w y  s ty l)  w p ro w ad zo n y  zo sta ł p rz e z  p ap ież a  G r z e ­
g o r z a  X I I I  d o p ie ro  w  1582 r., a  w  te j ra c h u b ie  czasu  
K o p e rn ik  u ro d z ił się  28 lu tego .

S. R. B r z o s t k i e w i c z

R O Z M A I T O Ś C I

P olim ery  jako detektory cząstek  siln ie  jonizujących.
P rz e d  d z ies ięc iu  la ty  za  p o m o cą  m ik ro sk o p u  e le ­
k tro n o w eg o  zao b se rw o w an o  p ew n e  n ie o d w ra c a ln e  
zm ian y  w  s t ru k tu rz e  m ik i, p o d d a n e j n a p ro m ie n io w a ­
n iu  p rz e z  fra g m e n ty  rozszczep ien ia . P o  k i lk u  la ta c h  
o p raco w an o  m e to d y k ę  tr a w ie n ia  chem icznego  n a p ro ­
m ie n io w a n y c h  d ie le k try k ó w , sp e łn ia ją c y c h  ro lę  n o ­
w ego ro d z a ju  d e te k to ró w  c iężk ich  czą s tek  n a ła d o w a ­
n y ch . U życie  o rg an iczn y ch  p o lim e ró w  do tego  ce lu  r o z ­
sze rzy ło  z a k re s  czu łości no w y ch  d e te k to ró w  ślad o w y ch , 
c h a ra k te ry z u ją c y c h  się  w y so k im  p ro g iem  e n e rg e ty c z ­
n y m . D zięk i w ysokośc i tego  p ro g u  (poniżej k tó reg o  n ie  
zachodzą  w  ich  s t ru k tu rz e  zm ian y  n ieo d w raca ln e ) 
w  p ra k ty c e  z n ik a ją  p ro b le m y  tła , a  p o n a d to  m o żn a  
d o b ie rać  d o w o ln ie  d łu g ie  czasy  ek sp o zy c ji, n iezb ę d n e  
w  ty m  p rz y p a d k u , gdy  p ra g n ie m y  z a re je s tro w a ć  ja k ie ś  
b a rd zo  rz a d k ie  z jaw isk o .

W sp o m n ian a  w a rto ś ć  p ro g o w a  s t r a t  e n e rg ii n a  jo ­
n izac ję , p rz y  k tó ry c h  w  s t ru k tu rz e  danego  d e te k to ra

(k ry sz ta ł, p o lim er) sp o w o d o w an e  zo s tan ą  n ie o d w ra ­
c a ln e  zm ian y , o k re ś la  jed n o zn aczn ie  ta k ż e  d łu g o ść  ś la ­
du , c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  cząstek  o d an y m  ła d u n k u  
i m as ie . S p o śró d  p o lim e ró w  jak o  d e te k to ry  s to su je  się: 
te r fa n  (C joH gO ^n, m a k ro fo ł (C^H-^O;)),,, ce lu lo id  (C6  

Hfj0 9 'N2)n i  in n e . S ąd z i s ię , że zachodzące  w  p o lim erach  
pod  d z ia łan iem  p ro m ie n io w a n ia  zm ian y  p o le g a ją  na 
ro z e rw a n iu  w ią z a ń  po m ięd zy  m o n o m eram i po d  d z ia ła ­
n ie m  e le k tro n ó w  d e lta  o zasięgu  rz ę d u  500 A  i tw o rz e ­
n iu  p rz y  ty m  w o ln y ch  ro d n ik ó w . G dy p o lim e r p o d d an y  
zo s ta je  t r a w ie n iu  ch em iczn em u  łu g iem , w  w y n ik u  o d ­
d z ia ły w a n ia  ro d n ik ó w  z  n im  i p rzech o d zen ia  do ro z ­
tw o ru  p o w s ta ją  d ług ie , p u s te  k a n a ły , k tó re  ła tw o  m o ­
żn a  d o strzec  pod  m ik ro sk o p em . W a rto  dodać, że n isz ­
czen ie  s t ru k tu r y  p o lim e ru  je s t  p o d o b n e  do e fe k tu  o d ­
d z ia ły w a n ia  p ro m ie n io w a n ia  jo n izu jąceg o  n a  tk a n k i 
żyw ego o rg an izm u . D e te k to ry  p la s tik o w e  z p o lim eró w  
s łu ż ą  o b ecn ie  do b a d a n ia  p ro cesó w  ro zszczep ien ia  ją d e r  
p ie rw ia s tk ó w  ciężk ich , p o d d an y ch  d z ia łan iu  w iązk i
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p ro to n ó w  w y so k ie j en e rg ii z a k c e le ra to ra . P la n u je  się 
użycie d e tek to ró w  o g rom nej p o w ierzch n i (ok. 4 m 2) d la  
r e je s tr a c ji  b ard zo  ciężk ich  (o Z ^  30) ją d e r  z p ie rw o t­
nego p ro m ien io w an ia  kosm icznego  w  n a jw yższych  w a r ­
s tw ach  a tm o sfe ry .

B r. K.

N ow a funkcja am inokw asów . O sta tn io  zw rócono 
uw agę n a  fa k t, że n ie k tó re  am in o k w asy  —  podstaw ow e 
zw iązk i c ia ł b ia łk o w y ch  — m ogą sam e p er se  dz ia łać  
s ty m u lu jąco  na  p ew n e  czynności b io log iczne n iek tó ry ch  
b ia łek , n a  p rz y k ła d  ho rm onów , a  w  dan y m  w y p a d k u  — 
h o rm onu  m elan o tro p o w eg o  (a lfa-M S H ). P rzeb ad an o  
w  ty m  celu  d z ia ła n ie  poszczegó lnych  am inokw asów  
ja k  i m a ły ch  p ep ty d ó w  n a  m e lan o fo rach  żab R ana  es-  
cu len ta , p o zbaw ionych  p rz y sa d k i m ózgow ej, oraz na  
odpow iedn ich  w y c in k ach  sk ó ry . O kazało  się, że silne  
dz ia łan ie  s ty m u lu ją c e  n a  czynności m elan o fo ró w  ( je d ­
n ak  bez w p ły w u  na  k o n c e n tra c ję  rozp roszonych  z ia r ­
n is tośc i m e lan in y ) w y w ie ra ły  n a s tę p u ją c e  am in o k w asy : 
h is ty d y n a , try p to fa n , a rg in in a  o raz  m e tio n in a , p o d s ta ­
w ow e zw iązk i w ch o d zące  w  sk ła d  h o rm o n u  m e la n o ­
tropow ego .

W . J .  P .
N aturw issenschaften  1967

Początki m ineralogii M arsa. Z n a n y  as tro n o m  f r a n ­
cusk i A. D o 11 f u  s w y s tą p ił w  1958 r. z pog lądem , że 
n a  po w ierzch n i M arsa  z n a jd u je  się zm iażdżony  lim o - 
n it Fe(O H )3. O sta tn io  do podobnego  w n io sk u  doszli 
A. B. B i n d e r  i P.  C r u i s h a n k ,  k tó rz y  d o konali 
ana lizy  p ro m ie n io w a n ia  podczerw onego , em itow anego  
p rzez  ja s n e  i c iem ne  obszary  p la n e ty . L im o n it je s t m ie ­
szan in ą  d ro b n o k ry s ta lic z n y c h  o raz  bezpostac iow ych  
w o d o ro tlen k ó w  żelaza  o b a rw ie  c ie m n o b ru n a tn e j, rd z a ­
w e j lu b  żó łtaw e j. Na nasze j p lan ec ie  m in e ra ł ten  w y ­
s tę p u je  w  p o stac i b e z k sz ta łtn y c h  n ac iek ó w  i sk u p ień , 
czasem  o n e rk o w a ty c h  fo rm ach . T w orzy  się w  w y n ik u  
chem icznego  w ie trz e n ia  m in e ra łó w  zaw ie ra ją c y c h  że­
lazo.

W edług  p o g ląd u  B in d e ra  i C ru is h a n k a  lim o n it n a  
p o w ierzch n i M arsa  n ie  m oże się  obecn ie  w y tw o rzy ć , 
pon iew aż  a tm o sfe ra  p la n e ty  n ie  m a już zdolności do 
w y w o łan ia  chem icznego  w ie trz e n ia  m in e ra łó w  na jego 
po w ierzchn i. P o w sta ł on za tem  w  czasie, k ied y  a tm o s­
fe ra  m a rs ja ń s k a  m ia ła  jeszcze ta k ą  zdolność. Dziś po ­
w ie rzch n ia  p la n e ty  p o k ry ta  je s t o d łam k am i lim o n itu , 
m a jący m i różne  ro zm ia ry  (od w ie lk ich  b loków  s k a l­
nych  do p ia sk u  i d rob n eg o  p y łu  lim onitow ego). W ięk ­
sze sk a ły  i zbocza g ó rsk ie  na M ars ie  p o k ry te  są lim o n i-  
to w ą  sk o ru p ą  ty p u  „pu steg o  la k u ” , w y stęp u jąceg o  ta k ­
że n a  z iem sk ich  p u s ty n ia c h .

S . R . B.

Transplantacja palca z nogi na rękę. O sta tn io  p rz e ­
p row ad zo n o  z pow odzen iem  tr a n s p la n ta c ję  p a lca  stopy  
(zazw yczaj d ru g ieg o  p a lca ) n a  rę k ę  w  m ie jsce  k c iu k a  
lu b  p a lca  w sk azu jąceg o . T ra n sp la n ta c ję  ta k ą  p rz e p ro ­
w ad za  się ty lk o  u dziec i, gdyż p a c je n t m u s i p rzez  3 
do 5 ty g o d n i p o zo staw ać  w  g ip s ie  łączącym  op ero w an ą  
rę k ę  z nogą, a u  do ro s ły ch  ta k a  n ie  zm ien ian a  pozycja  
p rzez  k ilk a  ty g o d n i m o g łab y  spow odow ać zm iany  
w  staw ach  odnóży i k ręg o s łu p a .

W  w y n ik u  ta k ie j  o p e rac ji p rz y jm u je  się  p rz e tra n -  
sp la n to w a n y  p a lec , a le  n ie  u z y sk u je  w ie lk o śc i i s p r a ­
w ności p a lc a  ręk i.

I. V.
Journ. o f A m er. M edical Assoc. 1968

K onserw ow anie żyw ności prom ieniam i gam m a bu­
dzi pow ażne zastrzeżenia. U rząd  m a jący  pod opieką 
a r ty k u ły  żyw nościow e i lek i (Food and  D rug A d m in i-  
stra tion )  S tan ó w  Z jed noczonych  A m ery k i P łn . zezw olił 
p rzed  dw om a la ty  n a  k o n se rw o w an ie  d la  p o trzeb  a rm ii 
bekonów  za pom ocą p ro m ien i g am m a. T ak k o n se rw o ­
w an y  b ekon  by ł d w u k ro tn ie  p o d a w a n y  w o jsk u  w g ru ­
d n iu  1966. P ó źn ie j je d n a k  u rząd  ten  odw ołał to  zezw o­
len ie  na  p o d aw an ie  ludziom  do spożycia  n a p ro m ie n io ­
w an y ch  bekonów  i szynek . U zy sk a ł bow iem  now e d a ­
ne, k tó re  s tw ie rd z a ją , że ta k ie  a r ty k u ły  żyw nościow e 
m ogą być n ieb ezp ieczne  d la  zd ro w ia  k o n su m en tó w . J a k  
w y k aza ły  d o św iad czen ia  n a  zw ie rzę tach , m ięso  ta k ie

w p ły w a  u je m n ie  n a  rozród , na p rz y b ó r w ag i c ia ła , na  
liczbę czerw onych  c ia łek  k rw i i na ilość hem o g lo b in y  
w e  k rw i, zw iększa śm ierte lność , a p rzy  ty m  je s t tu  
jeszcze m ożliw ość zw ięk szen ia  ry z y k a  p o w sta n ia  n o ­
w o tw orów  i k a ta ra k t.

W  w o jskow ych  la b o ra to r ia c h  m a  się p rz e p ro w a ­
dzać d o d a tk o w e  dośw iadczen ia  nad  n ap ro m ien io w an ą  
szynką , k tó rą  m iało  d o staw ać  w o jsko . B ad an ia  te  b ęd ą  
obe jm ow ać  4 po k o len ia  szczurów  i m a ją  trw a ć  d w a 
la ta . P ra c e  p rzygo tow aw cze  p rzed  rozpoczęciem  ty ch  
d w u le tn ich  dośw iadczeń  p o trw a ją  około ro k u .

I. V.
Science N ew s, 1968

Z w ierzęta w olne od m ikroorganizm ów  są n iedoży­
w ione. Do n iek tó ry ch  dośw iadczeń  używ a się zw ie rzą t 
akisenicznych, t j .  zw ie rzą t w o ln y ch  od d ro b n o u s tro jó w ; 
są  one od u ro d zen ia  hodow ane w  w y ja ło w io n y ch  w a ­
ru n k a c h , d o s ta ją  p o k a rm , w  k tó ry m  w szy stk ie  d ro b n o ­
u s tro je  zniszczono w  a u to k la w ie  p rzez  odpow iedn ie  
pod n ies ien ie  te m p e ra tu ry  i c iśn ien ia . A ksen iczne  m y ­
szy m a ją  około 55°/o c ięża ru  zw ie rzą t k o n tro ln y ch . 
M niejszy  c iężar n iż  u  zw ie rzą t k o n tro ln y c h  m a ją  ich  
o rgany  w ew n ę trzn e , a le  liczba  k o m ó rek  w  n a rząd ach  
je s t  u obu ty ch  g ru p  z w ie rzą t podobna , ty lk o  k o m ó rk i 
są m n ie jsze  u zw ie rzą t w o lnych  od m ik ro o rg an izm ó w . 
P rzy p u szcza  się, że zw ie rzę ta  te  są n iedożyw ione, gdyż 
p o k arm , k tó ry  o trz y m u ją  z au to k la w u , m oże m ieć 
m n ie jszą  w a rto ść  odżyw czą. B rak  w  ich p rzew odzie  
p o k a rm o w y m  b a k te r ii ,  k tó re  w y tw a rz a ją  p ew n e  w ita ­
m in y , co m oże w p ły w ać  n a  gorsze znoszenie  n ie n o r­
m a ln e j d ie ty .

W b ad an ia ch  p rzep ro w ad zo n y ch  n a d  tak im i zw ie rzę ­
ta m i na leży  b ra ć  pod u w ag ę  w p ły w  tego  n ied o ży w ie ­
n ia  n a  w y n ik i dośw iadczeń .

I. V.
Science N ew s, 1968

M asa p lastikow a zaw ierająca m eta l —  now ym  m a­
teriałem  budulcow ym . C oraz  to  b a rd z ie j u lep sza  się 
m a te r ia ły  p la s tik o w e  n a d a ją c  im  now e, po żąd an e  ce­
chy . T ak  np . o s ta tn io  w y tw orzono  p la s tik o w y  m a te r ia ł 
o d zn acza jący  się dużą  tw a rd o śc ią , odpornością  na  w y ­
soką te m p e ra tu rę , m ogący  się  n ad aw ać  do celów  b u ­
do w lan y ch . M a te ria ł te n  p o w sta je  p rzez  zm ieszan ie  
sp ro szkow anego  p o lim eru  k w asu  ak ry lo w eg o  z sp ro ­
szk o w an y m i tle n k a m i cy n k u , b a ru , w a p n ia  lu b  o łow iu  
w  te m p e ra tu rz e  300°C i pod c iśn ien iem  10 000 fu n tó w  
n a  cal k w a d ra to w y . P ra c e  nad  p ro d u k c ją  tego  m a ­
te r ia łu  są  n a d a l w  to k u  i jeszcze n ie  je s t on  w  sp rz e ­
daży .

I. V.
Science N ew s, 1968

Ć w iczenia baletow e d la astronautów . Z a w ro ty  g łow y, 
to  pow ażny  p ro b lem  d la  a s tro n a u tó w  w  w a ru n k a c h  
bezw ażkości, gdy  c iążen ie  sp ad a  do zera . D la tego  w ięc 
m ed y cy n a  k o sm iczna  z a jm u je  się ty m  zag ad n ien iem . 
W  pom oc p rzysz li tu  lek a rze  b a d a ją c y  zaw odow ych  
tan ce rzy  K ró lew sk iego  B a le tu  D uńskiego , k tó rzy  b y li 
p o d d aw an i dośw iadczen iom  na  szybko  k ręcący m  się 
k rześ le . N a jp ie rw  p o d d a li się  ty m  p róbom  lek a rz e  
e k sp e ry m e n ta to rz y  i ich  a sy s ten c i. O kazało  się, że po 
trz ech  o b ro tach  ju ż  d o s taw a li z aw ro tu  g łow y; n a to ­
m ia s t  ta n c e rz e  b a le to w i w y tre n o w a n i w  szybk ich  o b ro ­
ta c h , tzw . p iru e ta c h  czu li się sw obodn ie  na  w iru ją ­
cym  krześ le , n ie  p rzy leg a li do o p a rc ia  i żaden  z n ich  
n ie  m ia ł zaw ro tu  g łow y .

Toteż lek a rze , k tó rz y  p ro w ad z ili te  b a d a n ia , z a le ­
ca ją , aby  a s tro n a u c i d oda li do sw ego p ro g ra m u  tr e n in ­
gow ego ćw iczen ia  w  szybk ich  ob ro tach , w  w iro w a n iu , 
ta k  ja k  to  t r e n u ją  zaw odow i tan ce rze , a  w te d y  m oże 
n ie  b ędą  d o staw a li z aw ro tu  g łow y a n i n a  k rz e ś le  w i­
ru ją c y m , a n i w  s tan ie  n iew ażkości.

I. V
Science N ew s, 1968

Jak zaoszczędzić dobrą w odę źródlaną? C oraz tr u d -  
n ie j w  m ia s tach  o d o b rą  w odę do p ic ia  sp ro w ad zan ą  
z g ó rsk ich  źródeł, ze zb io rn ik ó w  zasilan y ch  w o d ą  ze 
ź róde ł lu b  górnego u jęc ia  rzek  pow yżej m ie jsc , gdzie  
śc iek i z ak ład ó w  p rzem y sło w y ch  i m ia s t dochodzą do 
n ich  i zan ieczyszczają  je . J e ś li  się ta k ą  d o b rą  w o d ę

12*
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sp ro w ad za  do m ia s t, to  u ży w a  się  je j oczyw iście  do 
w szy stk ieg o , a  w ięc  n ie  ty lk o  do p ic ia  i g o to w an ia , a le  
ta k ż e  do m y cia , do k ą p ie li, z m y w a n ia  sam ochodów , 
p o le w a n ia  u lic , sp ry sk iw a n ia  tra w n ik ó w , p o d le w a n ia  
o g ró d k a  itp .

A by  ro z sąd n ie  go sp o d arzy ć  c en n ą  ź ró d la n ą  w odą , 
p ro p o n u je  d r  D an ie l A . O k  u  n  z U n iw e rsy te tu  P ó ł­
n o cn e j K a ro lin y  zap ro w ad zen ie  p o d w ó jn y ch  p rz e w o ­
dów , je d n y ch  d la  w o d y  do  p ic ia , d ru g ich  d la  w o d y  u ż y ­
w a n e j do ce lów  n iek o n su m p cy jn y ch . T a  go rsza  w oda , 
p o ch o d ząca  z rz e k  zab ru d zo n y ch  szk o d liw y m i d la  z d ro ­
w ia  su b s ta n c ja m i ze ścieków , b y łab y  te ż  oczyszczana 
i odk ażan a , lecz z a w ie ra ła b y  zan ieczyszczen ia  w  p o s­

ta c i  su b s ta n c ji chem icznych , k tó re  p rz y  s ta ły m  i d łu g o ­
trw a ły m  sp o ży w an iu  w  p ły n ach  i p o tra w a c h  g o to w a­
n y ch  m og ły b y  się  u je m n ie  odbić  n a  zd ro w iu  cz łow ieka , 
ty m  w ięce j, że b y łb y  to  d o d a tek  do zanieczyszczonego 
ju ż  p o w ie trza , k tó ry m  się  od d y ch a  i do żyw ności n ie ­
ra z  sk ażo n e j np. ś ro d k am i ow adobó jczym i.

S ądzę, że te  d w a  sy s tem y  p rzew o d ó w  m ia ły b y  sw oje  
osobne w o d o m ie rze  i cena  w ody  ź ró d lan e j b y ła b y  w y ż ­
sza od ceny  w o d y  g o rsze j. Z ap o b ieg a ło b y  to  w  p ew n e j 
m ie rz e  n a d u ż y w a n iu  d o b re j w o d y  do celów , do k tó ry ch  
n ie  je s t  ona  k o n ieczna .

I. V.
Science N ew s, 1968

K O M U N I K A T Y

R e g u l a m i n  
naukowych nagród Wydziału II PAN  

§ i .
1. U s ta n a w ia  s ię  p ie n ię ż n e  n a g ro d y  n a u k o w e  W y ­

d z ia łu  N au k  B io log icznych  P o lsk ie j A k a d e m ii N au k  
za  w y b itn e  i  tw ó rcze  p ra c e  w  za k re s ie  n a u k  b io log icz­
n y ch , p rz y c z y n ia ją c e  s ię  do ro z w o ju  ty c h  n a u k .

2. N ag ro d y  n au k o w e  W y d z ia łu  I I  P A N  p rz y z n a w a ­
n e  b ęd ą  za p ra c e  o p u b lik o w an e  n ie  w cześn ie j n iż  
w  c iąg u  dw óch  la t ,  p o p rz e d z a ją c y c h  ro k , w  k tó ry m  
w n io sek  o n ag ro d ę  zo s tan ie  zgłoszony  do W ydzia łu .

§ 2.

1. N ag ro d y  n a u k o w e  W y d z ia łu  I I  P A N  b ę d ą  p rz y ­
z n a w a n e  osobom  bez  w zg lęd u  n a  s to p ień  i ty tu ł  n a u ­
k o w y  o raz  m ie jsce  p ra c y , je d n a k ż e  ze szczególnym  
u w z g lęd n ie n iem  p ra c  m łodszych  p ra c o w n ik ó w  n a u k i 
(od n ag ró d  w y łą c z e n i są  cz łonkow ie  PA N ).

2. N ag ro d y  n au k o w e  W y d z ia łu  I I  P A N  m o g ą  być  
p rz y z n a w a n e  coroczn ie .

3. W ysokość w y d z ia ło w e j n a g ro d y  n a u k o w e j P A N  
u s ta la  się  n a  2 0  0 0 0 .—  zł za  p ra c ę  o p u b lik o w a n ą  pod  
w ięce j n iż  je d n y m  n azw isk iem  o ra z  15 000.—  z ł za  
p ra c ę  in d y w id u a ln ą .

4. N a g ro d a  W y d z ia łu  I I  P A N  n ie  m oże  b y ć  p rz y ­
z n a n a  te j  s a m e j osobie p rz e d  u p ły w em  5 la t  od d a ty  
p rz y z n a n ia  p o p rz e d n ie j n ag ro d y  W y d z ia łu .

§ 3.
1. N ag ro d y  p rz y z n a w a n e  b ę d ą  p rzez  W y d z ia ł I I  P A N  

n a  w n io se k  K o m is ji N ag ród , w y ło n io n e j p rz e z  S e s ję  
P le n a r n ą  n a  d a n y  ro k .

2. K a n d y d a tó w  do n ag ró d  ze w sk a z a n ie m  k o n k re tn e j 
p ra c y , za  k tó rą  m a b y ć  p rz y z n a n a  n a g ro d a , zg ła sza ją  
p rz e z  o d p o w ied n i K o m ite t N au k o w y  P A N :

a) C złonkow ie  W y d zia łu  I I  PA N
b) S am o d z ie ln i p ra c o w n ic y  n a u k i, K ie ro w n ic y  Z a ­

k ła d ó w  P A N  o raz  Z a k ła d ó w  W yższych  U czeln i.

Do w n io sk ó w  zg łoszonych  do K o m ite tó w  N aukow ych  
P A N  m u szą  być  do łączone: trz y  eg zem p la rze  p ra c y  
p ro p o n o w a n e j do n ag ro d y , o p in ia  w n io sk o d aw cy  o raz  
je d n a  re c e n z ja  sp e c ja lis ty  spoza  danego  zak ła d u . K o­
m ite t  o b o w iązan y  je s t do k o n ać  oceny p rz e s ła n y c h  
w n io sk ó w  i w ra z  ze sw oim i o p in iam i p rze s łać  K o­
m is ji  N ag ród  p rz y  W ydzia le  II  PA N . K o m is ja  N agród  
ro z p a tru je  o trz y m a n e  z K o m ite tó w  w n io sk i i m a  p r a ­
w o w  m ia rę  p o trz e b y  p o w o łać  d o d a tk o w y ch  re c e n ­
zen tów .

3. W n io sk i o nagirody w ra z  z p e łn ą  d o k u m e n ta c ją  
sk ła d a ć  n a leż y  do o d p o w ied n ich  K o m ite tó w  N au k o ­
w y ch  P A N  do 1 s ty czn ia  k ażdego  ro k u  (w 1969 r. do 
31. I I I .  1969 r.) K o m ite ty  p rz e k a ż ą  zao p in io w an e  p rzez  
s ieb ie  m a te r ia ły  K o m is ji N ag ród  n a jp ó ź n ie j do d n ia  
1  m a rc a .

4. K o m is ja  N ag ró d  W ydzia łu  I I  P A N  w  g ło sow an iu  
ta jn y m  w y b ie ra  spośród  o trzy m an y ch  w n io sk ó w  k a n ­
d y d a tó w  do n a g ro d y  i p rz e d s ta w ia  te  k a n d y d a tu ry  
w ra z  z u z a sa d n ie n ie m  do za a k c e p to w a n ia  S es ji P le ­
n a rn e j  W y d z ia łu  II . D la w ażnośc i u ch w a ły  w y m ag an a  
je s t k w a lif ik o w a n a  w iększość  g łosów  u czes tn ik ó w  ses ji 
p le n a rn e j.

§ 4.
N ieza leżn ie  od w y d z ia ło w y ch , n ag ró d  n au k o w y ch  
o k re ś lo n y ch  n in ie jszy m  re g u la m in e m  u trz y m a n y  zo­
s ta je  do tyczczasow y  sy s tem  n ag ró d  P A N  d 'a  p r a ­
co w n ik ó w  n a u k i u s ta lo n y  u c h w a łą  N r 119/55 S e k re ­
ta r ia tu  N aukow ego  P re z y d iu m  P A N  z  d n ia  
25. X . 1955 r . ze zm ia n a m i w y k n ik a ją c y m i z u ch w a ły  
N r 123/60 S e k re ta r ia tu  N au k o w eg o  P A N  z d n ia  
22. X I . 1960 r.

§ 5.
W ykaz  o sób  n ag ro d zo n y ch  p u b lik o w a n y  b ędz ie  
z u rz ę d u  w  „N auce  P o ls k ie j” .

§ 6.

R e g u la m in  n in ie js z y  w ch o d zi w  życie z  d n iem  p o ­
w z ięc ia  u ch w a ły .
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A DRESY ODDZIAŁÓW  POL. TOW. PRZYRODNIKÓW  IM. KOPERNIKA

B ydgoszcz — A l. O ssolińskich 12
G dańsk-W rzeszcz —  A l. Z w ycięstw a 42, Z-d B iologii AM
K atow ice —  u l. Jagiellońska 28
K raków  —  ul. P odw ale 1
L ublin  —  u l. A kadem icka 10, Katedra B otanik i W SR
Łódź —  Park S ienkiew icza
O lsztyn-K ortow o — W yższa Szkoła Rolnicza, Zakł. C hem ii Og. b lok  38
P oznań — ul. Z w ierzyniecka 19 M iejski Ogród Z oologiczny
P u ław y —  Osada P ałacow a
Szczecin  — A l. P ow stańców  72, Zakład M edycyny Sądow ej
Toruń —  u l. S ienk iew icza  30/32
W arszaw a — P ałac K ultury i N auki piętro 19, pok. 1916
W rocław  — ul. C ybulskiego 30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja  posiada n iżej wyszczególnione num ery  czasopisma „W szechświat”  do sprzedaży:

rok 1945
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1954
1955

1956

1957

1958

1959

1960
1961

1962

1963

1964

1965

1966

1967

1968

1969

n r  n r  3 po  0.72 za eg zem p larz
1, 2, 3, 4, 5, 6  p o  0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  0.72 za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
5, 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz
6  po  0.72 za egzem p la rz  
1, 2, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  0.72 za egzem plarz  
3— 6 , 7— 10 (łączone po  4 egz.) po  4.80 za  egzem plarz
9— 1 0  (łączone 2  egz.) po  8 .— za eg zem p larz  
3, 4, 5, 6 , 7, 12 po 4.—  za eg zem p larz
8 — 9, 1 0 — 1 1  (łączone) po 8 .— za eg zem p larz  
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10 po  4.—  za egzem p la rz  
1 1 — 1 2  (łączony) po 8 .— za egzem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 10, 11, 12 po  6 .— za egzem plarz
8 -—9 (łączony) po 1 2 .—  za eg zem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .— za eg zem p la rz  
7— 8  (łączony) po 1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za egzem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz  
7— 8  (łączony  po 1 2 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po  6 .—  za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem p la rz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem p la rz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .—  za egzem plarz  
7— 8  (łączony) p o  1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 — za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .—  za egzem p la rz  (kom plet)
1, 2, 3, 4, 5, 6 , 9, 10, 11, 12 po 6 .— za egzem plarz  
7— 8  (łączony) po  1 2 .— za  eg zem p larz  (kom plet)
1 , 2  po  6 .— za eg zem p larz



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 
MIESIĘCZNIKA

W SZECHŚW IAT
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­

działy i Delegatury „Ruch”.
Można również dokonywać wpłat na konto PKO, nr 4-6-777 Przed­

siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenumeraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenumeraty.

Cena prenumeraty: 
kwartalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenumeratę na zagranicę, która jest o 40°/o droższa -  przyjmuje Biuro
Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, nr 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, nr 4-6-777.

Bieżące numery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum —  PWN, Warszawa, Pałac Kultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, nr konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.
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